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25. List X. Tomasza PŁazy pisany 1580.r. 


p. >> Dne Dne Cleme. Dominica Quinquae 
simae posłałem fascikuł listów Rzymskich, 
ad manus D. Patritii, aby ie WMGi prze- 
słał, bom się nie spodziewał, aby tam kto 
miał jechać. , Teraz posyłam WMGi, przez 
Woyciecha Sochę wyziny i powidł,  Oli- 
wy tak złey iako sam jest, dostaniesz WMC 
we Gdńsku za mnieysze pieniądze, Przed 
kilkiem dni pisał mi doktor Sylvester , iż 
Nuncius videtur adversariis WMCi favere, 
bo Biskup z nim mówił. Odłożył termin posé 
Dominicam Laetare. Pisze iż Panowie. Ska- 
rzyszewscy ku takowey ugodzie są chętliwi.. 
Naprzód X. Kustosz X islicensis chce postą- 
pić WMCi połowicę proventów z wioski, ale 
z strony dziesięcin nie chce Żadney ugody, 
bo są nie pewne. Także też X. Kanonik 
chce dać z Ńrakowskiey Kanonii połowicę 
tych prowentów, które są pewnei które też 
WMC bierał etc. Z strony Kanonii Krakow- 
skiey, meo judicio, tedy może z WMC na 
Dz. wileń, T. V. N, 50. 1817. 37 
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tym przestać. Także zstrony Kustodyj, je- 
śliby chciał puścić połowicę dziesięcin Do- 
browodzkich , za które się bierze flor. 70 de- 
ducta contributione, a połowicę arendy z Cho- 
tla, zdami się, iżby mógł WMC przestać, 
praesertim quando habemus iniquos judices. 
Wszakoż czyń WMC wedle zdania swego. 
Ja na wszystko gotów. Aleć ja tego muszę 
przypłacić. Z kądja pocznę, tedy mnie pis- 
korz. Bym z WMCią sprawę miał, łacniey- 
by było, Zewsząd na mię teraz frasunki 
przypadły, i zdrowie nie dobre, ktemu pań- 
ska choroba podagra. To też będzie zapła= 
ta prac moich. Sit nomen domini benedi- 
ctum, D. Montan umarł w sobotę hora sexta 
noctis praecedentis. Przypłacił mięsopustów, 
których się napiiał nad miarę cum Palatino 
Cracoviensi. Był dobry i potrzebny czło- 
wiek. X. Biskup ma szczęście na beneficia. 
Ale mi się zda, iż Król poda ansidium Lu- 
blinensem, bo zda mi się mają alternate z Bi- 
skupem. Zzxecutores uczynił, ansidium Cra- 
coviensem et D. Podoski. D. Sigmuntus się 
opiera. Już zdzieciniał. Zalecam się WMC; 
memu MCiwemu Panu. Datum Cracov. Fer, 
JI. post Dom. Inyocavit. A. D. 1580. Rmae 
D. V. perpetuus Servus Th. Pl. PI $. $. Ew 
illis literis Palatini Podoliae ad me scriptis, 
którem WMCi posłał, miałby WMC okazyą 
pisać do niego, byłoby mu to wdzięczno. 
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»6. List; Jaha CzekMINSKIEGO. h Jn} 


| „ou MCiwy- Księżę Biskupie; Służby swe, pog 
lecam dos WMCi swego „M; Pana zdrowią 
dobrego i wszelakiego fQviunaego powodześ 
mia tego WMCi uprzeymie: życzę. swemu M; 
Panu na długie czasy. JMC P, Sendomivski 
i Pan Oświecimski i JMC X, Archidiakon już, 
się wrócili z tey Kommissyi ze, Spisza, £o- 
je Król JMC słał, i swawili tam pięć pie -= 
dziel granicząc i kopce sypiąc, za łaską Bos 
żą wszystko dobrze sprawili, nie z krzywdą, 
Królewską i ludzką. Z strony Cesarskiey byf 
P. Ruber i iosi. Cesarza to Turei kiego „0x. 
braziło , że Król graniczy z Cesarzem. „JMG, 
X. Biskup Krakowski daje za mąż synowicę 
swą za pana Buzyńskiego syna P. Sieradzkie=; 
go, a wesele po S. Janie naznaczono. Samą 
wielkie grady spadły około Proszowic i na, 
wielu mieyscach szkody to poczyniło. Z tym 
się do łaski WM. zalecam swego M. Pana, 
z którey proszę abym nie był opuszczon, 
Dat Cracov. 7. Junii A. D.: 1580: WMMM. 
Pana słażebnik uprzeymy Jan Czermiński, 


27. List X, Jana NIEMATEWSKI£GO, 


MCiwy Xięże Biskupie Panie panie i Do- 
brodzieju móy MCiwy. Niegodne moje mox 
dlitwy Kapłańskie także i powolne służby za- 
lecam do łaski WMCi Pana mego MCiwego, 
Dobrego zdrowia i sczęśliwego panowanią 
od P. Boga na czasy długie żądając. etc, Jżeś 
W MPan MCiwy łaskę i miłosierdzie ze mną 

i 57* 
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tak długo czynić raczył, proszę, raczże 
WMC jeszcze mieć ze mną cierpliwość , boć 
ich za prawdę niemam, dopiero się tey tro- 
chy zboża poczynaią do gumienek zgroma- 
dzać, a potym to dopiero zprzedawszy , 
WMCi memu MCiwemu Panu zgromadziwszy 
ćo pieniążków odnieść. Ale teraz Bóg wie 
Żę czasa nie masz i na kęs umłócić, a kte- 
mu teraz na poły darmo tak kopami iako 
i korcem musi dawać. Czemu WMC móy 
MCiwy Pan raczysz sam dobrze rozumieć : 
etc. Zal mi tego , że Pana Marszałka Pan 
Naydachowski nie nalazł, mieszkał sam w Ko- 
zienicach więcey niż cztery niedziele do 
dworu się wyprawuiąc wyiechał 6. Augusti. 
I tego mi żal, że się ten Kapłan tam z tęs- 
knił, spodziewałem się inszey stateczności 
w nim, a zwłaszcza, iż się sam dobrze za- 
chował, i mniemanie sobie u ludzi dobre 
ótrzymał. Ztym i powtóre służby moie do 
łaski WMci pilnie zalecam. Ex Swierze 26 
„Augusti 1580 Pana swego MCiwego powol- 
ny kapłan i życzliwy sługa. Jan Niemaiewski 
Pleban Swierzowski.— | 


28. List X. Tomasza PŁAzY. 


Rme Dne Dne Cleme. Slę WMCi rzeczy 
niektóre spisane na rejestrze, a w beczce zapra- 
wióne, gdzie są i listy, przez służebvika Pana 
Jana Hosinsa. Nie moglem więcey posłać, a 
chociażbym był chciał posłać, tedy nie masz je- 
szcze świeżych rzeczy, jako oliwy, migdałów, 
różynków, eżc. Kiedy potym WMC roskazać 
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raczysz, tedy WMCi poślę co będzie potrzębą, 
Slę kamień śliw zaszytych w worku. Listów 
żadnych nie mam do WMCi. Pisał mi D. Ticzin 
iż je posłał ad D. Patritium, który je „WMGi 
odesle, Sabastianus Poropski służebnik X. Pom 
doskiego, przyjechał teraz z Wiednia, a tę no- 
winę przyniósł, iż Cesarz. Turecki oszalał 
a dla tego się wrócili 2 traktatem , który mu 
posłał Cesarz. ; Praeterea nie masz nic nowe- 

 Praelati Cracovienses zalecają się WMCGi, 
ge Krasiński i Podoski pojadą na seym do 
Warszawy. Sle X. Kreczmerowi Thedtrum 
orbis terrarum illuminatum., et aliqtot" tà- 
bulis auctum. A iż nie fotemhie opisał Pol 
skę, proszę ragż WMC tak dobrze uczynić, 
a ozdobnie i to racz opisać, tedybym "ja to 
posłał ad Ortelium. Nie widział Poloniam 
WMCi gdy to pisał. Wspomina onego Chro- 
nikarza Sląskiego, który nescit nominare Dlu- 
gossum etc, Ale to WMC lepiey obaczyć 
możesz. Przytym proszę, aby się WMC ra: 
czył przyczynić do P. Stanisława Fogiusa , 
aby mię czym kontentował, za posługi któ 
rem czynił J/lmo Cardli, summa cum dili- 
gentia , co wszystkim świadomo. Obiecywa- 
li mieć mei rationem, skoroby P. Stanislaw 
Hosius do Polskiey przyjechał, ale ani sło- 
wa otym ze mną mówił. D. Petrus Maria 
Vulcanius, który przed tygodniem do Rzy- 
mu wyjechał, objecował mi nadgrodę , i te- 
raz to wspominał, ale ze wszystkiego nic 
nie będzie , jeśli WMCi przyczyna nie przy- 
będzie. Ēst quidem i to iż nieboszczyk Kar- 
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dynał, pó kilka lat przed śmiercią „ dawał 
mi po 12 talerów, alem“ więcey zasłużył: 
Posłał mi też na zupicę teletu łokci dziesięć, 
za to'com podiął pracą, in colligendis locis 
S. scripturae et notandis erroribus in opět 
ribus Julmi Cardlis etc. Jeśli P. Hosius chcć 
to dać , dobrze. Poruczam to łasce WMCi: 
alem wzdy cokolwiek zasłużył. Co mi pisze 
D. Tenczyn in hoc negotio WMC wyrozi 
inieć raczysz, z kartki tey którą posyłam. Ma 
sam P. Hosius dług apud Decanum ducatos 
rum, 100., et apud Pruszkowski scułorum 50. 
których mu może wrócą. Mogłby mi cokol- 
wiek udzielić. Zalecam sę WMCi MCiwemu 
gapps Dat; Cracov. ultima ‘Decembris 1580. 
fimie D. V. Servns Th. Plaza pleb. S. Steph, 
Ere wspomina Albetrandi „że, na osobncy 
karcie przy liście poprzedzającym dołączona 
jest cząstka listu Dra Ticiniusza następująca) 
D: Stanislaus Hosius i Resca obiecali dać WMCi 
100 ducatos Hungaricos za pracą, czego 
WMC raczy się unich upomnieć, ; do JMG: 
X. Biskupa Płockiego WMC o tym.raczy na- 
pisać i prosić JMCi, aby JMC u nich raczył 
© to authoritatem suam interponere. -` Roma 
26. Mensis Nov. A.D.1580. ( Dopisano rę- 
ką X. Płazy), Przestałbym ją na mnieyszey 
rzeczy. Pleb, S. Steph, Crac. ; 


29. List Kasztelana Chełmińskiego Jana 

i DuLsKiEGO. 

MCiwy Xięże Biskupie. Służby me po» 
wolne zalecam łasce WMCi, zdrowia dobre» 
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go od P. Boga życząc na długie czasy. List 
Króla JMCi naszego MCiwego Pana który mi 
P. Paczek od Króla JMCi tu posłany przy- 
niósł, WMCi odsyłam, i przy tym z roska- 
zania J.K. MOi, WMCi napominam; - abyś 
WMC teraźnieyszy pobor zebrać kazawszy , 
który ma S, Jan już miał być oddany, do 
poborcy Malborskiego co nayrychley odesłał. 
Bo oto tu P. Paczek Króla JMCi Sekretarz. 
usilnie nalega, i mieni, że Król JMC jest 
bardzo tym tak nierychłym ztąd przeszłych 
donatyw odesłaniem obruszon. A tak prószę 
sobie i mnie mie zadawając niepotrzebnego 
kłopotn , racz WMC jako nayrychley te po- 
bory” do Malborskiego poborcy odesłać. Któ- 
rego się łasce zalecam. Datum na Stumie 27 
Junii Anni 1581 WMCGi życzliwy Przyiaciel 
Jan Dulski Kasztelan Chełmiński Podskarbi 
Kor. ręką własną. 


50. List Marcina z Rożyce KWIATKOWSKIEGO 


Miłościwy Księże Biskupie panie a Do- 
brodzieja móy zdawna MCiwy. Jest mi to 
w świeżey pamięci iżem dnia 1 Lutego umyśl- 
nie JMCi Pana Bartosza WMCi rodzonego, 
tudzież miłego i we wszem powolnie życzli-- 
wego brata, w Wartembergu nawiedzał, że- 
bym się z Jego MCią gruntownie poznawszy, 
służby moie ustawicznie powolne i zawżdy 
wierne JMCi pilnie ofiarował, tudzież aže- 
bym JMCi wespołek z WMCią szczęścia i do- 
brego zdrowia na czasy długie od Pana 
Boga z prawego staropolskiego serca winszo- 


wał. Przytym MCiwy Księże Biskupie, iż 
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tu w Prusiech: po. Panu Bogu mnie miłszych 
powinowatych nad waszych MCi nie mam, 
tedybym też żadnemu inszemu domowi mo- 
iey. uczciwey maiętności, którćyby się z łaski 
Bożey, okrom nie małych przyszłych spad- 
ków około fl. 15,000 Pruskich nalazło , ser- 
decznie nie życzył, jako zacnie  urodzoney 
familii WMCi, a zwłaszcza jeśliby to przey- 
rzenie Boże, a wolą WMCGi mego „MCiwego 
Dobrodzieja , pod temi słusznemi kondycia- 
mi była. Naprzód, iżeby mię. WMC podług 
stanu, zachowania, i pomieniongy, uçzciwey 
maiętności mojey, szlachetną a bogoboyną 
Synowicą WMC miłościwie opatrzyć raczył, 
Wtóra, iżebyś WMC tego naymnieyszemu 
służebnikowi swemu z łaski osobliwey swey 
nie raczył bronić, iżeby JMC Książe Mar- 
grabia móy MCiwy Pan, o to się u WMCi 
przez posły albo pisanie pilne swe przyczynił, 
i osobliwie starał, Wesele jeśliby ta WMC 
w zamku podług starego zwyczaju, albo gdzie 
indziey kazał mieć, to ja powolny sługa WMCi 
na miłościwą wolą WMCi poddaię. [ acz ro~ 
zumiem że JMC P. Bartosz, według obietnicy 
stateczney swey, już szerzey około tego za- 
czął się: z W MCią namawiać, i miał mi zawżdy 
powolnemu swemu, o woli miłośoiwey W MCi, 
krom wszelakiego omieszkania, dać przez pisa- 
nie swe znać, Ale gdyżem do tego czasu Żadney 
od JMCi odpowiedzi nie dostał, tedym umyślił 
W MGi przez Pana Zyczkiego pisać pokornie 
WMCi mego MCiwego Pana i wiekuistegą Do- 
brodzieja, o prędką a łaskawa odpowiedź pro- 
sząc, jakoż i znowu bardzo WMCi żądam, aże- 
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„by mi WMO słudze powolnemu swemu, za 
kilka dni miłościwą odpowiedź raczył , na 
móy własny nakład, dać. Bo ztąd po pilnych 
potrzebach odjężdżam, tylko WW MCi odpowie- 
dzi szamoszost się tu nie; pomału trawiąc o0- 
czekiwam. - Zatym WMCi wespołek z P. Bar. 
toszem moim miłym i łaskawym powinowa- 
tym, P., Bogu w mocną obronę pilnie poru- 
czam, aby on WMCi ku czci i chwale swo 
iey świętey, długo w dobrym zdrowiu .zacho+ 
wać, i odewszego złego prawicą maiestatą 
swego, ną wszelaki czas bronić , i miłości= 
wie; na każdym mieyscu szczęścić raczył. Ną 
prędce w Królewcu dnia.18.Lutego Anno Do» 
mini 15841. Waszey oświeconey godności Zam 
wåżdy i ną każdym mieyscu póki żyw powol- 
ny sługa, tudzież wierny powinowaty, Mar- 
tinus Quiatkovius de Rozicze J//mi. Ducis 

in Prussia priyilegiatus servitor, Rea 
i werendissimo et amplissimo praesuli 
ac Domino Domino Martino Gros 
mero Dei gratia Episcopo F'armien> 
si ele. Domino. meo gratiosissimo 
ac cognato plurimum. charissimoę 
In manus suae Rmae Dnis. 


51. List Jana CZERMINSKIEGO. 


Milościwy Xięże Biskupie. Zalecam służ« 
by moje nayniższe do łaski WMCi swego MGi- 
wego Pana,, winszuiąc VYMCi zdrowia do- 
brego i fortunnego powodzenia od P. Boga na 
ten nowy rok, i proszę P, Boga, aby P. Bóg 
WMGi raczył dawać w łasce swojey na dłu< 
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gie czasy, tego WMCi uprzeymie życzę swe- 
mu MCiwemu Panu, jako uprzeymy służe- 
bnik etc. Oddał mi sam X.Płaza od WMGi 
złotych 15. — Za które ja WMQi dziękuię 
swemu MCiwemu Panu, i day to Panie Bo- 
że, aby: WMC raczył dawać w łasce Bożey 
nu długie czasy.  WMQi oznaymnię, iż JMC 
P.'Pęczyński Wda Krakowski był na Elekcyi 
Podsędka Krakowskiego w Proszowicach, któ- 
ra była 19 Decembra, i obrali Pana Młossow= 
skiego, Pana Oraczowskiego, Pana Morskiego 
Joachiima , Pana Piotraszewskiego, i temu tu- 
szą być , i przyiechał do Krakowa JMC P; 
[Wda die 21 Decembris.  Jchmość Prałaci wy- 
jechali przeciwko JMGi i innych Panów bar- 
dzo wiele. Przyiechawszy naypierwiey wstą- 
pił do Kościoła P. Maryi. P. Samnel Zborow- 
ski jechał do Francyi do Króla Francuzkie- 
20, a w tym umarła jego Pani Małżonka. 
Zrtym się łasce zalecam WMCGi swemu MCi- 
„wemu Panu, z którey proszę abym nie był 
opuszczon. Datum w Krakowie + Januarii 
„Anno Dni 1582.  WMOi uprzeymy służebnik 
swego MCiwego Pana, Jan Czermiński. 


52. TAR Urzędników Miasta Biecza. 


MCiwy Księże Biskupie. Służby swe nay- 
powolnieysze i nayniższe WMCi w łaskę zwy- 
kła zalecamy. Zdrowia dobrego i fortunnego 
panowania na świecie , ku ozdobie Kościoła 
Chrześciańskiego , i ku pociesze naszey WM 
Panu swemu MCiwemu na długie czasy wier- 
nie od P. Boga wszechmogącego życzemy. Mi- 
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łościwy Księże Biskupie. Z listu WMGI, przez 
X, Kanonika temi czasy do nas pisanego wy- 
rozumielichmy, żeiesteśmy u WMC? w nieia- 
kim domniemaniu zstrony P, Bartossa Cro- 
mera , żebyśmy go po odjechanin przerzeczo- 
nego Księdza Kanonika nabektali byli, iże- 
by oyczyzny WMCii cokolwiek WMC przy- 
kupić raczył, lada jako pozbył. Ale P. Bóg 
nam świadkiem dobrym, iżeśmy '6 żadney 
rzeczy nie wiedzieli. Bo sam P. Bartoss bez 
wiadomości naszey z Liszką targ oto imienie 
uczynił, nie dołożywszy się nas w naymniey- 
szey rzeczy. Ale iż WMC postanowienie Pa- 
na Bartossowe z strony targu tego , przez 
Księdza Kanonika wniwecz obrócić chce , i 
Liszkę od tego k upna oddalić, tedy się: uboż 
gi człowiek bardzo zafrasował, i dla tego 
nas o list przyczynny do WMCi prosił, a zwłasz. 
cza, iż. Ksiądz Kanonik na proźbę naszę, do 
lepszey nauki WMCi tę rzecz odłożył. My 
tedy obawiaiąc się, żebyśmy sobie łaski WWMCĘ 
nie naruszali, a naywięcey dla pierwszego na 
nas domniemania, niechcielichmy się tego za< 
razem podiąć; ale pamiętaiąc na powinność 
urzędu swego, tedyśmy jemu tę rzecz ńa wiel- 
ką proźbę jego odmówić nie mogli. Przeto 
'WMCi wielce prosiemy, za tym ubogim czło- 
wiekiem, żebyś W MC raczył łaskaw nań być, 
i zachować przy tym targu, patrząc na to, 
że tym sposobem imienie nie wychodzi z do~ 
mu WMGi, gdyż Żona iego jest krewna WMCi 
a ktemu, iż sam Matthys Liszka jest człowiek 
trzeźwy, skromny, gospodarny, pracowity. Ą 
przytym, że nam dobrze wiadomo, iż tego 
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sta grzywien którego miasto zadatku. dał: P; 
Bartossowi, u człowieka. dobrego pożyczył, 
nie maiąc swe własne pieniądze, a iż teraz 
ten dług zapłacić ma, tedy pieniądze gotowe 
nie maiąc, zboża, dobytku folwarkowego prze- 
dać musi, jedno żeby. się temu dobremu czło- 
wiekowi, kredytorowi swemu uiszcił, Nadto 
kiedyby. Liszka nie kupił był te imiona , ku- 
pil by był obcy. * A iż też WMC po nim żąda, 
żeby racye; albo pensiones anuae z tych imion 
podwyższone były, tedy. też według baczenia 
naszego, żadnym obyczajem przyiść do tego 
nie może, Bo wielkie ozera z folwarku tego 
postąpić musi , popłatki -tak Królewskie, jako 
Grodzkie :i Duchowne, Łaqnowe, czynszesme- 
szne „dziesięciny pieniężne, starze.i  insze 
rzeczy, robociznę miastu z folwarka , dom też 
wielka. poprawę potrzebuje , jak i, browar, 
czeladź folwarkowa też siła kosztuję „; ktemu 
swawolna, zła, iż. folwark drugiemu więcey 
ku szkodzie , niźli ku pożytkowi bywa. :Po> 
wtórnie dla tych przyczyn tedy, WMCirswe- 
go MCiwego Pana wielce-prosiemy, żeby WMC 
na tego Liszkę i na żonę jego, propter-co- . 
gratum, sanguinem, miłosiernym okiem pa- 
trzeć raczył, i zachować go przy tym kupnie 
przez ,„P.Bartossa uczynionóćm , gdyż tę Spra= 
wę Ksiądz Kanonik do lepszey nauki. WWMCi 
na przyczynę naszą odłożyć raczył. Ażeby ten 
ubogi człowiek znak pewny miłosierdzia W MCi 
naprzeciwko. sobie i małżonce swojey miał. 
W czym nie wątpiemy, że to WME łaskawie 
uczynić raczy. A on za to powinien będzie 
WMCi zawsze P, Boga wszechmogącego za 


549 


WMC:prosić , gdzie go WMC tak znamieni- 
cie w jego wielkim niedostatku ratować ra= 
czył. "My też otym zawsze starać się chce= 
my, jakobyśmy WMCi tę chętliwość naprze- 
ciwko nam ze wszelkiemi powolnościami na- 
szemi odsługiwali. Zatym się łasce WMCi 
poruczamy. Dan w Bieczu dnia 18 Stycznia 
Roku Pańskiego 1582.  WMCi we wszem po~ 
wolni Burmistrz i Rayce miasta Biecza. 


33. List Gabriela TRĄBECKIEGo. 


Miłościwy KXięże. Służby me powolne 
w łaskę WVMCi zalecam, prosząc P. Boga 
wszechmogącego; żeby WWMGi jraczył dać 
dobre zdrowie, i chować WMC. na długie 
czasy: własce swey świętey, ku: pożytku 
kościoła 'swego'i ku pociesze naszey', tego 
WMCi życzę nayniższy słażebnik WMGi etc. 
Aczkolwiek znałem zawsze przeciw sobie 
łaskę WMCi, a wszakoż i teraz nie 'mnviey- 
szą łaskę raczył mi WMC okazać przez Kie- 
dza Płażę Kanonika Wisślickiego,, z strony 
tego ogroda, że mię WMC przy. nim zosta- 
wić! raczył. Day: Panie Boże, abym ia teź 
to mógł WMGii z dziatkami memi mala, 
o co się jednak staram. Na który ogród jłsz- 
cze muszę wielki koszt uczynić. «Albowiem 
był spustoszony jakiegoby podobno nie lada 
kto uczynił i naprawił, Jednych płotów nie- 
wiem jeśli 40 złotych oprawię. Aa którą 
łaskę WMCi bardzo dziękunię. O wino uczy- 
pię pilność , żebym WMCi co dobrego kupił, 
Ale teraz muszę poczekać dla tey przyczyny, 
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i że na przeday teraz naygorsze wiozą wi 
na, i dziwna rzecz, że teraz więcey gor- 
szych niżli dobrych, nad nadzieie nasze; 
wszakoż mam nadzieję w Panu Bogu, że co 
dobrego zjednam; bo mi łaczwiey przyidzie 
trzymając pobory Węgierskie. O Panu Ma- 
thyszie Liszce WMCi oznaymuię , że Ksiądz 
Kanonik chciał od niego wziąć to imie= 
nie, a pieniądze mu wrócić, gdzie wsży- 
scy baczyli, żeby to było z wielką cięszko- 
ścią a niesławą Pana  Bartoscha.. "Albo- 
wiem jest człowiek dobry, trzezwy, pracowi- 
ty i stateczny. Dziwują się temu ludzie, iż 
u WMCi tak łaski niema, jako insi mają, 
Chciał X. Kanonik iżby Liszka dał sto grzy- 
wien na pewny czas, a na raty żeby pła- 
cił po 25 grzywien. Ale to bardzo trudno 
na Liszkę, czego żadnym sposobem doka- 
zać nie może, bo na sto grzywien, które dał 
Panu Bartoschowi zadłużywszy sie, jeszcze 
do tych czasów nie zapłacił, i ma trudnosci 
nie mało, a że musi nieborak przedać tro- 
chę zboża, bydła i co innego a niscić się 
kredytorom. A tak z płaczem prosi, żeby go 
Ksiądz kanonik nie turbował, a odesłał to 
do lepszey nauki WMCi, i Panow Radziech 
prosił o przyczynę, żeby WMC raczył nad 
nim mieć miłosierdzie , jako nad krwią i po- 
winowatym swoim. Albowiem też frasu- 
nek nie mały ma nasię jeśli chce mieć jaki 
pożytek, zkąd płacić raty, tedy musi panew 
nową dó browaru kupić którą ledwie spra- 
wi stem talerów a nie masz zkąd pciągnąć. 
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Ktemu racz WMC mieć na to baczność, iż 
budowanie nikczemne, tak w mieście jako 
i na folwarku, abowiem wody zawsze w pi~ 
wnicy dosyć, folwark za się ma onera 
nie małe na sobie, robić miastu, czynsze 
Królewskie płacić, pobor dać, dziesięcinę , 
meszne, etc. miałem ja też folwark i lepszy 
przy miescie. Ale iżem baczył, żem ża- 
dnego pożytku z niego niemiał, przedałem 
go. Abowiem czeladź zła, nigdy się to nie 
zapłaci, co na mię człowick wyda. U Liszki 
role płonne, bydła chować nie może, bo 
nie masz gdzie paść. Kiedyby ten dom i 
folwark chciano nająć, nie danoby z niego 
dwodziestu grzywien. Abowiem u nas teraz 
tańsze imiona są i domy, że roli płony nieu- 
rodzayne, z którey Żywności mało ma. 

Gdy te racye słyszał Ksiądz Kanońik, 
uczynił to na przyczynę Panów radziec iin- 
nych dobrych ludzi, że to odłożył do nauki 
WMCi ; abyś WMC raczył wszystkie rzeczy 
obaczyć, uważywszy, raczył na nim mieć 
wzgląd, aby został przy tym kupnie, ą pła- 
cił po 20 grzywien. Bo iżby miał płacić po 
50 grzywien na raty, jako Kśiądz Kanonik 
przypomniał, tedy nie ma zkąd, musiałby 
dać pokóy. Abowiem żonę nie ma potemu, 
nie byłoby nędznieyszego człowieka. Bardzo 
frasowity mieborak , trzeba się obawiać, by 
w jaką desperacyą nie przyszedł. A tak je, jako 
sługa WMCi życzliwy , chciałem to W MCi 
oznaymić, prosząc aby WMC nań miał miło- 


sierdzie, jako nad swą krwią. P. Bóg WMGi 
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będzie wieczną zapłatą. Zatym się łasce 
WMCi poruczam swemu MCiwemu Panu. 
A day to Panie Boże wszechmogący, żebym 
zawsze o dobrym zdrowiu WMGi i szczęśli - 
wym panowaniu słychał, 0'co P. Boga 
wszechmogącego zawżdy proszę. Data w Bie- 
czu dnia 18 Stycznia Roku Pańskiego 1582 
WM we wszem powolny nayniższy sługa Ga- 
briel 'Trąbeczki. -- y } 


54. List Andrzeja KRASINSKIEGO Sgdziego. 
` MCiwy X. Biskupie Elsperski. Służby swe 
powolne pilnie do łaski WWMGi swego MCi- 
wego Pana zaleciwszy, zdrowia dobrego 
Z panowaniem długo fortunnym WMGi swe- 
mu MCiwemu Panu wiernie mieć życzę , 
jako życzliwy służebnik WMCi. Panowie 
Czichowscy z Kieyknos, Szlachcicy poddani 
WMGi M. M Pana, byli sam umnie w pe- 
wnych sprawach swych, i prosili mię że- 
bym je WMCi swemu MCiwemu panu, 
przez list ten móy zalecił. Acz znają łaski 
i dobrodzieystwo WMCi swego MCiwego 
pana , jednak przed się , aby tym więcey na 
nie WMC raczył być łaskawym a MCiwym 
Panem, prosili mię oto, rozumiejąc, ześ 
WM mnie jest MCiwie łaskawym panem i 
dobrodziejem. "Teda ja WMCi swego MCi- 
wego Pana pilnie proszę, żebyś WMC im 
raczył być łaskawym a miłosciwym Panem 
we wszystkim, bo też sam powinni ich są- 
siedzi moi we wszystkim radzi się mi do- 
brze zachowają. J powtóre prosze, racz WM 
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im być łaskawym panem i dobrodziejem, 
A ja za łaski wszystkie'wdśpół z niemi WMC; 
swemu MCiwemu panu i dobrodziejowi. bez 
dziem służyć i Pana Boga za” dobre zdrowie 
i szczęśliwe panowanie-prośić. Przytym 
MCiwy Księże Biskupie prosze W MCi swego 
MCiwego Para, aby mie WM: raczył roską- 
kazać więdłemi'tybami i wegotzami opatrzyć 
i przez tego szlachcica sługę mego „Gadom- 
skiego przesłać , co jest wola i łaska WMGi, 
bo tego w państwie WMG; iesi dosyć, a gp 
nas bardzo: otó trudno. Aja też na seymie 
w czym będe WMOi mógł służyć, z chęcią 
rad ofiaruję się. Nie wątpię, iż to WMi 
dla mnie z łaski swey będziesz uczynić ra- 
czył. Albowiem mnie to od WMCi będzie 
wdzięczno: A ż tymi powtóre służby do łaski 
WMCi swego MCiwego Pana pilnie zalecam, 
3 Datum Krasne 7 Jolit Anno dui 1582, 

WMCi mego MCiwego Pana 'służebnik ząs 

wsze życzyliwy i powolny Zdr, Krasiński 
Jadew. = r sii dć odl Ózd 

( Wypis 8my i gty w tomie następnym 
gdzie będzie regestr caley korrespon- ` 
dencyi Kromera w różnych językach, 
oraz dołączą się Uwagi wydawcy.) 
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(*) Jak w ogólności inne gustowne paczye tego autora, 
takoi ninieyszy opis, pięknością poetyckiego wysło. 
wienia obrazów natury, uymujący,, znany, jest, już 
zTozmnozonych rękopismów , już z ogłoszenia jego 
w Pamiętniku. warszawskim -( reig AAN RAD 596 ); 
lecz gdy w kopijach Przepisywanych niemało znaydu- 
je się omyłek, a wydrukowanie w Pamiętniku zna- 
cznie różni się od poprawnieyszego osobno wydania 
w Krzemieńcu r, 1815, które w niewielkiey zapewne 
liczbie exemplarzy ogłoszone, mało komu jest wiado+ 
me; osądzilismy tedy za rzecz dogodną dla naszych 
czytelników powtórzyć w naszym Dzieńniku przedru- 
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Obłąkana w mniemaniach , niewstrzymanń w pędzie , 
Szukś: swóy: Telimeny: we wszystkićm i wszędzie. 
Ráz ią.widzi w powietrza i czystych wód ciszy, 
W tchnićniu wietrzyków czuje, w szmerze listków słyszy; . 
To łzami obciążonć wznosząc w górę oczy, 
Wśrod przestrzćni ją wznosi, z światami ją toczy: 
To łagodną jak światło, co jóy grób oświcą , 
Po nieśmiałym ją spuszczA promićniu xiężyca. 
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Albo życićm napełniń , lub ognićm przeniká, 
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(*) Taż mowa przekładania Słan. REcvLskrzco znayduje 
się w Pamiętniku warszawskim r. 1316. T. VI. str. 78, 


(1) Rousseau. 
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Depreó:(3), syty Iy iiwieńczał: śwe skronie. ena kg 
W głębi tego przybytku ; obok ' Moli liera, Haa peae 
Cieniom gościnnym W pieśniach i uczncia otwiera; 0 


Będąc zwodniczym -blaskiem dlugo omamionym , PE 
Patrzy okiem na Big Ludwika, zmrużonym. 
wą 
Przyjaciel ARRA zabaw w skromney swóy pustyni" , 
Zbiera zwolna nauki ; jak skarby do skrzyni; jo taf 
Swietne skutki swóyspracy dając przeznaczenie, © 
By czas je na probierskim wyjaśnił kamieniu. “ uą bO 
O! wieleż wzgardzić musi podłych przeciwników;” © 
Wiodąc utarczki w pośród płochych zapaśników ! 
Gdy zazdrośni tey sławie złośliwa rywale, — 
Chcieliby ją w ciemności pogrążyć zawale. 
Jaśnieje , owszem świetley Żarzy swe, pochodnie ,, SP 
Jak słońce, któremu cześć dają ludy wschodnie, : 
Rozpędza mgły pomroczne, ów orszak ponury, ira 
r 
ua. A fs 


(2) Despróaux 


A promieńmi oświęcąrwzniosłe, niebios góry 06541 
Dekart (5) którego cząrna. potwarz przyoblekaiy sijoi 
W pola Batawów z Wielkim umysłem ucięka poci | „asd 
Sławę swą potomności dalekićy zalecójd. och TIG . „OĘGRO 


A na przestronnych, brzegach prawd swych iskry. wzniecą 


Tak jest... uczony w sobie znayduje ucieczkę; 


Sam jego los podńosi ; co*3miim działa sprzeczkę; =” a 
Zapaśnik nie zwalcżony, gdy_go boleść $ciśnie,) 0041 A 
Ni jednego westchnienia z piersi nie wyciśnie : c 
Z smutków swojego życia historya tworzy, gi. 
A znieszczęścia nowy” Krók do sławy przysporzy. e> TA 
W skołatanym okręcie Vetnet mia cą lękniony u) + j q 
Kreśli fale, od których miał bydź pochłoniony. : 
To mało na pisarza, że z wlasnych dzieł zbroyny, 
Gardzi zazdrośnikami , i pisze spokoyny ; r 
To mało, że swą cnotą zwalczy przeciwnika RES i 9 
Lecz on samę pomyślność z oporem potyka. 

Wolny w śród dworu , królom uległy, : zniżony, 

Daje hołd , lecz podłością żadną nie spłasczony; 

Gdy nań zbrodnicza - Przemoc gwałtownie nastawa, 

Aby opiewał nieład i pogardę prawa, c 

Śmiały nieustraszony: pod cnoty osłoną , 

Od przemocy milczenie silną mu obroną. 

A gdy go wiclki umysł coraz wyżey wznosi, LO 


Ktokolwiek bądź uciska, on niewinność głosi. 
ZO O 


(5) Descartes - 5 

(4) Vernet naturalista i malarz ( -- 1786) któremu naydo- 
kladniey udawało się rysować ruch morza i wzdę», 
te fale , oraz różae widoki nadbrzeżne, gdy w cza- 
sie żeglugi kazał siebie przywiązać do masztu, aby: 
wygodniey mógl wydać rysunek, wszczęła się wiel- 
ka burza ; maytkowie chcieli jego opuścić na dół, lecz 
on w niecierpliwości zawołał: dozwołcie moment czas 
su, abym wyobraził tak dziwne natury dzieło, nim 
nas morze pochłonie, zusdiąti 
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W uczesnictwie jëst wiernym , AS f wierności miizłómnym , 5 i 
Nielaska dłań zaszczytem: chliibny: m, wiekópońityni:: ' 

Kiedy Fukieta (5) Ludwik z rządu” 'wyrugówśł sk tęd m 
Lafąten (6) stałą przyjaźń ku niemu zachowal ; dong obsopbl 
Z czystego serca dobył: swe” tróny liryczne, ` U esta 
Z uniesieniem opiewa} piźóniłany tłagiczne, | * 
Zostawując poćhlebeów zwykłej ich obawie,” 029 
Nawet przed królem spiewał 6 Fuikicta sprawie?" si 
O! pośliihióńa cnocie, świiałóści wytrwała ! promie umasb, I 
Skutkiem talertów, wzgarda prożhości yta wi opisano I 
Daremnie tyńanija źniszczyć tiobie raal o 0903 sb 
Próżno twójey zaguby wyrok zapowiada. wd adin 
Madry nie zna pustyni, nie zna On, wygnaniaz-|4o yt 
Kędy piaski, tebną, Żarem, gdzie cień nię słonia , SE i 
Jaskini, skały. nie są, widokiem straszliwym; golss w isen 
Tulacz, wygnaniec, jednak niejest koronę AA zd fait) 
Nauka, którey ciągle on ofiary pali, -ess 


ia iwrd vs) » 
Na krańcach świata jemu oyczyznę ustali, 


Lecz cóż to? loch podziemny przed’ Kir się dikey; ; 
Wstępuje i ?. gńiotą barki” ciężarne” oghiwa, >Y i 
On spokoyńy ... powtarza przed swym przeciwnikiem + 
„ Jestem skuty, nie jestem jednak niewolnikiem, 4000 E 
Na murze, towarzyszu i niemym i głuchem, _ AREON 
Ryje wiersz nie uległy żelaznym łańcuchem. 


a 


Podły śmiertelnik zwykle Hłasczy. się pod nogi > 
Gdy Partya zwycięzka groźne miota trwogi; 4 
Dwudziesta panóm różnym pochlebiać ochoczy, 
Jak ma myśleć pyta się, czeka, patrzy w oczy. 
Lecz w mądrym charakteru tęgość nie wzruszona: 
Tyrani! on was samą szczerością pokonazuib sr r 


(5) Fouquet 
(6) Lą Fontaine 


G2 
Q2 
akis 


Pod „(RRC „Ppwagi RRT, nie, ARHONT: >tutoiqaós9i 
Katon był tym świetnieyszyw, Hanken l ba 
Idąc do grobu „wolność pobratał ojoj heri (0) ustpłu. 
Sokrates napóy Śmiercią zapzawny. połyka „sis: ogó 5 
Spokoyny, ostatecznie powieki, zamyka, iqbogroinoi 
Ciemnego strach przerażą., calkiem on, apadasi ogj uw! 
Mgła wiecznęy, niepamięci grób. jego obsiadaż bosiq 10. 
Mądremu śmierć; nie groźna ,.-W,szod, zbóyców „ppartjący í 
Konając broni, by. z.piem „ nię wydarto kartya moidiod? 


+ sk 


Widzi śmierć, nie blednieję, i twarzy pie kaaoe: Ge. aaa > 


Już zniknął ów mąż więlki „sławą „wieczuię Żona PRZ 
A gdy mordetćża' reka” ptuginał fdfoni , MG ERS SI Y 

Jak Nestor Zńówii bluszcze żwija do strych: mę si 

Dusza w całey świetności tiehiie Jego" pismiathi,.*4% «3 
Umiał brzniżórie swey lutni pógódzić z dziełaii;j © 
Czystey krwi nie zarażą złośliwych wyżiewy, 7 © 

Z ostatnim tchem poświęćw 'chocie żwykłe' śpiewy: 
Jak łabędź, który zdobi, krainy, nadbrzężnę.; got Sda sosi 
Na szlamie wód , brunatnym, rzuca, pióra ŚNIĘŻNE ; ojog W 
(Wita, śmierć tuż zbliżoną, pelnym „wdzięku tone Joco O 
1 nayprzyjemniey, śpiewa przed ostatnim ZGORCK. srr- 


p POCHWAŁA WESOŁOSCI. 
i tson I 


Pieśn X. Franciszka. Box OM OLC A. a J 


taf 
tomy 


TIo W yss nau, 
pk. en móm: zdaniem dobrze żyje, 
Ten na długie latą godzi ::'« tio 


4a) Wiersze te i dwoje taliópójących oei ze Zbioru JTG. 


Śtyczyńskiego nauczyciela gimnazyalnego w Winnicy. 
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ki a w pije, siulo: mse disbob: us 
I piosnkami troski sładziy 5 #0“ alb datycwaj) 
Po szklańićczeć do'piosneczki, 
Po piosnogzęp da qzklanacakiei i qburT 


Da „ 
Tau 


Ustępuje wnet frasunek,7mr> ostdob esz) perya 
Znika serca utrapienie : sisl ontos w Ymżydęsboft 
Skoro usta czują truneki,75d èish dej ilaou gie JT 
A usżyswesołe pieńteo"iise o. 
4:%00- po szklaneczec iard, 


Alexanfiey dak Żył wielki poorzorsano| 01, nóżsid 


Skoro ucichła Bellona ; 


Przynoszono mu butelki, wanłowss oəstbom im oT 
Przy nich E r iise s 00 
Po WAĆ 1 inżstq Rosy 


oido norms siaqus noT 


Tak czynił i nasz Batory, 
Miłośnik „uczonych hóyny, | 


Lubił piosnki i i likwory, ? 
Nawet podczas trudów woyny, © «bu sds! edsesy 1 
Po szklaneczce ii ted. notosoq 00 
Precz posępne mędrców czołi , $ : g 1 fogan waq ùi 


Naukom zły humor sżkodzi : >= 
Milsza jest mądrość wesoła , 


Wino myśli dobre rodzis, 551%: oim ost oia dalia 
Po szklanóćzęo i 4 d fs? gisbOD 
Pitagor nauki brzmieniem - i 
Z przywar swe serce wybawił; og R 
A Dyogen beczki cieniem > 
I siebie i drugich bawił. , + 0: osa ufoso yu Skir 


Po szklaneczćc àit yodo vito à: 


Powraca nguk wiek złoty, 
Praeuiących pan zasija;, S 
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Pan dodaie sam ochoty : źWosóki boa 
Czwartek dla nas złota, chwila. (* yrsosdosoig 1 
tlsoe Bo saklanecace i wd. 


Trudy roskósz niech przeplata , 
Umieymy czas dobrze trawić; it sawr singora 
Bodaybyśmy w setne lata : 
Tak się mogli jak dziś bawić: IxD Bój 
Po szklaneczce do piosnęczki,. DÁ 
„Po.piosneczce do szklaneczki. 


Pieśn Jg. KnasICKIEGO z teyże „okażyi. 


gb 
To mi mędrzec zawołany, l ud ut Ono: I 
Co z szklaneczką niądrość godzi: + oiu 4 
Trunek pieśnią przeplatany, 
Ten zapala tamten chłodzi. owy Kis R 


Po szklaneczcę do, „piosneczki, 
Po piosneczce do szklaneczki, 


Fraszka taka mądrość dzika, wo 
Co pozorem śmutnymstraszy: 
Pieśń powabna myśl przenika ,, 
Sercą wesołość od „Aląszy. 
Po szklaneczce it. d, 


Smutek się tam nie zapląta,.* 04 ilapan oniy 
Gdzie szklaneczka: myśli żarzy: . 
[Wiwat syn Anakreonta, i 
Z podobieństwa myśli, twarzy. 
Po szklaneczce i t, d. 


z 
Wieńo my czoła nasze różą, 


Dla dziwaków tylko kolce : 


li(*) Wspomnienie obiadów króla Stanisława Augusta na 
które co czwartek uczeni byli wzywani. © 


t 


BE sa, ch 
Dobre nam się czasy Wrożą, ' x 
Niech się rodzą Bohomolce. modstosudsu 
ogot 


Po szklaneczóć: 14 d. agot sa] 
Odpis X. Bononotca do Krasickiego: © 


Niejakiś Rusak vulgo Bohomolec „:(*) 

Ani bogaty, ani wcale golecy | i oz: esioH ddelog 
Anakreonta synem jest nazwany, = 
Że zawsze wesół i zawsze rumiany. 

Wesoł jest, prawda, kontent z swego stanu, , 
Nie naprzykrza się niedostatkiem panu, 
Będąc od niego obdarzon tak hoynie 

Że żyć wygodnie może i spokoynie, 

Nie drażni jego chęci śmiierć prałata, I Adrar 4 
Ani go gniewa wiek długi opata: oo . ÒIG 

Gdy inni za łby idą o ich gratki, 

On spi spokoynie: kontent z swey intratki. ©: «> 45 +- 
Jeśli zaś czasem urwie się intrata, 

Wnet na siwaka swego dzielnie wsiada , 

I wraz z bystremi w zawód” leci wiatry , 

A smutek przed nim pierzcha: aż za Tatry. 

Szanuje jasue i wielkie tytuły, i pio yo iqa 05 YW 
Czci jak należy poważne infuły n151 i 
Na innych honor: pogląda z pociechą; 

Sam dość ma natóm, że jest prostym klechą. © . 
Przydał mu dobry pan teraz ozdoby, mę1did yW 
Gdy między zącne pomieścił osoby . r SO Ę 
Jego konterfekt, może już być zatem to 

Choć malowanym zwany literatem. (**) 

p 
Autor rodem z wojewodztwa porkina 


Portret autora umieszczony był w galeryi zamkowe 
Ea Stanisława Augusta --*-- A 
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Że zaś jest wesół , rnbaszny, rumiany,, -so obo mur 
Anakreontem stąd może być AWJ nibor zie MODENA 
Lecz jego pieśni nie wąrte zalety: 

Tey, wktórey słyną greckiego poety. 

Twoje to xiąże świadczą dzieła sławne; . pi bO 
Žeś zrównał wielkie rymopisy dawne, à 

I dałeś poznać z wielórakiey pracy, pa deed 

Žeś polski Homer, Maro i Horacys > fow iss 4 


|] 


POŻEGNANIE PETRARCHA ż OKOLICAMI WOÓKŁÓŻY. 


4 1uSL4IBIEWi 


| =mmniezni 


„RB krynico , smutieś strugi rozsączyła íi 
Kędy nieporównana , co w naturze była 
Piękność, i co w mém sercu zasila  płomiciiie Ę 
Od upałów tu chłodne znała przygawnienie.' * 
O wy szczęśliwe: drzewa! 
Których, wietrzyk przewiewa, 
Niegdyś: gałężie! obłaniniące |" 
Południem: Laury lice gorące. ^: 
Wy co zpiersi méy ciężkie ciągniecie! wesiehiiichia , 
Stawiąc mi znikłey Laury: widoku wspomnienia, 
I wy tych micysc ozdobo , io córki póranke, © € 
Kwiatki, okrąso ptzedtćm: stróynego jóy wianka , 
Wy którym zazdrościłem gdyście pietś' jóy pstrzyły, 
Gdy ona was zdobiła, a wy ją wieńczyłyh 
I ty co ciszę nocy przerywasz swer pieniem ; 
Filomelo, głos Laurze składałaś milczeniem, - 
Powietrze przezeń czyste , i pobycie czczony 
Jey wdziękami uwieczniony! 
Wy mieysca niebezpieczńie , lecz mnie zaWsże lube! 
Gdzie poniosłem tę stratę narażon na zgubę! 


Z 


Niestety ! miłość” tutay’ fiebacźńia na pótóm 70. ! 
Okrutnym nioie/ serce skaleczyłą grotem; ' dagwon ppi 
I z oczu mych*niezbędie Aww uptiszczę zdrój ; że 
Póydę, gdzie mnie uniosą ky" pakt ii 
oaf Org V5CWN E BYE” Rozpacze, 
Í b mdBźąą nieatulony, | 3 
Żegnam was, i ostatnie odbierzcić śpokłony, | 


IM 


sb gstatnie: płacze! ` 
2 af , SZ/9 Janus io 
aE ae- usz WEN 


sopitduwa "dys aiis >0<T Janusz, pi roi ha 


dstg su o8szomu 
| 132 W BSI 


ZGOŃEMMY. 


sd zasrd bir gyod ! A W sNuDOW L 
cza - ślod [zoina su 
Hodi stuokpów aissas gugon do 
N, skałach gdzie się wznoszą niebotyczne drzewa, 
Az wierzchołka się. woda szybkim nurtem Aeg... 

I ze drzeniem unosi: (z gór pięniste wały; 
Z hukieui „pławiąć w doling przeyrzyste krysgtały.; 
Pasterki tam zebrane tkliwe pienia . + WZNOSZĄ:;.. «Gr 
Jedne piękność mieysc stawią, d drugie, „miłość aoste 4 
Ich pieśń wdzięczna się, szerzy jak i powiew É olha 
Który krąży w przestrzeni, słabieje.... i znika... 
Ta radość zgromadzonych i te czułe pienia, 
W zmagają srożey jeszcze Dafnisa cierpienia. 
Nu wskroś go piękna Emma czułością zachwycą 
I wzrok jego czaruje "blaskiem T swćgo lica. 

Skład twarzy w wdzięki bogaty, 

` Żywemi farby okryty; 

Mieści w sobie róż szkarłaty, 

I nasyca wzrok nie syty. 
Gdy z radością poglądał na tak cudne wdzięki , 


Odebrał cios bolesny z Kupidyna ręki, 


sba 2inof. un si 
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Już odtąd coraz żywszy płomień w sercu: czhjćj ! ztatasi 

Tysiąc nowych piękności. w jóy. oczach znayduje : imya) 

Walczy z czarną rospaczą jego tkliwa duszago+ nss 

I nieznanym zapałóm , srodze serce wzrusza: o sbg „abyd 

Co raz się w jégo piersiach żywszy ogień nieci: 

Jako strąała zaboycza 'pędóm do nićy leci: 

Drga w nim serce co tylko dla mićy jednéy bijesy w 

"Tęskni dusza że ona nie, dla niego żyje, 

Szybkim krokiem ją ściga, ta szybko ucieka ; 

W tem ją znagła pochwyca z gór szumiąca rzeka , 

I unosząc na grzbiecie, mimo srogie jęki, ali 

Ponurza w głąb przepaści młodóy Emmy wdzięki, 

Próżno wskakuje Dafnis w bezdenne łożyska, 

Fala wodna w swym biegu na brzegi go ciska; 

A ona zniosłszy bole , rozbita po skałach , 

Zgon okropny znalazła w zapienionych wałach. 


Tam gdzie jodły ponure rozwodzą swe cienie , 
1 cichością oddycha całe Przyrodzenie: ` f 
Na tym łonie gdzie tylko zwierz dziki przebywa, _ A, 
A szum wiatrów tę cichośc. odwieczną przerywa: AR 
W tćy straszliwóy zaciszy, płacze nędzny skrycie, 
Gdzie utracił kochankę a ona swe zycie, = $ ; i 

aisit „Antoni Łęski, K.F; 
1 uogaosbasrorgx da0b 
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puis. q0 Ne ( Tłumaczeniecz dzieła peryody- 
cznego: Archives littéraires de PEnrope. 
* Vol. 17. Paris. 1808. in 8vo.) ` 


D ok'roR Zeb był człowiek nayuczeńszy swo= 
jego czasu. , W jego głowie skupiały się wszy 
gtkie promienie „mądrości i całe światło ro,- 
„zumu ludzkiego. Umiał, nieźmiernie „wiele , 
‘Powiadają nawet że wynalazł sposób robienia 
„złota. i sekrgt inięumieranig4. chociaż gara pył 
“zawsze ubogim, i chociaż dawho już żyć prze- 
stał. Lecz mówi poeta perski, z którego ta 
‘historya wyjęta : s jeżeli, sławny doktor Zeb 
Żył ciągle w. ubóstwie, pochodziło to z tey / 
przyczyny , iż wiedział dobrze że bogactwa 
nie są potrzebnę:do szczęścia; a że umarł 
tak jak inni lądzie, to uczynił dla tego, iż 
poznawszy doskonale wszystkie rzeczy na tym 
świecie, chciał wiedzieć co się dzieje na tam- 
CYM E R E : 

Taki‘ to mąż zawołany, taki nadzwyczay= 
ny, gieniusz. znaydując się raz na osobności, 
zamyślił się bardzo głęboko. Przebiegał w swa- 
jey głowie wszystkie wiadomości które poną- 
bywał, wszystkie wielkie sekreta którę po- 
wynaydował. A: lubo, mówiąc ogólnie, ty 
le był skromnym, ile nczonym , wszelakoż 

Dz, wiles T, Ke N, 50 1817. u 09 
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“dro binka pychy 'zapadła do jego serca! 
Człowiekowi nayskromnieyszemu zdarza się 
niekiedy bywać pysznym, ale takie chwile o- 
sbłąkania są krótko trwałe, bo rozam odpro- 
-wadza zawsze. do skromności } będącey. istną 
„sprawiedliwością.. i Ms -. 5 
© Doktor Zeb podniosł w tym-dniu swojego 
ducha aż do naywyższych rozważań. Usi- 
łował przeniknąć tajemnice stworzenia swiata, 
a roztrząsając szczegóły tey naywspanialszóy 
budowy, dostrzegał w nich „uchybienia ; 
"owszem , ośmielił się nawet podnieść głos 
"przeciwko sprawcy tych dziwów.  Zastana- 
wiała go naybardziey ta jawna w człowiekh 
mieszanina przymiotów, które pokazują go 
„razem doskonałym i niedołężnym, wielkim i 
nikcżemnym. „ Na co, mówił on, dał Bóg 
"człówiekowi te _nieporządne namiętności , 
"które go dręczą aż do ostatnieżo tchu życią, 
‘i są pierwszą przyczyną tylu błędów i zbřo- 
dni? Na co go Wskazał na nędze iutrapie- 
‘nia? fia co go poddał dolęgliwościom ciała 
1 duszy ? Zaiste, gdybym miał władzę stwarza- 
nia, uczyniłbym zdaje się cóś lepszego ód 
‘człowieka; wolałbym wyprowądzić istoty dóL 
skónałe i zupełnie szczęśliwe. Gdyby Bóg 
stwarzając świat mnie się dołożył, iepiey- 
Uym poradził, CORE 
Tylko co te wymówił słowa, aż oto 
anioł swiatłości zstępuje z niebios. Doktór 
"nie może znieść blasku posłańca naywyższćy 
istoty : przerażają się jego oczy; upada na 
„twarz; a minister boski zabiera głos i rzecze: 
tworca wszechmocny czytał skrytości twojego 
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serca,i myśli. , Oddaję sprawiedliwość głębo* 
kim i rozległym: twoim: pęzpaniom i ma woz 
lę zrobić, ciebie uczestnikiem chwały: stwam 
zania: , „Po tych slowach aniol, bierze do< 
ktora. ną barkd, i szy bkośgią „błyskawicy unosi 
ku; nieznajęmym, , przęstropiom. + W jedney: 
chwili, abiegki więcey, jak; trzydzieści miljom 
nów, mil ziemskich, a doktór postrzegł,że się, 
nayduje, na, planecie, o którym ; żaden, astro- 
nom ;dotąd niewiedziąt,. ponieważ: tylko ca 
został stworzony jednem skinieniem tego.któ-, 
ry rozkazał światłu, stań się 4 „stało się. 
światło. ` UNC 
_ Mędrzec ogląda się na około z zadumieniem. 
Co to za, mowy świąt? rzecze. Czy. to sen. 
który ' za. przebudzeniem się zniknie”„. Nie ņ 
odpowiada, anioł, jest. to. świat rzeczywisty, 
Bóg go: stworzył dla;ciebie na to, ażebyś go: 
zaludnił., «bo jeszczę „niema mieszkańców, 
Oto : w tey, chwili udziela ci na dntrpiętna», 
secie władzy: tworzenia istot. podobnych tym. 
któreś widziął na ziemi; ale wymagą ażeby: 
te istoty były daleko doskonalsze 4, szczęśli< 
wsze, / ,Ożyw więc proch. po. którym stąpasz; 
nięch na twġy rozkaz te „głazy ludzką, postać. 
przybiorą; „day im dusze. (woje tęhniepię 
uczynić to jest zdoląę, „Ale, powtarzam, 
iż potrzeba, ażeby ludzie, którzy „ma; twóy: 
głos i ztwoich rąk wyyść mają , byli dale=. 
ko doskonalsi i sczęśliwsi od mieszkanców ziem 
skich. Jnaczey lękay się wyrokow boskich ,. 
któreby wypadły , jako skutek twojego głu- 
pstwa , pychy i niedołężności.” . był ti 

_ Po tóy mowie, anioł, znika i łączy się 
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z chorei niebieskim otaczającym trom przed- 
wiecznego. © Doktor Zeb był podchwycony 
w chwili swojey próżności. Piękny urząd, 
który miał sprawować , nie był zdolnym na- 
wrócić. jego do myśli skromnych. *Co za wa- 
żne zlecenie; bydź twórcą nowych ludzi , 
nówey społeczności! dać rich i życie mate- 
tyi, wlać w nią duszę, rozum, myślenie , 
ucżiicia,' a to wszystko przeź! wymówienie 
jednego słowa , i jedyńie moca" swćy woli! 
co za' wielkość przeznaczenia! «spycha zay- 
rittje się częstokroć z naydrobnieyszych ' po- 
wodów. 

Dobrze: roztrząsnąwśzy słowa anioła, do- 
ktor rzećze do siebie „, owoż ja pan" mogący 
stwarżać ludzi podług mojego uważenia ! Zo- 
baczmy i zastanówmy się nim przystąpim do’ 
tak wielkiego dzieła. ' Byłbym wielkim nie-- 
ukiem, "gdybym nie mógł stworzyć istot" 
doskonalszych i szczęśliwszych, a niżeli są 
ówe'słabe i biedne adamowe potómki. Nie 
boję się ja pogrożek anioła. WWszełakoż o- 
baczmy jak tu postąpić ”. Zatopił się zatóm 
w głębokie rozważania. ,, Tak jest, chcę a- 
żeby moje stworzćnia żyły w społeczności, bo' 
w qićy tylko gieniuśz rośnie i działa © Gje- 
niusz i cnoty bez społeczności, byłyby” skar= 
bem nieużytecznym — Gdybym stworzył czło- 
wieka samotnym, Wypadałoby dadź jemu hu- 
mór smutny i obrębny. Wesołość i uciechy 
nie miałyby mieysca na okręgu mojego świa- 
ta. Człowieka szczęście zależy od innych lu- 
dzi i od niego samego od innych w ten czas 
„ Kiedy mu sprawują przyjemność, od niego sa- 
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mego, kiedy on czyni dobrze dła drugich ; a 
jakże czynić dobrze będąc samotnym ?,ponie: 
waż chcę mieć ludzi szczęśliwych , potrzebą 
więc koniecznie aby żyli w społeczności. ; 

Dla osiągnienia szczęścia, chcę, ażeby mię 
mogli podpadać dolęgliwościom ciała ; niech 
własna budowa ubespiecza:ich, od wszystkich 
przygod trapiących ludzkość .... « Ale jedną 
rzecz mię zastanawia. „Człowiek nie podpada- 
jący dolęgliwościom jakże uczuje przyjemność? 
Przyjemność i dolęgliwość obie pochodzą z de- 
likatności i czutliwości naszych organów — 
Usuwając przyczynę dolęgliwości, usuwam o4 
raz przyczynę tego co może robić Życie przy- 
jemnóm, a tak zamiast stworzeń szczęśliwych, 
uczyniłbym tylko samoruszne istoty. Otoż 
jest w tém wszystkićm więcćy zatrudnienia , 
a niżeli z początku rozumiałem. 

Jeżeli nie mogę dokazać, ażeby moich 
stworzeń nie dotykało złe fizyczne, możeż 
przynaymniey ubespieczę ich od dolęgliwości 
moralnych — Szczęście zależy więcey od ser- 
ca, aniżeli od zmysłów. : Nadam więc im u- 
Żywanie wszystkich przyjemności dusznych , 
doznawanie, wszystkich wrażeń stanowiących 
szczęście, a wyłączę z tego nadania to, cokol- 
wiek one mogłoby zmieniać i niszczyć. To 
wszystko łatwo. 

Tu doktor znowu się zastanowił , i poło- 
Żywszy rękę na czole myślał głęboko. 

" Wszelakoż istotom mającym wyyść z rąk 
moich, dawszy używanie wszystkich przy- 
jamności dusznych , trudno zdaje się tak uło- 
żyć, ażeby oni wolni byli od umysłowych 
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frosków. Ażeby czać przyjemność w użyciu; 
potrzeba 'pierwóy żądać tego użycia. Uprze- 
dnie żądze nadają większą używaniu wartość, 
Jeżeli ludzie których mam stworzyć; będą 
mieli żądze, tedy te żądze muszą zawierać 
bojaźń i nadzieję, ich więc spokoymość będzie 
„pomieszana , a nie mogąc czasem osięgnąć za- 
mierzonego celu będą prawdziwie nieszczęśli- 
wymi. Stanie się zadosyć ich żądanióm, ze- 
chcą trwać wużywaniu tego czego żądali , 
a jesliż to stracą , jakże zapobiedź ażeby nie 
Żałowali ? Gdyby zaś nie żałowali, byłoby to 
znakiem że nie czuli przyjemności w użyciu. 
Uczyńmyjich płochych , lekkich, nie trósczą- 
cych się; mnićy będą mieć umartwień, a 
te będą prędko przemijające i zapominane. 
Prawda; ale tym sposobem niedostąpią trwałe- 
go szczęścia, niepotrafią używać przyjemmości 
W rzeczy samey nie łatwo to wszystko pogo- 
dzić. Obaczmyż daley. 

Ludzie więc, których chc stworzyć, bę- 
dą jak mieszkańce ziemi podlegać troskom , 
dolęgliwościom ciała i chorobom duszy , bo 
inaczéy zrobić nie mogę. Lecz ponieważ prze- 
znaczam ich do społeczności, zatem będą 
mieć przynaymniey wszystkie cnoty. Wy- 
stępki nie znaydą mieysca na moim planecie, 
nie wpuszczę tam pychy, samolńbstwa i chci- 
wości. Nie będzie tam łakomców, zwiedzio- 
nych prostaków, żadnych oszustów, a naybar- 
dziey żadnych osób ambitnych. Niecheę ja 
takich, co żyją krwią i łzami ludów, «a wy- 
wyższają się przez niebespieczne zawody. Zas 
tamuję te okropne'woyny, które nie wiedzieć 
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na: co; między sobą prowadzą te biedne dzieci ; 
Adama. Mieszkańcy mojego planety jednocząc , 
się przez słodkie węzły wzajemnego przywiąza- i 
nia, będą mieć uczucią a zgoła namiętności, bo, 
te namiętności są jedyną przyczyną wszystkich , 
błędów i wszystkich zbrodni pomiędzy ludźmi, . 
„. „Zgoła namiętności! wszelakoż wyznać pov, 
trzeba że one nadają wielką dzielność duszy, , 
rozprzestrzeniają. wyobrażenia , wlewają nie- 
pojętą śmiałość jestestwu, które bez nich nieby , 
nie  przedsięwzięło , dła dogodzenia zaś onym, 
odważa się na wszelkie, niebespieczeństwa./, 
Stworzenia moje bez namiętności, niezdo-,, 
będą się na nic wielkiego : upatrzą nieprzy- , 
zwoitości, niębespieczeństwa, w tenr wszy-; 
stkiem, cokolwiek im wykonywać przyydzie. 
"Tym sposobem zrobię istoty. pośrednicze, któ- . 
re trwać i znaydować się tylko będą. Spo-, 
łeczność zostanie bez ruchu, i nigdy nie 
przyydzie do tego stopnia świetności i chwa- 
ły, na jakim chciałbym za czasem ją oglą- 
dać.. Trzeba więc koniecznie namiętności. 
„ Lecz. wypada aby te namiętności nie by- 
ły u wszystkich jednakowe, boby moje stwo- , 
rzenia nie żyły między sobą w pokoju. Gdy- 
by zaś wszystkie miały tenże sam charakter, 
wszystkie żądałyby jednych i tychże samych 
rzeczy, więcby się spotykały zawsze na je- 
dnych drogach, i we wszystkich zamysłach 
przeszkadzałyby sobie, Niebyłoby na moim pla= 
necie przyjaciół, wzajemne ubieganie ża-. 
wziętą wyrodziłoby mienawisć. Dla czego 
dway ludzie okazujący charakter przeciwny, 
kochają się więcćy a niżeli dway inni w chara- 
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kterze sobie podobni? Nie' jestże to własnie 
dla tego, Że różnica charakterów oddala wszel-- 
ką potrzebę wzajemnego ubiegania, a tem sa 
mem uprząta wszelki zawod nienawisci i kłó. 
tni? A kiedy dway ludzie nie mają powodow do . 
nienawiści, nie podobna ażeby ich nieznalezli 
do wzajemnego siebie kochania, jeżeli tylko 
przyjazna jakowa okoliczność ich zbliży. : 
` ,, Mieszkańcy więc mojego planety będą 
mieć namiętności niejedriakowe, bo w to nie 
potrafię ażeby nie mieli żadnych. Lecz pò% 
dzieliwszy między wielu ograniczoną łiczbę 
namiętności , jakich ludzie doznawać mogą, 
potrzeba koniecznie, ażeby tego doznawania 
były rozmaite stopnie ; bez takióy albowiem 
rozmaitości byłoby znowu wielkie podobień- 
stwo charakterów: przez stopniowanie na- 
miętności można nadać nieskończoną chara- 
kterom odmienność. A zatem dwa naprzy- 
kład millardy ludzi, którzy świat móy za- 
łudnią, niech zawierają w sobie wszystkie 
gatunki tey ograniczonćy liczby namiętno- 
ści, których ja mam jasne wyobrażenie. Na 
tenczas, tyle będzie rozmaitości w charakte- 
rach ile gatunkowych odmian w namiętno- 
sciach; a to pewna, że takowa rozmaitość 
jest koniecznie potrzebna do zrobienia do- 
skonałem i zupełnem moiego dzieła. 
Ależ natenczas jak przeszkodzić aby do 
mojego planety nie powciskały się występki ? 
Chcę od niego ustinąć chciwość , lecz chci- 
wość czyż nie jest gatunkową odmianą mi- 
łości dobrego bytu? Niechcę mieć łatwych 
do uwiedzenia prostaków i oszustów; lecz wo- 
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le stworzyć ludzi dobrych, wspaniałych 'i u: 
fnych. Jakże zapobiedz ażeby nie było ła= 
twych do oszukania oszustów na takim 
świecie, gdzie! dobroć, zaufanie i wspa- 
niałość napotykają się z chciwością ? Niechcę 
pychy; ale pycha jest gatunkową odmianą 
miłości samego siebie, jest sprężyną poru- 
szającą wszystkie prawie działania ludzkie. 
Sprężyńa z siebie wyśmienita i niezawodnie 
potrzebna do zachowania wszech istot. Nie- 
chcę ambitnych ; łatwo to powiedzieć ; lecz | 
ambicya czyliź nie jest pycha, w odmienionćy 
tylko ukazująca się postaci ? Stwarzając py- 
chę , robię , przez to samo zaród ambicyi ? 
Nie dosyć na tém. Chcę ażeby moje stwo- 
rzenia za nic poczytywały bogactwa, hono- 
ry, i przemożność. Piękne rozumowanie! ale 
cóż ztego? [Inne przedmioty pociągną ich 
ku sobie pychę; znaydą inszy rodzay ambi- 
cyi, i będą się wyrzynać za insze rzeczy. 
Lepićy im nie będzie. - 

„A zatém mieszkańcom mojegó planety 
nie będę mógł dadź innego charakteru, a ni- 
żeli jest ten którym podobało się Bogu od- 
znaczyć mieszkańców ziemskich. Potrzeba 
będzie aby moja nowa społeczność zawierała 
w sobie mieszaninę cnot i występków; wy- 
padnie w niey zostawić podłość i wielkość, 
pychę i skromność, oszukaństwo i rzetelność, 
tak własnie jak jest pomiędzy dziećmi Ada- 
ma. Muszę dla zrobienia dzieła zupełnem 
mieszać i złe i dobre, tak jak doskońały malarz 
używa dwóch kolorów przeciwnych, dla nczy- 
nienia wydatnemi wszystkich. części! obrazu, 
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,,, Kiedy nie mogę dadź moim. stworze= 
niom charakteru doskonalszego, a niżeli mają 
ziemianie, nadam im przynaymniey gieniusz 
wielki i rozlegleyszy, rozsądek zdrowszy, ima- 
ginacyą obfitszą , rozmaitszą , świetnieyszą 
naostatek większe skłonności do sztuk i do 
nauk. "Tym sposobem stworzę istoty szczę- 
śliwe, ponieważ będą mieć wyższy stopień 
doskonałości. ; Jednak trzeba nad tem zasta= 
nowić się. Zważmy jaka będzie miara. ich. 
gieniuszu, i jak daleko mają sięgać: ich zna- 
jomości. Czyż im udzielę takiey do nauk 
zdolności, że się nauczą bez pracy wszystkie, 
go tego co Bóg ukrył przed dziećmi Adama ?. 
Nie , bo gdyby wszystko wiedzieli, ich gie= 
niusz nie mając strawy, byłby im nie uży-. 
teczny, i zemdlałby w gnusności podobney. 
do śmierci. . Trzeba więc zostawić. w przy-. 
rodzeniu wielką liczbę sekretów, niewiado-: 
mych moim stworzeniom. Niechay wiedzą 
to tylko właśnie co jest przydatne do szczę- 
Ścia, a reszty niechay się starają nauczyć. 
Lecz to własnie jest owa miara, którą dał 
stworca gieniuszowi mieszkańców ziemskich.: 
Moje stworzenia będą mieć rozsądek trafniey-, 
szy, doskonalćy będą rzeczy widzieć „ potra- 
fią lepiéy one szacować podług prawdziwćy, 
ich wartości. Ale nietak.,. Ah! ja bredzę... 
ponieważ mają mieć te same namiętności co. 
potomkowie Adama, muszą więc patrzeć jak 
oni oczyma tychże namiętności, i jaśniey 
widzieć nie będą. 

„Ale się to mi nagrodzi przez imagina- 
cyą. Dam naywytwornieysze czucie piękności 
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w sztukach; będą mićć naywiększych mala» 
rzów , naywiększych poetów ..« lecz; co 
mówię ? wszakże sztuki nie są czem inućm jak 
tylko naśladowaniem natury, tnie inne obrazy 
jak tylko rzeczy przyrodzonych przedstawiać 
mogą. Doskonałość w naśladowaniu tych oè 
brazów, zależy widocznie od sposobów nczn= 
cia. Dzieci Adama mogą przyyść kiedyś do 
tey doskonałości, kiedy ich dzieła będą w hart 
monii zuczuciem iż wrażeniami duszy.  * 
| p A więc stworzenia moje, nie będą mieć 
więcey od mieszkańców ziemskich ani gie- 
niuszu, ani rozsądku, ani imaginacyi! To 
smutna ..« ponieważ wszystkie tego rodzaju 
ich zdolności, któremi się oni tak bardzo 
chełpią nie wiełe warte. Jedna tylko rzecz 
mnie pociesza , że na moim planecie zgoła 
nie będzie głupców. / Postanawiam ażeby 
wszystkie moje stworzenia były dowcipne. 
Nie widzę bowiem do czegoby głupcy poż 
trzebni byli na ziemi, i po co ich tak wiel< 
kie znayduje się tam mnóstwo.” , 

Myśl otóm rozweseliła na chwilę dokto> 
ra. Lecz zasępiają mu czoło nowe uwagi ; 
które niszczą polubioną chimerę. i 

„ Głapcy ? zawoła, ah! pie można beż 
nich. Oni i na moim planecie potrzebni. 
Czyż wszystkim moim stworzen'em dam gie= 
niusz równy ? 'czyliż ich wszystkich obdarzę 
jednakową myślenia władzą ? Gdyby wsży= 
scy tego nowego świata mieszkańcy , mieli 
jednostayny udział dowcipu, ten dowcip ża- 
dney nie miałby ceny. © Nie byłoby żadney 
pobudki do wzajemnego wyprzedzania, Nie= 
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amierua liczba odmian w charakterach; od- 
powiednćy wymaga rozmaitości w umysłach. 
Dla uczynienia dzieła zupełnem , “trzeba 
w niem zawrzeć wszystkie odmiany, poczy* 
nając ód gieniuszu a kończąc na głupstwie, 
tak jak mam objąć wszystkie rozmaitości znay= 
dujące się między dobrem i złem: a ponie- 
waż mieszkańcy mojego planety, nie mogą 
bydź rozumnieyszymi od mieszkańców ziem= 
skich; głupcy zatem których będę przymu- 
szonym stworzyć „ muszą bydź koniecznie tak 
głupimi, jak są ci którzy znaydują się na 
kuli ziemskiey mojćy rodzinie. ii 

s A więc tak zrobię. Niech moi głupcy 
znają się przynaymniey na sobie. Nie będą 
pokrzywdzeni, kiedy się im doda przymiot 
skromności. Nikt nie porwie się do niczego 
takiego co przechodzi jego zdolność. Nie 
będzie zgoła owey: tłuszczy bez dowcipu i 
talentów, zawalającey świat mnóstwem złych 
xiążek , owych ciemnych nieuków, układa= 
dających systemata polityki i moralności i t-d: 
owych natrętów co bez posiadania imagina- 
tyi piszą poezye i romanse , owych bazgra* 
czów udających się za małarzów it.d....., 
Wszystko ułożę w dobry porządek, a. tak 
każdy będzie na swojem mieyscu. Zwodni- 
czy zamysł! wprawdzie, wszystko to mogło- 
by stać się, gdybym z mojego planety mógł 
oddalić próżność , która tam koniecznie po- 
trzebną , jako gatunek miłości samego siebie, 
Jakże zabronić ażeby się ona z głupstwem nie 
schodziła. Czyliż to nie wielkie. szczęście , 
że drobne namiętności w małych właśnie przes 
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mieszkiwają duszach, i czyż 'nie lepiej ażeby 
głupstwo. dla wydatności 'swójey miało ża'tóć 
warzyszkę próżność , która: gieniuszowi robi- 
taby ynie i poniżenie ? czyż nie szkoda:od- 
dawać ('skromhość na uposażenie głtpćów:? 
nie' byłaby ona już wtenczas nayokazalSzą 
dla talentów ozdobż, #iñiktbyý jóy' mieć hie 
ćbhciało sots iai Ra ARES MEANS 
- ,, Cóż zatem ? więc ja mie potrafie stwo= 
tzyć istót' doskonalszych: i szczęśliwszyćh; od 
tych ludzi w których niedawno tak wiele 
upatrywałem niedoskonałości? Co za up6+ 
korzenie dla mnie.” * * + 130303, 57% 
Y "Schodzi dni piętnaście na takich hamy- 
stach. Im“ więcey dóktor: natęża swój'*ró* 
zum, tym jawnieysze widzi niepodobieństwo 
stworzenia towarzystwa ludzi bez namietno* 
ści i bez występków. Zieznaje iż przyrinszó” 
ny jest stworzyć , prostaków i oszustówi goi 
brych i żłosłiwych , marnhótrawników * per 
komców, ambitnych, pełnych prożności {pý 
sznych „»głupców i wsżelkiegó ródźaju *ory- 
ginały. - Naostatek piętuasta 'już wścłiódzi j“ 
trzenka, a nasz doktor w naydotkliwszey' znay= 
duje się niepewności, bó’ nie jószcze nie stwo 
rzył. ironu idesidsimt jazo i -s£ 

,„, Cóż zawoóła, mam władze stwarzania 
a oney nie użyje! jedne chwilę tryumfowa=" 
łem, posiadałem udział mocy boskiey ;* a to 
mnie vie przydało się do niczego więcćy, 
jak tylko do uczucia w sobie niendolnóści! 
Nie: iniechcę powracać na ziemię, niestwo. 
rzywszy czegokolwiek. Stworzę choć muchę. 
Pamiętaymy tylko uczynić ją doskonalszą od 
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az. 
much ziemskich. © Doskonałość jest, istotnym 
warunkiem. którego: niedopełnienie, ościągnę- 
łoby, na mnie wyrok Boga: idag sises 
-v5Bo,tych, słowach: zamyślił się znowu tak 
głęboko, jak uczynił «w ten cząs, kiedy chciał 
stwarzać ludzi. -Widziął wiele-much W swo- 
jem Życiu zastanawiał się nad niemi zbliska i 
z naytęższą uwagą. Niebyło na ziemi owadu, 
któregoby ten mądry człowiek niezńał orga- 
nizacyi. Nagle zatrzymuje się i zawoła: mucha ! 
ja mam stwarzać muchę! czy szalony ? Nie 
doskonalszego nąd muchę! przedziwna budo- 
wa tego owadu , zawstydza słabość rozumu 
ludzkiego, zaświadczając ,o0 miezmierzoney 
stworcy potędze.., Ah! wielki Boże. przebacz 
uniesieniom pychy. która mnie obłąkała na: 
chwilę względem twojęy mądrości. , Niewia- 
domość „moją upokąrza się przed tobą. Ro- 
biłem się sędzią dzieł twoich, rozumiałem że 
mogę stwarzać, istoty, doskonalsze od ludzi aż ja 
nię mogę zmyślić nic doskonalszego od muchy. 
_ Ledwo. te słowa skończył, aż „oto daje. 
się, słyszeć grom piorunu. Doktor Zeb: ze 
drżeniem podnosi oczy. ku 'niebu i. postrzega 
anioła który go na. tym niemieszkalnym:zo- 
stawił planecie. Poseł niebieski unosi się na. 
przezroczystym złotem ilazurem ubdrwionym 
obłoku. Uśmiecha się i rzecze, «bądź dobrćy: 
myśli, uczony doktorze, i nielękay się nicze= 
go. Bóg jest nięskończenie wielki, sprawie 
dliwy i dobry. Przebacza ci twoje szaleń- 
stwo , kiedy się do niego zeznajesz i zań ża- 
łujesz. Chciał widzieć jąk daleko zawrót gło- 
wy cię zaprowedzi. Podobało się jemu two- 
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je umiarkowanie. Nie poryway „się „odtąd , 
słaby ty i ślepy Śmiertelniku, nie póryway 
się mówię do rozmierzania tego niezmierne- 
go łańcuha, którego widząc pojedyńcze ogni- 
wa „| nie "możesz. pozhawać ani rozżłegłości 
niezmiernćy, ani budowy cudownćy. Dla do- 
kładnieyszego wystaje mądrości Boga, 
nie więcćy z człowieka jak z owadu Bor 
skować można ; lecz sądzićby otćm należało 
z całéy powszechności stworzeń, a tćy taje- 
mnite: daleko przewyższają władze różumu 
twojego. Człowiek i mucha, istoty niedo- 
skonałe Z nątury, kd doskonale da swojego 
przeznaczenia. Gdyby B óg stworzył istoty do- 
skónałe przez swą naturę, nie ludz AŚIENY 
Bogów stworzył. i 

Po? tey mowie, driigie udźrzógie” pioruni 
słyszeć się. <dało. Anioł bierze dok. tora na 
swóy Gbłok. W m nieńiu oka, „plane a ni 
knię, a Zeb znayduje się w domu, „pośród fa- 
mitit i przyjaciół, opłakujących. ego stratę. 
Po tém zdarzeniu był jeszcze. RA m niż 
dawnićy ;. nie [unosił się pychą i mie ACC 
władzy stwarzania ludzi podług ś ŚW oich Dros 
jeń ; Komody SARA łąk Naloty. 4 
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Hio "sia 7 rog SIM SASW ONTANI 
OBRAZ PANSTWA WIELKIEY BRYTANNII itd. 
à „A ASSTÓY O i EY IL: IQ gi róm 
szyrtybsróq sgsbłwr ogód! Siyi 
o Ciąg my. —. QD. wyżóy str. 456. ), 
AY.., Skan 


© PRAWACH I WŁADZY sADOWNICZEY. . 


3. 6. Ko występkach publicznych, czyli 
zbrodniach.. Prawa kryminalne każdego na- 
rodu, a tem bardziey angielskie, które jeże- 
‘li nie doszły jeszcze doskonałości „ bliżey je- 
‘dnak może od wszystkich innych przy nićy 
stanęły, naygodnieyszy rozwagi myślącemu 
człowiekowi wystawują widok. Równie w sta- 
nowieniu jako i w opisie ich, dokładność 
w wyłuszczaniu zbrodni co do jóy wartości 
a stopnia ,'i przeznaczającęy się za.nią kary, 
istotną całego dzieła stanowi zasądę. ; To co 
teraz powićmy o prawach kr minalnych an- 
gielskich, ogólne ich tylko da wyobrażenie 
czytelnikóm naszym ; krótkość bowiem pismu 
temu zamierzona wchodzić w szczegóły, ja- 
kichby tak ważny przedmiot wymagał, nie 
pozwala. 'Ten jednak co na początkowych 
nie przestając wiadomościach, zechce w sa- 
mém ich źródle oświecenia szukąć i tak zna- 
komitego narodu naygłównieyszą część pra- 
wodastwa poznać: odbijające jeszcze wady 
od naypięknieyszych częstokroć ustaw roz- 
różnić, i stąd nakoniec rozmaite stosunki 
między angielskiemi a naszego narodu prawa- 
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mi zachodzić mogące postrzedz; znaydzie to 
wszystko w prawie kryminalnćm angielskićm 
Blakstona , na oyczysty język przez Teodora 
Ostrowskiego ,wyłożonóm; my tu tylko głó- 
wnieysze roztrząśniemy zasady (1). `“ 

Zbrodnia jest to postępek prawo publiczne 
gwałcący , albo opuszczeniem tego co prze- 
pisuje, albo też popełnieniem tego co się mu 
przeciwi. Dopuszczający się zbrodni, w mia- 
rę jóy wielkości i skutków mniey lub więcey 
towarzystwu ludzkiemu szkodliwych, podpa- 


(1) Teodor Ostrowski piiar urodzony r. 1750 na Podlasiu 
; a r. 1802 we Lwowie zmarły, ( Ob. Vitae et scripta 
piaristarum Szymona 'Bielsk'ego 1812. karta 178) 
gorliwie pracował w nauczaviu młodzieży i rozsze= 
rzaniu nauki prawa w Czasie odradzających się w na- 
szym kraja nauk. Niedostateczna znajomość praw 
rzymskich i niezgłębienie krajowych ( jak sprawiedli- 
wie powiada Bandtkie w Histor. Literatur. pòls. 
Bentkows. T. II. k. 241.) nie może zapewne jego Pra: 
wa cywilnego mieścić w rzędzie celnych dzieł tego 
rodzaju, sprawiedliwość jednak chwalebnym zawiarom 
autora oddać należy. a odmówić nawct pożytków te= 
mu dziełu w niedostatku dokładnieysz chł niepodobna. 
Co zaś do prawa kryminalnego angielskiego , to cho- 
ciaż jest przekładem z tłómaczenia francuzkiego wię- 
dza Coyer, a zatem niedokładności, których takiego 
rodzaju tłamacze uniknąć nie mogą zawierające, cha- 
ciaż nakoniec w obu przekładach nicktóre są rzeczy 
opuszczone , już dla raligiytych obudek , juz dla nie- 
dopełnioney edycyi angielskicy z którcy tłumaczono, 
chociaż więc dla tych przyczyń praca ta Ostrowskiego 
wiernym przekładem nazwać się nie może, pożytecz- 
ną jednak bardzo zwłaszcza w owym czasie w któ- 
rym dokonał, bydźby zapewne mogla, w owym, mówię 
czasie kiedy się zabićrano dó (ulepszenia narodowego 
prawodawstwa, kiedy wsz scy niemal o prawach kra- 
jowych iobcych rozprawiali, aczysię chcieli w tóy 
mierze oświecać, czy myślili roztrząshnąć cudzoziem- 
skich narodów ustawy z którychby korzystać mogli ? 
znać to po mnóstwie exemplarzów tego dziela Ostrow= 
skiego od roku 1786 po xięgarniach butwiejących ! | 


Dz. wileń 1. Z, N. 30. 1817, 40 
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‘dają ustanowionym na ten koniec karom. Są je- 

dnak tacy których prawo! jako niezdolnych do 
popełnienia zbrodni, a stąd nie mogących bydź 
karanymi, uważa. Do tego'bowiem potrzeba 
koniecznie woli i żeby postępek był wy- 
padkięm tćy woli; inaczćy kary ściągnąć nie 
może.* Prawo angielskie trzy rozróżnia przy= 
padki, w których zbrodnia nie jest. następ- 
stwem woli, to jest: kiedy winowayca nie 
miał pojęcia rzeczy, a stąd potrzebnego roz- 
poznania; powtóre, kiedy ani pojęcie ani 
wola nie były przyczyną występku, ale nie- 
wiadomość lub traf; i nakoniec kiedy obca si- 
ła i gwałt dały powód do zbrodni, Stąd dzieci 
dla brakn pojęcia (2); pozbawieni rozumu 
z urodzenia, waryaci, lanatycy i tym podo- 
bni za niezdolnych do popełnienia. zbrodni 
się uważają (3). 


A R w O CI 


(2) Dawne prawą saxońskie do 12 roku nie uznawały 
dziecięcia zdolnym do popełnienia zbrodni, od tego 
do 14 r. sądziły je poczynającem używać rozumu , a 
stąd w miarę jego udoskonalenia mniey lub więcey 
godnem kary w przypadku dopuszczenia się występk u; 
po skończeniu dopiero 14 lat, dziecie uważało się za 
zupełnie zdolne do popełnienia zbrodni, a zatem do 
odniesienia przyzwoitey kary. Lec podług ustaw 
Edwarda III. po skończonym siodmym roku życia ka- 
żdy za zbrodnię karanym bydź powinien, bo według 
główney zasady prawa, że malitia; supplet actatem 
nie wiek ma się na celu, ale sposób poymowabia rze- 
czy i obszerność wiadomości. e 

, (3 ) Jeżeli ktoś nawet zdrowy rozum mający, będąc oskar 
żonym, i uwięzionym dostał pomieszania w ciągu 
processu , takowy proces zawiesza się ;'a jeżeli to się 
stało po dekrecie ;: exekucya jego nie następuje. Co 
do lunatyków, maxyma powszechna. prawa jest furi- 
osus furore solum punitur, jeżeli jednak lunatyk na 
niekiedy wolne od nieprzytomności umysłu «chwile, 
odpowiedzialnym jest za postępki swoje w tych czasach. 
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"W każdóy zbrodni są dówodey i wspófuie 
cy: do pierwszych nietylko należą: głównk 
jéy naczelnicy ale i ciiwszysey którzy chociaż 
nie sami uczynek spełnili, powód jednak razem 
z innymi dali, straż np. odbywając półaby 
kradzież lub zabóystwo nie żaszło, przesy. 
łając komu truciznę 'i.t.di Wspólnicy żaś są 
ci wszyscy którzy nie działając głównie; sku 
tecznie się jednak do występku przyczyniłij 
radą , pomocą' lub rozkażem, bądź *przód 
zbrodnią bądź po jćy dopelnieniu; wyjąwszy 
tylko wysoką zdradę to jest oyczyzny lub 
króla, wktórey wszyscy dowodcy ze współu 
nikami razem za równych się uważają żbroda 
ńlarzówo 11501 w (8) SST deona 

Rozmaite są rodzaje zbrodni: jedne mogą 
się popełniać przeciw Bogu i religij j dria 
„gie przeciwko prawa' narodów; trżecie przeb 
ciw królowi .i władzom rządowym; czwarta 
przeciw prawóm całćy społecziości; inne maz 
koniec wzruszają bezpieczeństwo: szczególnych 
osób naroduis ,£401; sisid, [puoi ogebisi 
Między występkami przeciw naywyższćy 
istocie i prawom boskim, liczy się naprzód 
apostazya czyli zupełne wyrzeczenie Się wia- 
ry chrześcijańskiey dla przeyścia* do innćy, 
albo téż dla zostawania bez Żadney religii(4). 
Występek ten nie tylko za kościelny jest 
uważanym, ale jako razem A cywilny , cho- 
i LAE pT. rr e- sdtyt 
Siamani 
U Ń I jako si aż läs 
a DI AE a aa 


wnych tycząca się i'a Roligionesi Obi Juris Cunon, 
instit o Gyidotti, bo TI titid 
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ciaż nie karze się w tym ostatnim względzie 
śmiercią (5), statutem jednak 2i 10 rozdz. 5ą 
Wilhelma III, ktoby się religii zaparł mo- 
wą lub na pismie, taki za pićrwszym razem 
ogłasza się za niezdolnego do sprawowania ja- 
kichkolwiek urzędów publicznych , aza po- 
wtórnćm dopuszczeniem się zbrodni, pozba« 
wiony zostaje mocy sprawowania opieki lub 
kuratoryi, robienia testamentów i nabywania 
dóbr ziemskich, a oprócz tego skazany by- 
wa na trzyletnie więzienie ; dozwala się je- 
duak winowaycy cztery miesiące czasu do roz- 
myślenia się i poprawy. 

Drugim występkiem przeciw Bogu ire- 
ligii jest herezya (6) czyli kacerstwo, to jest 
utrzymywanie jakieykolwiek nauki, chrze- 
Ścijańskiey wierze przeciwney, Rozmaite nie- 
dokładne i zawsze niemal okrutne stanowio- 
no kary na heretyków w Anglii , a to stoso- 
wanie do barbarzyńskich wzorów podług któ- 
rych tworzono w owych ciemności wiekach 
każdego niemal kraju prawa , albo stosownie 


m ee aem 


(5) Był przecie czas w Anglii w którym bezwzględna 
gorliwość chwyciła się okrutnych praw Teodozyusz 
t i Walentynijana rzymskich cesarzów, karę ognia na 
apostatów stanowiąc. Bezrożumny zapał mszczenia 
się za obrazę Boga, tego Boga, którego tem samen: 
wyobrażeniem iż wymaga zęmsty, już znieważano , 
zapał ten mówię, chciał katdć to , co naywyższemu 
tylko jestestwn zostawionóm bydź powinno. Z po- 
większającem się atoli świątłem, doskonaley objęto 
naturę tego występku , i wielkość obrazy Boga, jegoż 
samego zostawując sądowi , tyle: tylko ile cywilney 
społeczności szkodliwą bydź mogła, wzruszając główne 
Jey zasady, pod pewne sprawiedliwe kary poddano. 
(6) Z greckiego uięsutg , electio , secta, dogma, 
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do religiynycj zamieszań długo bardżo Anglią 
miotających. A stąd zapatrując się na ustawy 
cesarzów Teodozyusza i Justynijana, śmiercią 
heretyków karzące ( 7 ), i późnieysze prawo 
Fryderyka imperatora, na ogień tegoż ro- 
dzaju przestępnego skazujące, "wydano statut 
de haeretico comburrendo. Późniey za pano+ 
wania Henryka TV. i pod następnymi monar= 
chami do większego jeszcze:stopnia okrucień- 
stwo posuwać zaczęto; sprawiedliwość do= 
pićro Elżbiety umiarkować je mmiała, a'Wil- 
hel Il takież same na. lieretykówprzepisał 
kary, jakie na apostatów: wprzódy jużoza- 
padły (8 ). i ENTIRE 

Jnnym gatunkiem obrazy religiyney; po> 
wiada Blakston (9), jest to "wszystko , co 
tylko ustanowionemi kościołowi w Anglii 
szkodzić może. "Tu należy wzgarda obrząde 
ków kościelnych , trąganie jego modlitwóm , 
co wszystko pieniężnym karom albo uwię- 
zieniu podlega; ale szczególniey uważa się 
w tymi rzędzie występków niestosowność 2 ań- 
glikańskim kościołem i rzymsko - katolickie 
wyznanie, Srogie były niegdyś kary na wszy- 
stkich protestantów, aż do czasów Wilhelma, 
który one statutem I. rozdz. 18. zawiesił. Sta- 
tut ten aktem tolerancyi zwany, powszechnie 
samych tylko katolików czyli podług wyra- 
żenia angielskiego papistów i antytrynita- 
ryuszów z ogólnego prawidła uchylił. Zre- 
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(7) Cod. L.I. 't.5. 
(8) Statute IX et X c. 52, 
. (9) Ob. Book IV. chapter 3. 
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Jigiyñych zaburzeń, zuchwałością: jednych « 
fanalyzmem drugich nieustannie wzniecanych, 
mayokrntnieysze i: naynierozuhmieysze -zara- 
zem.przeciw rzymsko - katolickiey religii aryl 
nikły prawa.soZaden z tego wyznania , któż 
nyby:* się swojey religii poo;skuńczeniu lat 18 
ie wyprzysiągł, ani odziedziczać ani naby« 
wać dóbr ziemskich, konia hawót mieć 'droża 
szego: miad iS] fintów: szterlingów nie może; 
nie wolno mi takoż :nikogosna Żadne benćż 
ficium: duchowne mianować „sani samemu ża* 
dney szkoły | uczyć: lud utrzymywać pódskarą 
"wiecznego więzienia. = 'T'aż: sama'kara spoty- 
ka xięży wyznania katolickiego, którzyby się 
odwążyli msżę odprawiać (100); 'a słuchający 
dóy, za pierwszym razem! płacić riruszą: 200 'f. s. 
4 „rok siedzieć: w więzieniu, za” drugim zaś 
qazem oprócz: więzienia płaca.ta'-do 100 mar 
ków jest podwyższona. "Wszyscy oprócz tego 
katolicy podwóyne: płacą podatki, nie są zdol- 
ni do prowadzenia ani kr$minalaego ani cy» 
wilnego processi; nie mogą wziąć Ślubu ani 
dzieci swe chrzcić bez duchownych anglikań= 
skiego obrządku , i mnóstwo jeszcze innych 
barbarzyńskich, a godność narodu angielskiego 
hańbiących ustaw, nad. któremi późniey się 
nieco obszerniey zastanowimy, ostrzegając tyl- 
ko że wszystkie teo prawa mocy już takiey jak 
w onych czasach kiedy stanowione były, nie 
mają, odwołąnemi jednak dotąd nie zostały (11) 


| EAC o . a 
'( 1a) Stat, XT et XII. Wilhelm IFE. * - ARKA 
(11) Anglicy uważają jako wielkie tarcze swójey religii 

od wszelkich innych nie stosujących się z nią sekt i 
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‘Czwarty gatunek przestępstwa religiynego 
stanowią wszelkie bluźnierstwa przeciw Bogu, 
Zbawicielowi i pismu świętemu, które się ka- 
rzą cieleśnie, albo pieniędzmi lub też więzie- 
niem. Dalsze! występki przeciw religii są: 5) 
przysięgańia się i zaklinania , za które żoł- 
mierz , maytek', rólnik,”wyrobnik'i't. p. na 
doniesienie świadka! skazany jest na' zapłace- 
nie 1 szyłinga, inne "osoby -nie będące Dzen- 
tlemanami 2 szylę; a Dżentlemani 3 szyl. , 
na rzecz'ubogich” parafii , w niemożności zhś 
opłaty”na dni 10 do doinu poprawy. 6 ) Cza- 
wy, gusła H wróżby i wszystko to cokolwiek 
ipod ogólnóm nazwiskiem czarodzieystwa za- 
awierać się może: Prawo cywilne i ustawy 
wszystkich niemal Európy narodów, óbraz 
krwi i ognia stawią w tey mierze przed o- 
czy ( BO )- Naród angielski ww iekach, kie- 


* 


wb "wyznań: akt korporacyi i drugi Test zwany. Pier- 
FI wszy stanowi stosownie do statutu 15 i 2. Karola LI, 
* 06 aby nikt nie był wybrany do żadnego. mieyskiego 


urzedu , któryby wprzód nie przyjął kommunii podług 
anglikańskiego obrządku i przysięgi na więrność i su- 
'premacyą , nie złożył. Drugi zaś Acte of Test, za 
panowania tegoż króla wydany, nakažejo wszystkim 
urzędnikom cywilnymi woyskowym oprócz wszystkich 
"przysiąg, podpisać jeszcze wyrzeczenie Się dogmatu 

a transubstancyacyi. - 
< (12) Prawa, zółów jeszcze rzymskich śmiercią karały 
zamawiających zboża , lub czarodzieyskie słowa wy- 
mawiających na kogokolwiek , jak o tém Pliniusz libr. 
XXVIII. cap. %. powiada. Pod panowaniem cesarzów 
niezmierne mnóstwo rozmnożyło się takowych ludzi, 
którzy rozmaite dziwacznym swoim naukom nadając 
»rzezwiska, przed wszystkimi za czarnoxiężników u- 
chodzili. Stąd powstały nauki Geomantia od ziemi. 
Pyromantia od ognia, Aeromantia od powietrza, Hy- 
dromantia od: wody; "Chyromantia od rąk, Pedo- 


dy jeszcze grube przesądy potężne rozciąga- 
ły nad ludźmi panowanie , widział ną swey 
ziemi toczącą się krew bardziey litości, niż 
kary godnych ofiar. Henryk VIII i Jakób I 
karę śmierci tym wszystkim przeznaczyli, któ- 
xzy tylko dyabła wzywają , odbywają z nim 
narady i robią nmowy. Trwały takowe nad- 
nżycia po całey Europie, kiedy nakoniec prze- 
konany o nieludzkich środkach na poskromie- 
nie tak wątpliwego przestępstwa (13), Jerzy 
II. statutem g rozdziału: 5,, zakazał sądóm 
skargi o czarodzieystwo przyymować, i idąc 
wtem za chwalebnym przykładem Ludwika 
XIV ; dla zapobieżenia jednak złym skutkóm 
z ułudzenią słabych głów pochodzić mogącym, 
usianowiono późniey aby każdy ktokolwiek 
oświadcza się bydź czarownikiem, ciągnie ka= 
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mantia od nóg, Necromantia od trupów. Astrologia 
od biegu gwiazd zwane, i wiele, innych, płody głów 
niedołężnych i w naypospolitszych rzeczach nadnatu- 
ralności jakięyś szukających. Konstantyn gósarz mniey 
zgodną z duchem chrześcijaństwa uniesiony gorliwością 
śmiercią karać czarowników roskazał ; Ob. L.5. C.de 
maleficis et mathematicis. Następcy. jego równie 
się wtóy mierze nie przezornymi i okrutnymi poka- 
zali, a moc przesądów i barbarzyńskiey ciemności tak 
była wielka, że srogie owe ustawy do oświeceńszych 
nawet wieków dotrwały. W naszym narodzie chociaż 
prawa pisane ciemno śię w tćy mierze tłumaczyły ( Ob. 
np. Statut Lit. rozdz. IV. art. 30, pozwalający wojewo- 
domi starostom, sprawy o czary rozsądzać, i Rozdz. 
XIV art. a8) długo jednak bardzo na mocy zwycza* 
t jów, czarowników i czarownice pławiono i palono. 
(15). Montesquieu słusznie twierdzi że trzeba bydź nie- 
zmiernie przezornym w powściąganiu herezyi 1 magii, 
oskarżemie bowiem o te dwa występki może bydź zro- 
diem nieskończonych okrucieistw, kiedy go prawo- 
dawca ograniczyć nieumie, Ob. livre XII, 6. 5. 
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bółę lub zapeńwkią iż za pomócą magii rzeczy 
„zginione wynaleźć może, fie na ogień ale 
prosto do więzienia na rok jeden: zaśadzon 

cztery razy stał u pregierza (pillory ) i po- 
ręke za dalsze swoje postępowanie wyjednał., 
7) Bliski temu występek jest wszelkie przy- 
©dziewanie postaci religiyney dla okrycia o- 
szustostwa i szarlatanii, i dla tego wszyscy 
„mniemani prorokowie udający się za boskich 
zesłańców, $więtoszkówie niby z natchnienia 
'miebieskiego wróżący ( 1%),  nadzwyczayni 
„lekarze (15) i inni nakoniec jakimkolwiek 
sposobem łudzący rozimaitego stanu i godno- 
ści pospólstwo ; za podawanie na ohydę reli- 
gii, skazani bywają na zapłatę , więzienie i 
kary cielesne. i r SbOTETEOYH 
./ Osmym występkiem przeciw religii jest 
Symonia, czyli jak Ostrowski nażywa świę- 


" (14) Wieszczbiarze byli rozmaitego rodzaju w stdrożytno- 

Í ści. Prawa rzymskie wcale na nich nie były łaskawe; 

` weeg ich z Rzymu, z tarpeyskiey skały strącano 

jak to świadczy Tacyt (Annal. Lib. id 52) który w in- 
ném mieyscu tak o nich powiada, Mathematici ge- 
nus hominum potentibus infidum, apspantibus Jak 
lax, quod in civitate nostra eł vela itur semper et 
retinebitur (Histor. L. 1. cap. 22). Matematykami 
zaś dawniey nazywano astrologów i wszystkich innych 
wrożbitów, a szczególniey tych którzy znaydując się 
przy rozwiązania kobiety zważali pod jakimi znakiem 
rodziło się dziecko a stąd przyszły jego los zgadywa - 
li. Prawa kanoniczne stosownie do różnych gatunków 
ijmnieyszey lub większey szkodliwości takich oszustów 
i durzycieli, rozmaite naznaczyły kary cielesne, wię- 
zienia, ukrzyżowania, a ńawet exkommunikacyi i in- 

famii. XXVT. q.5. cań.4. et 10. 

(15) Przykładów nie trzeba szukać w wiekach ciemności 
gdzie takich lchmościów pławiono lub barbarzyńskim 
obyczajem na pastwę płomieni oddawano jako czaro- 
wników , ale nawet w teraźnieyszym czasie w wieku 
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zokupstwo: to: jest przedaź lub nabycie dw- 
«hownego beneficium , co karóm pieniężnym 
podpada (16). "Dziewiątym przeciw Bogu'wyz 
stępkiem jest niezachowanie dnia niedzielnego, 
<karzące się winami pieniężnemi*(17), a dziex 
siatym.ipijaństwo które podług'statutu 4 rozdz. 
-5 Jakóbà I zaplate: 5 szył. ściąga i1' sześć 


24 pesa e na ahy wczasie zawrotu'głowy., 
g 


ijdny! szkody komukolwiek niezrządził. Osta- 
sinim nakoniec występkiem przeciw „Bogu i re- 
digii: jęst rozpusta: którćy ukaravie chociaż 
śię zóstawia duchownym sądownictwóm, urzę- 
«by: jednak cywilne zachowały ;sóbie prawo po- 
«ściągania jóy ile krzywdy: prywatnóy, © isi 
E s'Trzy głównieysze:występki przeciwko pra 
wu narodów w Anglii się uważają, >lZgwałcet 
tie pasportów, ubliżenie prawom posłów cu- 
dzoziemskich, i morskie rozboje» „We wszy- 
stkich tych przypadkach prawo zawsze niemal 
winowaycę karze tak jakby się dopuścił wy- 
sokiey zdrady majestatu, wzruszenie bowiem 
własności lub wolności reprezentanta jakiego- 
kolwiek kraju albo nawet prywatnego cndzo- 
ziemca, stanowi obełgę całego narodu, któ- 
rey jeżeli monarcha w którego państwie wy- 
rządzoną została poszukiwać zaniecha . sam 
niejako razem z swym poddanym wspólnikiem 
występku się staje. Nie rozciągając się nad 
tém, przystąpmy do wyliczenia zbrodni prze- 
światłości w którym jedni smieją się,ydrudzy litują się, 

inni wierzą nawet !! ) 
| (16) Simonia tak zwana od Symiona czarnoxiężnika, któ- 
ry chciał nabyć za pieniądze kapłaństwo od ś. Piotra, 

417) Ob. Dzieńnika t. 1V. str. 282. f aH 
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ciw panującej osoei rządowi popełdidych. 
Miedzy temi sg jedne które pod nazwaniem 
wysokiey zdrady czylijak u Rzymian órimen 
laesae mujestatis , bliżey dotykają*powagi i 
bezpieczeństwa tronu; i do takich należą: 
czyhańie na życie”któla, krółówey: (18)i 
następcy troin z zgwałcenie Iib uwiedzenie 
*żotiy: królewskiey; ćórki jego 'starśzey gdy je- 
*sżcze nie jest zariężbą”, i Żony pićrworodnego 
syna królewskiego dziedzica tróbu; powstanie 
zbroyną ręką wewnątrz: kraju pizeciw króloż 
wi, lubodla refórmy religii; wspierdnie nie- 
przyjuciół oyczyzny ;l*zfałszówanić * wielkiey 
dub małey pieczęci ; bicie lub *wprówad zanie 
fałsżywey monety; i ńakoniec żabńystwó kant 
«lerża królestwa ; wielkiego sędziego lub ińt 
nych naczelników trybunałów w iirzędówanin 
"będących (19). Okropna tćy zbrodni kara, 
zależy na ciągnieniń winowayćcy po bruku aż 
do mieysca exekucyi, po czóm go kat Wie- 
sza za szyję i przed skonaniem: wyrwawszy 
mu serce i wnetrzności wrzuca na ogień, głowę 
odcina a tułab ćwiertuje ; litości jednak kró= 
lewskiey zostawuje się zmnieyszenie tak strasz- 
liwey męki ; kara ta nawet zawsze jest mniey- 
szą dla niewiast i fabrykujących monetę. 


ně 


: (18) Jeżeli jednak królowa rządzi państweni; wtćdy go- 
dzić 1 zmawiać się na życie jey męża nie będącegą 
królem nie jest wysoką zdradą. 

(19) Poźniey utworzono jeszcze trzy inne gatunki obrazy 
majestatu: 1) względnie do papistów; 2) co do roz» 
maitych falszowań pieniędzy i podpisów królewskich, 
i 5) wzlędem zabezpieczenia sukcessyi tronu w linii 
hanowerskiey. $ 
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„Oprócz, głównieyszych, przeciw kwólowi 
zbrodni. któreśmy teraz wymienili, są jeszcze 
dnne których się trzy uważają gatunki, to jest: 
„M'elonia.,, Praemunire i Misprisions. . Pad 
nazwiskiem Felonii (Felony); zaymują się 
wszelkie zbrodnie niższego rzędu ad wysokiey 
zdrady, ciągnące za sobą właściwie dóbr kon- 
„Aiskatę , a, wniektórych razach karę nawet 
Śmierci (20,).. Feloniie. prerogatywóm króla 
m właczajace, są: wszystkie przestępstwa wzglę- 
dem monety nie umieszczone pomiędzy wy- 
stępkami wysokiey zdrady, jak np. piłowanie 
i obrzynanie pieniędzy , za co winowayca 
płaci 500 f. s. przy skonfiskowaniu monety 
i jest pieczętowany na czole literą R (21) i t.d.; 
napadnienie, zranienie lub zabicie którego- 
kolwiek z radców, królewskich; przyjęcie cu- 
dzoziemskiey. slużby bez pozwolenia na pismie 
od króla ; zniszczenie lab uszkodzenie zapa- 
sów i porządków, woyskowych, jak np. bro- 
ni, ubiorów, żywności, i t.d., i obrócenie 
ich. na swóy pożytek; nakoniec ucieczka z woy- 
ska bądź lądowey bądź morskiey słażby, w tym 


(20) Wyraz Felonia rozmaicie lexykografowie pi mał 
Jedni z greckiego, drudzy z łacińskiego od słowa fade 
lo fefelli. Ale naypodobniey Blackstone idąc za zda- 
niem Sir Edwarde Coke i Sir Henri Spelman w teu- 
tońskim języku zródło mu naznacza od fee, co zna- 
czy maj tek, ziemię , Obacz wyżey przypisek 21 na 
str. 24 5 1 wyrazu lon, cenę, wartość, oznaczającego, 
Felonią więc w prawach feudalnych znaczyła pretium 
Jeudi, czyli warunek pod którym właściciel oddawał 
w hołd swoję lenność dożywotnie wazalowi, który 
jesli zbrodnię przeciw panu popełnił. majątek utracał. 

(21) Od wyrazu francuzkiego Złogneur, obrzynacz monety: 
po angielsku zaś Á money Clipper. 


597, 
jednak przypadku winowayca odwołać się mo- 
że do przywileju zwanego dobrodzieystwd 
duchowne (the benefit of the clergy , privi- 
legium clericale y o którćm się niżćy powie, 
do czego jednak nie ma prawa we wszystkich 
przedostatnich przypadkach. 

Praemunire, drngi występek przeciw ma- 
jestatowi, tak jest nazwany od początkowych 
wyrazów prawa czyli raczćy rozkazu ( writ); 
urzędom sądowym danego ażeby kazali się sta- 
wić przed sądem oskarżonemu 0 podległość 
lub sprzyjanie władzy papiezkiey, to jest prae- 
munire albo praemonere facias , ostrzeż albo 
staray się ostrzedz winowayce (22). Prawo 
to jest owocem pierwszych zatargów z dwo- 
rem rzymskim, które odtąd coraz bardziey” 
z obu stron podniecane zrodziły w dalszym 
czasie reformę. Od panowania Edwarda I. 
nieporozumienia te zachodzić i statuta prae- 
munire wydawać się zaczeły. Roóżciągniono 
je późniey na rozmaile występki, i tak kto- 
by utrzymywał że którakolwiek izba parła- 
mentu sama jedna ma moc prawodawczą bez 
udziału króla, ktoby sprawował urząd bez 
wykonania przysięgi na supręmacyą, lub 
ktoby co innego chciał działać na zebraniu 
parów szkockich oprócz wybierania człon- 
ków izby wyższey parlamenii, taki ulęgłby 
prawu praemunire i karom stąd Wwynikają- 
cym , to jest konfiskacie dóbr i więzieniu. 


po 


(22) Ostrowski nazywa premunire prawem upominalnem 
TE. -k.0130: 
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_- Czwartym i, ostatnim przeciw królowi 
występkiem jest /Misprision. ( mispriżjen) co 
od wyrazu francuzkiego méspris wzięte, ozna- 
cza wzgardę majestatu z niedbałości i lekce- 
ważenia pochodzącą. ,Wzgarda takowa dwo- 
jakiego jest rodzaju; jedna the negative mis- 
prision którey skutkiem jest ukrycie rzeczy, 
która wyjawioną bydź powinna mp. spisku y 
zaburzenia , i t. d., za co następuje konfiskata 
dóbr i więzienie ; druga t/e positive mispri- 
sion ma Czynieniu krzywdzącem króla zale- 
żąca, jak zp. złe pełnienie wielkiey wagi urzę- 


dów, odmówienie zasiadania w radzie królew- 
skiey i t; p. Wszystkie te jednak występki 
nie podpadają karom glównym , lecz tylko 
opłacie i więzieniu. Prócz tego w rodzaju 
zbrodni misprisioz mieszczą się wszelkie pi- 
sma, złorzeczenia, powieści hańbiące przeciw 
królowi rozgłaszane ; picie za zdrowie zdray- 
cy jakiego; uymowanie królowi tytułu cho- 
ciażby to i żartem było; a nakoniec zniewa- 
żenie mieszkania monarchy lub sądowego do- 
mu dobyciem broni , lub pogrożeniem sędzie - 
mu, i w tenczas przestępny, karze się odcię- 
ciem prawey ręki, wiecznóm więzieniem i 
konfskatą dóbr do końca jego Życią i t. p. 

Występki przeciw publicznemu porządko- 
wi i prawom społeczności w wielkiey bardzo 
znaydują się liczbie, wszystkie jednak do pię- 
ciu gatunków przywieść można, to jest: prze” 
stępstwa które się popełniają przeciw spra- 
wiedliwości pokoiowi publicznemu; powszech- 
nemu handlowi narodu; zdrowiu obywateli 
i gospodarstwu krajowemu. z 
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4 AWystępki przeciw sprawiedliwości są: przy” 
własczenie lub sfałszowanie aktów co się jako 
felonija wważa; złe obchodzenie się: dożorcy: 
z'więzniami rownież do felonii należące; tamo= 
wanie jakimkolwiek sposobem exekucyt sądo = 
wego wyroku (25); wymkńięcie się obwimione- 
go z pod straży nim do wiezienia przeniesiony 
został, karze się opłatą, ale jeżeliby kto gwałtu. 
nżył do wyzwolenia uwięzionego, podpada 
takiey samćy jak on karze ; wymaganie ta- 
grody za obietnicę wynalezienia rzeczy skra- 
dzionych, karze się opłatą i więzieniem (24); 
przechowywanie onych równąż karą po- 
wściąga się, w niektórych jednak przypadkach* 
wywiezieniem za granicę; umowa ze złodżzie” 
jem o pozyskanie swoich rzeczy z warniikiem* 
zaiajenia go; kłócenie poddany'h królewskich, 
podniecanie ich do prawowania się; prowa” 
dzenie sprawy pod zmyśłonew nazwiskiem, lub 
popieranie czyjego processu z warunkiem po" 
dzielenia się: wygraną, zwane (champerty)y 
oszukiwanie świadków hib zamiatwanie prue 
wdy w kryminalney sprawie; 6oi8ięx Karze 
Fi itsliebioc? Rayt 
eeaeee i10LWBIEGA Ą urodinb 
a ie i UTE M za z i 
125) Naywiększą temu przeszkodą kładły owe nierozsądnę. 
i ` dawniey prawa schronienia, asylun Źwane, cot WAR? 


glii szczególniey W Londynie i Southwark miało moc 
swoję aż do Wilhelma III, === === m 

(24( Za panowania Jerzego I, znaydowął się w Anglii nie- 
jakiś; Jęfratan - fild, który żyiaczną' mając pod sobą 
bandę złodzie ów, w. takiey ich podległości utrzymy- 
wał, iż mu skradzione odnosili rzeczy; ow żaś wla- 
ścicielom połowę ich oddawał; a połowę dla Siebie i 
„swoich. wspolników brał.: Zdtey: okolicztości: Jerzy 

d POS ld prawo „stanowiąc przez statut IV. 'ć: fu. skas 
zał Wilda, na smierć. Ob. Blabstone, Book. IV? ch. X, 


600 


—— 


opłatą 10. f.s. , pręgierzem i niezdolnością 
prowadzenia na przyszłość żadney krymi- 
naloey sprawy ; falszywe oskarżenie kogo a 
feloniją, obraza nayzłośliwsza , więzieniem, 
opłatą , pręgierzem , chłostą lub wygnaniem 
na lat sieędm, ukaraną bywa; krzywoprzy- 
sięstwo; skłonienie się sędziego na stronę te- 
go, który mu chociażby naymnieyszy dał 
podarunek , czyli przekupienie się, podlega 
karze zapłaty wzy razy wartość podarunku 
przenoszącey , oprócz tego sędzia takowy 
jeżeli w wyższym zasiada trybunale za nie- 
zdolnego nazawsze do Żadnych urzędów u- 
znany i karany podług woli królewskiey 
bywa (25); przekupienie sędziów lub przysię= 
żników, za co infamija i roczne więzienie 
oprócz dziesięć razy większey od wziątku 
opłaty; niedbałość urzędników policyinych ; 
a nakoniec ucisk i zdzierstwo sądu, to jest 
stronnictwo i uciemiężenie stron wielkiemi 
opłatami , co się karze pieniędzmi , więzie- 
-siem lub utratą urzędu. 

Występki przeciw spokoyności publiczney, 
których powściągnienie królowi i jego urzę« 
dnikom jest zostawione, są następne: a ) Wszeł- 
kie zebranie się zgiełkowe (riotous assemblies 
do dwónastu osób zawierające, które jeżeli 


(25) Naybaniębnieyszy występek pozwałania siebie prze- 
kupować, jaka ciąguący za sobą nie tylko krzywdę i 
nieszczęście bliźnich ale i demoralizacyą społecznosci, 
równie we wszystkich starożytnych prawach, jak wAn- 
glii naysurowiey był zawsze karany za Fdwarda III, 
wielki sędzia królestwa lord Thorpe przekonany o 
ten występek , szubienicą go przypłacił. 


iiai 
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się po odezwie mera: lub szeryfa) nie rozcho- 
dzą, za popełniających feloniją się uważają, 
równie tóż kiedy owa gronrada napastuje ko- 
ścioł jakiegokolwiek wyznania. 12 ) Połowa- 


"nie nocne Z przebraniem się w masce, opo 


«cudzych lasach, gajach i zwierzyńcach;'łab 
łowienie ryb. 5 ) Posłanie listu bez podpisu 
albo pod: zmyślonćm nazwiskiem ,. zagraża ją- 
cego spałeniem, zabóystwem , lub innem nie- 
szczęściem, "jeżeli mu tem, co go* odbićrą 
pieniędzy nie przyśle. 4 ) Obałenie zastawy 
dub rogatek ua .publiczney drodze, alba ślazy 
„pa rzekach, co tak jak i pievwsze występki 
karze odpowiednicy felonii podiega. <6.) Bi- 
twa dwóch lub więcey osób ną publicznem 
„mieyscu ż postrachem” i zaburzeniem ludu, 
'lub uderzenie kogokolwiek w kościele, za co 
nawet exkomunice ipso facto takowy pod- 
„pada (26) 6 ) Zgromadzenie sie mnieyszey 
liczby niż a2 osób, gwałt chcących wyrzą- 
dzić. 7) Podawanie proźby królowi albo 


„parlamentowi, w wielkim, tłumie: Karol bos” 


"wiem _.1I postanowił aby proźby nie wiecey 
-jak przez 10 osób podawane, a przez dwa- 
, dzieścia podpisywane były, pod karą 100 f.'s. 


"i trzymiesięcznego więzienia. 8) Bezprawne 


wdarcie się w cudzą posiadłość , i utrzymy- 
wanie się przy niey gwałtem i pogróżkami. 
9) Pokazywanie się na koniu z bronią bez 
potrzeby, w zamiarze przestraszenia ładu. 10) 
Rozsiewanie fałszywych powieści. 11) Prze- 


mz 
(26) Stat. V, Edward. VI.c. 4. le kag 
Dz, wileń, T. V. N,30. 1817 44 
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straszającę proroctwa. 12) Wyzwanie na po- 
jedynek bądź na pismie , bądź innym sposo» 
bem, co równie jak i w powyższych wy- 
stępkach, które nie są feloniją, karze się pie- 
niężną opłatą i więzieniem. Jeżeliby zaś 
wezwanie takowe pochodziło z gry i karto= 
wnictwa , wzywający idzie do więzienia na 
„dwa łata, a dobra jego na rzecz króla są 
zabrane. 15) Paszkwiłe (libelli famosi) roz- 
maitego gatunku, bądź pisane jak wjersze 
złośliwe i inne pisma, bądź malowane lub 
ryte, jak np. karykatury, it. d., co jeżeli zą 
kryminalną sprawę uznanem będzie , wystę. 
pny opłacie , więzieniu, lub cielesnym ka= 
rom podlega. 

Za występki przeciw handlowi publiczne- 
mu poczytują się: 1) Wywożenie wełny i 
owiec za granice królestwa. 2) Przemyca- 
nie towarów ( smugling ) na komorach cel- 
nych. 5) Umyślne i zdradzieckie bankructwa 
które tak jak i pierwsze dwa występki za 
felonije są uważane , konfiskacie dóbr, wię- 
zieniu lub opłatóm podlegając. 4) Lichwa 
czyli procent wyższy nad 5 od 100 ustano- 
. wiony przez statuta 12 i 16 królowey Anny, 
karze się potróyną opłatą kapitału przez 
pożyczającego lichwiarza. 5) Oszukaństwa 
-w przedawaniu, lub fałszywych miar i wag 
używanie jak np. oszukanie na przedaży chle- 
ba wcenie i wadze ustanowioney (assise of 
bread ), karze się więzieniem lub opłatą (27). 


a 
(27) Henryk III statutem L.I. c, 6 osobliwszą ustanowił 
karę na piwowarów którzyby złe piwa przedawali. 


z 
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6.) Jakinkolmiek: sposobem podwyższanie cę- 
ny. płodów,dub bydła :.nasnymkach przedawa+ 
mego, 7): Monopolia "wszystkie za panowa- 
mia Elzbietynie słychanie rozmnożone , kas 
rzą się, sarowie , wyjąwszy. tylko przywileję 
wynalazcóm szczególnym nadane, statntdru+ 
giroz. 15, Edwarda VI; skazuje monopolistów 
na 10. f. s, ałbo na dwadzieścia dni więzie+ 
nia o chlebie i wodzie za pierwszy raz ną 
20 f. s.i karę pręgierza za, raz drugi,'na 49 
£. s. albo sna karg pręgierza.i. uciecie, uchą 
za trzecim razem, 8),Weyście w handęł 
bez siedmigletnićy w tym.przedmiocie nauki, 
karze się sztrafem 40 szylingów za każdy mie- 
siąc (* ) +9.) Namawianie rzemieślników de 
opuszczenia, królestwa i przeyścia do cudzo+ 
ziemskiego kraja, albo,wywożenie narzędzi 
do' rękodzielni jedwabnych potrzebnych, c9 
znacznym bardzo opłatom i więzieniu podlega, 

Występki przeciw zdrowiu powszechnemu 
stosują się szczególnićy do zarazy i przeda” 
wania rzeczy zepsutych, i niezdrowych „ „do 
_ czego i niedochowanie kwarantanny należy, 
Statuta w tóy mierze wydane od Jakóbą I., 
Jerzego IL i Henryka Ill naypięknieysze za> 
wierają rozporządzenia. benat 

Do występków przeciw policyi i ekonomii 


; TESES 
Kazał bowiem ich kłaść Ww mieysce gnojem napełnio» 
ne: Malam cerevisiąm Jfacieńs in cathedra pont. 
batur stercoris. ; 

- (+ Przykład że w kraju rządnym do każdego powołania 

l wymagają uprzedniey i stosowney nauki: dla tego to 
własnie w Anglii rękodzieła i przemysł do naywyże 
szego stopnia doskonałości są oona daoni à 

1; 
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wawiętkziey kiapo hałeżą si Małżeństwa 
potajemne bez śddułtu lub zapowiedzi ;: poż 
święcający Je yda dopuszcza się felonii i na 
tiei £wygnany by waia) Dważeństwo; w któż 
TE "7 wielożeńistwówsię rozumie; co jest fet 
bajm beż dobródżieystwa duchównego. 5) 
Włótzańie się po kraja żołnierzy i majtków 
beż pis portu rówhież jest feloniją. 4) Wrot 
Eżemie się: cygatów* Bohemians, Gypsies ), 
sk Których ' (e A yi aj 
HóWioRG, tetz te Mie zóają już teraz żnpełney 
abep 5 ) Wsze ROR sapian r GR pok 
lieżnych iimysliie' popełniane ;/ttrzymy wal 
nie" domów” gry” dub pospusty, * albo otwarcić 
eaii bez poź wólenńiwżwierzćhńdści; zaprzet 
wsie podróżńeńii wejścia 46 austeryi przeż 
gospodarza Hey ERIK ; Wszystkie lotetye, 
Ponieważ je pradwó ża szkodliwe uważa ; bić 
dówrdhie “szop i chit bez żadńegó” cela na 
7 trzymadhi6 wielkieg: ilości próchn lub 
WOW śztucznych ; włażenie a dachy Tub 
Zakradańie się przy oknach i*drzóinch dom 
dla? pódsłuchania "i da rózuiesienia późnie 
szkalująćych powieści; hiewiast Miód krzy 
wdy?cżyniące sąsiedztwa przez 'swoje płotki 
` i zwady, którę skazane bywają ia osobliwszą 
karę, przekonaną bowieih “o° ten 'występek 
sadzają w krześle < cucking - stool zwanym 
i do wody zanurzają. 6) W jstepkiem takoż 
porządeki KZ ANER niającym 
i dobru publicznemą niezmiernie szkodłiwym 
jest próżniactwo.., Stąd, ci wszyscy którzy 
śpiąc 'w dzień przepędzają noc na pijaństwie 
lub innćy rozpuście , odsyłają się do domu 
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poprawy i kare ciólesną odhoszagi osziśtizas 
i włoczęgi (wègrants } alboźbijającywbrukiipó 
mieście /bez'żądnego zatradnienia ućzciwegó; 
oprócz «domu;póprawy ddśfłani: bywają z do 
służby królewskiey w:Ameryće lub w Indyacho 
7) Dawniey liczne exyśtowąły prawa zbytełe 
powściągaącę leges śurhptkar nie ,z:tych? je? 
den tylko pozostał statut dzićsiąty Ed wardi 
HI zabraniająty dawania do; stołu więcey nad 
dwie pótrawy; wyjąwszy wielkie święta'w któż 
rych trzecią przydać wołńo:" 8)Gry'hazarz 
downe jako rzłodzieystwe ni odalsze' zbrodńie 
w pospólstwie ya ubóstwo wbogatsźóy*hkisie 
zradzające, karzą się znaczhemi opłatami: i 
więzienieriv;'i tak teny coswięcey niżoróf, s? 
na raz jeden wygrał , pięć razy tele 'sztrofa 
zapłacić” powinien , prócz! 'tegó"ża infamisa 
ogłoszony chłostę odnosi i t4 d.: g) Ostatni wyi 
stępek prżeciw' porządkowi "publicznemu jest. 
nieprawnóć polowanie: Jeczo wszystkię statuta 
* w tey mierze: stanowione bardzo się cieńima 
tłumaczą ; wnieść przecie -z nich można, Że 
ci tylko polować mogę, którzy są właścicie= 
lami majątku naymniey 100f. s. dochodu przy 
noszącego 4lbo ich synowie i dziedzice; tak= 
Że którzy dzierżawią odgo" przynaymniey lat 
ziemię 156 fis. dochodu mającą; wszyscy je- 
dnak pod” cielesnemi i pieniężnemi karami: 
w zabrońione pory roku połówać nie mogą. = 

Wyłożywszy pokrótce znacznieysze wy 
stępki; religiją , króla i porządek publieżny: 
obrażające „ zastanowić: się teraz należy! nad. 
niemniey ważńą praw kryminalnych gałęzią, 
to jest nad 'występkami przeciw: ińndywiduóm: 
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popełnianemi , które z natury swojey' szkoż 
dząc również całey społeczności, poczytują 
się za publiczńe i nayczęściey głównym po- 
dlegają karom. * Dzielą się zaś ogólnie na zbro« 
dnie bespieczeństwa i wolności osobistćy tym 
czące się, na występki -pomieszkanie ludzkie 
na celu mające i te które się przeciw wła= 
śności pepełuiają. row tesh 

aywiększą przeciw osobistemu  bespie- 
czeństwu zbrodnią jest zabóystwo , które albo 
zupełnie bydź może usprawiedliwione , alba 
wymówione, albo nakoniec karzące się. Pier-. 
wsze zachodzi wtenczas kiedy urzędnik wy- 
konywając. dekreta właściwego sądu, odbiera. 
skazanemu winowaycy; życie sposobem przes 
pisanym , albo kiedy zabija osobę która go; 
napada i exekucyą prawa tamóje, w przy-: 
padku rozpędzanią swywolnych umów, ści- 
gania pustoszących lasy, obrony od wdziera -. 
nia się podczas nocy złodziejów. - Prawo na-. 
koniec angielskie pozwala niewieście zabić 
swego gwałciciela, oycu gwałciciela córki ii 
mężowi gwałciciela: swey żony: - Zabóystwo, 
które może bydź wymówione, staje się przez. 
nieszczęśliwy przypadek , per infortuniam , 
kiedy człowiek prawnym jakim czynem, bez. 
Żadney myśli szkodzenia, zabija kogo, np. 
gdy wystrzelona do: celu kula trafia kogoś „. 
gdy oyciec dziecię, albo pan sługę karząc o: 
śmierć -przyprawił it.p, Albo się staje pro 
se defendendo,; w obronie włąsney, kiedy kto. 
jest: w niebespieczeństwie stracenia życia, dla 
nieprzewidzianego napadu, lub z przyczyny 
zamieszania i takie zabóysiwo: prawo nazy-. 
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wa przypadkowćm (chancemedley), nie uwa= 
żając bynaymniey za takie, zabóystwa z chęci 
zemszczenia się za przeszłą urazę , popełnia- 
nego, albo zadanćy komu śmierci w porzą- 
dney walce, samym bowiem urzędom spra- 
wiedłiwości zostawiona jest moc zaspokojania 
krzywd i karania winnych. Inne. wszystkie 
ząbóystwą oprócz tych dwóch gatunków, u- 
ważają się za naycięższe zbrodnie i feloniją ; 
są zaś: albo samobóystwo (self - murther ), 
które jeżeli się popełnia przez człowieka przy 
zdrowym rozumie i nie w dziecinoym wieku. 
będącego, karze się konfiskatą dóbr i hanie- 
bnym na drodze publicznćy pogrzebem; albo 
mężobóystwo , które jest albo proste ,- czyli 
z napadu gwałtownego złości pochodzące ,- 
albo morderstwo ( murder ) czyli zabóystwo 
rozmyślne skutkiem okrutnego serca będące 
(28). /Zabóycy wieszają się, aciała ich od 
chirurgów dyssekowane, wystawują się na 
niejaki czas publicznie , a potóm się grzebią, . 
niewiasty zaś zbrodni tey dopuszczające się, 
na plac zawleczove bywają i tam po udu- 
szeniu spalone. Na oycobóyców osobney pra- 
wo angielskie nie ustanowiło kary, też same 
co. na prostych zabóyców przepisując, a to 
zjednakowey 'jak się Blakstonowi zdaje (29), 
przyczyny , dla którey Solon w ateńskich i 


g (28) Wyraz morderstwo pochodzi od słowa teutońskiego 
moerda znaczącego zabóystwo ukryte. i dla tego je 
dawne prawa angielskie tak opisywały : homicidium 

uod nullo vidente , nullo sciente clam perpetratur, 
(29) Ob. Book IV. ch. XIV. 
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Persowie w swoich prawach © óycobóstwia 
wzmiarńki nawet nie uczynili, przekonani bę- 
dac Że. tak straszliwa zbrodnia zdarzyć się 
nigdy na ziemi nie może (5a).5 © 

* "Oprócz zabóystwa znaydują się jesżcze inne: 
występki bespieczeństwo i wolność osobistą 
naruszające , jakoto:* pozbawienie człowieka, 
jakiegokolwiek użytecznego w woynie człon= 
ka, có"się zowie! mayhem jukeśmy już to 
wyżey cywiłnie uważali; zmuszenie żony lub: 
cdski czyjey do zawarcia ślubów w celu osig- 
gliienia ich majątku, który to: występek: ró=. 
wnie jaki i pierwsży” jest feloniją bez dobro- 
dzieystwa duchownego; porwanie niewiast! 
(taptts malierum) w czóm zawićfa się jrazem 
i zgwałcenie, dawniey za Wilhelma zdobywcy: 
karane otrzebieniem i wyłupieniem' oczu ,- 
tóraz należy do felonii; nakoniec sodomija: 
(baggery) ostatnią jest zbrodnią wtym ro- 
dżaju do felonii należącą. Inne zaś, bespie= 
czeństwa osobistego tyczące się, ka jednak 
głównych za sobą nie ciągńąće , są : powa- 
nie się na duchowną osobę, bezprawne uwię= 
zienie kogokolwiek , i porwanie mężczyzny; 
niewiasty lub dziecka (kidnapping ) w celu 
pfzedania ich zaj granicą. We wszystkich” 
tych występkach, oprócz tego że się w sądach 


s 


(50) Prawa rzymskie srogo oycobóyców karały, zbrodzień 
co bowiem ocięty różgalni zawiązywał się w'worze ż psem, 
< "kagutem , jaszczurką: t mał ą, * rzucał się w morze, 
so Do g pri Wolii Cilde hi ui pariiyeksłið, occ. 
` wedejikiy. zaś morze lub rzeka odlogłe były, palono go- 
żywcem, lub na pożarcie -bdstyom .rzucano. . 
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cywilnych / poszukują szkódy yczyniońć; krýs 
minalnie jeszcze karzą się, więzićniem :i 0= 
płatą „y albo też prawu praćmunere podłe-. 
gają. 51 W aoi j , , SSG B(TADI5] 

Występki przeciw mieszkaniu osób popeł- 


v 


I8JUL 


dobrodzie ystwa. 

 Ostatojm naresztę rodzajem występków 
kryminalnych w Anglii, są wszystkie te któ- 
re własnóść prywatną indywiduów ndrisziją: 
Do tych należy naprzód kradzież ; wiełórakie 
są jóy podziały. Nażywa się bowiem ałbo pro- 
sta, albo mieszana (51) względnie do óko- 
lićżnośti, wielka jeżeli jest większą od 18 
szylingów i t. p. co dokładnie w prawach o+ 
zmaćzótło, jedne złodzieystwa do felonii dru- 
gie do zwyczaynych kar odnaszając. Powtó- 
re: zepsucie lnb zniszczenie cudzey Własno- 
ści, nie w myśli skradzenia ani korzystania 
zczyjeysttaty, ale przez złosliwość , np. spa- 
lenie niwy albo lasów, zabijanie bydła, zni- 
szczenie okrętu, przerywanie tamy, ślaży it. de 
Psotnicy takowi albo za felonów się poczy: 

5 k naprzykład odzi i sd z 

Ph E r aaa re Anno an 


tacy podług SZat, VII. F. 21, Jerzego II. na siedmio 
letnie wygnanie są skazani, 
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tują, albo na sjedmioletnie wygnanie są ska- 
zani: i nakoniec fabrykacya papierów ( for= 
gery, crimen falsi), która nayczęściey jest 
feloniją bez dobrodzieystwa duchownego. 


(Ciąg gty nastąpi.) 
——— A a p e. 


Nad uwagami Jana Styczyńskiego o Pułtawie: 
poemacie bohatyrskim , uwagi X. Wincentego: 
_ Buczyńskieco S. J. 


Rasova w Dzieńniku wileńskim (wyżey st.168): 
uwagi nad. PuŁrawą przeczytał, żądając ze- 
źródła samego przekonać się oich słuszności, 
z pilnością całe to dzieło czytać począłem , a. 
wszystkie jego części rozważywszy , postrze- 
glem, że. lubo. ma niektóre wady , nie jest je-. 
dnak tak mkczemnóćm., jako o nim owa kry- 
tyka. sądzić każe: stąd moje też nwagi nad. 
tém; dziełem uczynić. przedsięwziąłem,„ roza 
sądnemnu czytelnikowi wolność w sądzenin za- 
stawując. Naprzód, jak mi się zdaje , łacno. 
X.Muśnickiemu przebaczyć można, że „„na po- 
„, czątkn żadnego objaśnienia historycznego nie: 
„ położył, i na czele wszystkich pieśni treści 
„„nie umieścił: * bo lubo pisząc uwagi, nie- 
odbicie było potrzebnóm treść każdey pieśni 
położyć, aby czytelnicy „którzy Pułtawy nie 
mają, mogli jaśnie widzieć, około jakiego przed- 
miotu pomienione uwagi się zabawiają X. Mu- 
śnicki jednak nie był w podobney potrzebie: 
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en bowiem tym , którzy Pałtawęę czytać.chcieli, 
eałe dzieło w ręce dawał, a w całćm dziele 
wszak i treść jest zawarta, « Stąd ani Homer, 
ani Wirgilinsz ;, na czele wszystkich: pieśni < 
treści nie pisali, jako tego wzory zdawnych 
rękopisów / przesztychowane dowodzą, - Po- 
źnieyszych to czasów wynalazek, na czele pie- 
śni treści napisywać i z historyi literatury 
wiemy , że Arystarchus do pieśni homerowych, 
Serwiusz zaś do wirgiliuszowych treści przy-" 
pisali : powodem zaś im do tego było, że oko- 
liczności treść pomienionych poematów czy- 
niące , przez zbyteczną czasów odległość , zu- 
pełnie jaż były z pamięci wypadły. X. Mu- 
śnickjego zaś. od stosowania się do powszechnie 
poźniey przyjętego w tey mierze zwyczajn to, 
uwolniło , co w nim niektórzy ża-wadę.mają: 
to jest, Że:miał „, świeższą nad insych epików 
4 materyą* którey okoliczności jeszcze w pa- 
mięci ludzkiey tkwiły , i że pisał w kraju „co. 
„połową był placu dzieł , które on! pieje śś; 
(Pult. p, 2. w. 15). Nie wielka więc to w X. Mu- 
śnickim wada, że „na czele wszystkich pieśni << 
albo raczey , na czele żadney pieśni treści nie 
położył: zwłaszcza, że z początku poematu 
obyczajem dawnych epików dostatecznie treść 
jego obwieścił. Lecz już do ważnieyszych rze- 
czy przystąpmy. Czytamy w uwagach (str.1 82), 
, że Pułtawa na chlubne imie epopei nie za- 
sługuje ** i takie tamże dowody założenia znay-. 
dujemy : „Od początku bowiem aż do końca, 
„sane tylko wyliczenie bitew widzimy « i 
wraz niżey (str. 184) „żaden temu przeczyć 
„nie może , že rzęcz do poematu, boliatyrskiego. 


Guś) 
„ wzięta pówini bydźinacznię odległą: Ż Žalos 
, wać więc słusznie, X. Maśnickiego należy , że 
3 „miał świeższą mataryą, i że dła tego sainego 
„, dzieła: swego zapełnionego w czwartey bli- 
, sko części mowami, a we dwóch prawie czę= 
f; - $Giach bitwami , nie mógł zbliżyć, do epopei. © 
Dowody te , jäk: mi się zdaje nie zupełnie 
z prawdą się zgadzają , „ 1 nie dość grtmtownie 
przedsięwziętey rzeczy dowodzą; lecz. nim je 
rozważać póczniemy, godzi mi się zapytać; jako 
dwa wyżey przywiedzione zdania można z sobą 
pogodzić ? -,, W Pułtawie od początku: aż do 
końca strkte |łylko wyliczenie bitów widziany“ 4 
wraż „Pułrawa jest dzieło ar lą» w czwar= 
tey blisko części mowami si. . Ja oddając temu 
dziehit sprawiedliwość ść, zeznać mitszę, Że w ńićm 
oprócz mów i bitew , wiele innych rzeczy: g0= 
dnych: poematu epicznego znalazłem :*i te więc 
pokrótce“ wymieniam. (Pieśń l. str. 6) Pięknie 
czynność Piotra VV. odmalowana'i charakter 
tego bohatyra wystawiony : pęd 
Sam większy , niż aby się jedém dzielóni bawił itd. 
(Str. 8). Godne epika wiersze o Karolu: 


Z aniedbanym mu włosem jeżyło się czoło, à 

Surowe : . jak się jeży ów, kometa rzadki.,; RP: 

Co-grozi straszliwemi, pospólstwa przypadki, `i 

A krok mu btzmiącym boyce (1) czyniły żelazne i t. d. 
(PIE str. 29) Początek tey pieśni żywy i 

prawdziwie poetycki„óbraz Karola wystawuje; 

i gwałtowny A tego TAE waż r. 


——— 
ct ) Wyraz boyce w uwagach jest zganiony , lecz nad tóm 
poźniey się 'zdstanowimy. 


613. 
duje (str: 56), Marsz i pótóm spoczynek woyśka 
Szwedzkiego ,* "toż podtóż Piotra” dóohożu, 
znaczną część pieśni zamuja- (Sti! 46)P0 
przemówieniu Piotra 'dórycerstwa i wódżów, 

' mim się zaczęło opisane bitwy pod PŁeśnćm:, 
sviele się kładzie rzeczy OAA do Epopei, 
które nie'są ani mową; ati” bitwą y jako to: 
rożesłanie szpiegów, Jtwwoga Karola , 'śbiganie 
woyska jego przez Piotra, a wraz sb téri poe 

l tyckie,pochwy od szabliżPiótra, „opisanie, w któ- 
rém X. Muśnicki pięknie Homéra i Wirgiliu- 
sza naśladuje, 2 przypominając nayświetnieysze 
i ńaybardziey haród okchodzące z histori $ ros- 

syyskiey zd darzenia. s aeii isis 

2 ETS FRZ A OHERA i 

5 aż: "RE gość „ szablę Br 
Prz pasal ı na bok 3 iyi sztuki Wzór i dziwo ist 
T chlubę rzemiósł które tak „wówym za rowadzał 
TOSAN en ip; d 
Kraju, A któr érych,n mistrze ZeMsZ wszęc wk 

"Tey pochwy: ‘z ględkicy stoi | kości wyrobione, ` 

Misteznysm, pyle ruskić „dzicję 1 wyrażone å 

Na sobie. niosły. „Gdzie. te „rękojeść, przyciska, 


i fniowz yy 
J suoSDItOR 
Sróbrem Dniepr i lazuręm "pod, Kijowejn płyska». E 
W TE R Et biorą ruskie nieźliczone gminy, . 


Na co z brzegu: dwónastu otoczony syny. 

Patrzy radośnóm okiem Włodzimierz, ; Zabrany 

Daley oglądąć/ Kazan i pobite! Hany. - 

Groźne całey północy; jeden Iwan zbija , AE 

i korzy one, drygi zupełnie pódbija i t.'d (2): 5940 
(P. II, str. 5g). Po: opisaniu potyczki: Jet 

pieńskjey „ resztę teg piwo: 'aż do str. 72 zaye 


soł 


(2) Podobne mieysca pisarze ok ich rzeczy nazywaj 
(episodia) i mają je za naywybornieysze epopei okdóbY. 
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— 
muje wyboczenie , w którćm widzimy: Marsa 
„do pieczar. kijowskich opośpieszającego ; noc 
'w onych mieyscach paiującą , słuchamy mowy 
doniey, Marsa, „patrzymy jako.ona z siedlisk 
swych, wyrnszywszy:. krwawe; uśmierza boję 
itd. Wszystkie te okoliczności czytelnika mile 
rozmaitością rzeczy, bawią,. i płodny, w wy+ 
nalezienie poety: doweip;pokazują. Pieśń IV i V 
adnych bitew nie wystawują.„ mowy zaś po> 
łożone w tych pieśniach wszystkie są do,rzeczy, 
Juho. niektóre zbyt długie, Co do reszty , pie- 
śni, te napełnione są innego a teki, igkno- 
ciami ; stakie "piękności sẹ (W p LV. ai 76) 
charakter Mazepy |, był to mąż, sławne jego 
nazwisko Mazepa i t.d.* O tym charakterze 
uwagi mówią , że jest dosyć piękńie wydany: 
lecz mnie' się on bardzo pięknie. wyrażonym 
bydź HRA (Sir. 77). Poselstwo, w któróm Mars 
jednę z jędz swoich w kraje śmierci wyprawu je, 
aby stamtąd zdradę dla podżegania Mazepy 
wywołała. (Str. 78) Poetyckie i zupełnie za= 
kończone obrazy śmierci, piekła , rozmaitych 
tam mieszkających zbrodni. E aniani 
> st Taoa dhozzj i Gdzie smutna 
Krainy oney pani, śmierć mieszka okrutna : 
Ta na kupie sprochniałych kości i grobowych 
Siedziała gruzów , wieniec z liściów cyprysowych 
Nałysych mając sktotiach , a kościste ciało 
Pokryte mając sztuką szkarłatu zbutwiałą , 
Na rydlu się wspierała i ten miała w dłoni 
Miasto berła. Po jedney suchy siedział stronie 
Smutek; po drugiey blady Strach, Głuche milczenie 
Przerywały wzdychania, a liche płomienie 
Grubą ćmę miarkowały i t: d. i 
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(P. V. -str. 97) Poetyckie opisanie radości, 
którą w obozie szwedzkim wieść o pokoju spra- 
wiła. SŁ - i 
Pówraca w serca Szwedów radość zapomniona; 

Powraca wte oyczyzny pamięć zarzucona. ' 
-Smutkiem zawsze , lub gniewem twarze ich posępne , 
Wesolości i śmiechom stają się dostępne : 

"Brzmi wesołemi oboz pieśniami ; około 

"Ognisk widzieć rycerstwą skaczące wesolo, 

I zniozolałe stopy od drog uciążliwych ` 7 i 
Kruszące twardą grudę w pląsach nie łeniwych. 
Ustąpiła z pol onych pamięć niedostatku, 

Dawano hoyne uczty zżywności ostatků : 

A każdy kiedy na tych pełne czasze stawiał, < 
Śmicle posly i cara ruskiego pozdrawiał. 


Patrzmy daley , jak wielki w X. Muśnickim 
do poezyi talent się wydaje. Oto nadzieję tę po= 
koju zdrayca Mazepa zniszczył: owoż jaki przy- 
stęp poeta dotey zmiany rzeczy uczynił (str. 
9203 ww i | 
O radości! jak zwodzisz na tym świecie niskim! 

Jakićm bywasz dla oka owego igrzyskiem, à 
Co swém skinieniem rzeczy rozrządza śmiertelne? 
O jak dziwne, jak bywa to skinienie dzielne! 
„Jakie na ono w mgnieniu gmachy upadają, 

Które się naygruntownicy utwierdzone zdają! 
Gdy tak pewney nadziei tak obozy pełne, 

Gdy się po tych wesele szerzy tak zupełne, 

Gdy król już swą posłom odpowiedź objawić , 
Gdy na ów dzień biesiadne każe stoły stawić, 
Kiedy dział umiejętni posługacze głośnych 

Gotują nocne ogniów widoki radośnych ; 
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Oto Ukraificzykow wodz ów 'wzmiańkowany, ` 
Ow zbieg vod piekielnego węża: opętany 
W jezdżał w oboz « : «+ « «/, it. d. 

(W pieśni VI) Nie są same bitwy pod Batu- 
rynem, Weprynemi w jego zamku, jak wuwa- 
gach: na stw. 182 -ezytamy : ale są szturmowa- 
nia do Baturyna „i Wepryna, które się koń- 
czą na zupełnóm « tych twierdz zniszczeniu : 
gdzie lubo bitwy ząchodzą „i koniecznie za- 
chodzić muszą ; uwagą jednak czytelnika w ca- 
łym rzeczy. ciągu. bardziey >owszechnym tych 


twierdz losem , 1 bitwami jest 
zajęta. I prawdziwie trudno nie zająć uwagi 


rzeczą , którą tak Żywo i pięknie wraz na po- 
czątku pieśni poetą maluje (str. 115): 


Więc, ledwie zwłoka, gdy grzmieć ze wszey ogiri, i strony 
 Poczynał. tlejącemi „JONY zapalony; 


8 


Dnia od nocy rozeznać zgęstwiały nie daje ` 
 Ściskającym dym zimnóm ; razem ten Powstaje 

X licznych ognisk , co oboz: dla grzania się pali ia 
Razem z dział i możdżerzów bez przerwy się wali. 
Razem wybiicha z miasta, gdzie od huku częstsze * 
Wiatry Poreyny? co raz ozwiewają gęstsze. à 
W to zmisżczenie , kalectwo iśmierć ze wsżąd dąży. é 
Ai wewnątrz sroży się i po murach krąży: 

Te gęsta burzy'kula, i obrońcóm onych 

W łasnemi grozi szmaty gruzów rozrzuconych. 
Wewnątrz brznii bomba w klęski wielorakie płodna , 
I pęka równie domóm , jak mieszkańcóm szkodna, 
A z tegoż łona pożar i ruiny ciska, 

I strach i rany mieće w nayskrytsze siedliska. 

Bez przytomne biegają po ulicach matki 


Trwożne o się, trwożnicysze oswe drobne dziatki, 


SIA. 


óżno mieysc bezpiecznych szukają po mieście ; w 
Ę „PF f ę ) i ST M tokowda t REFON SE Si 
Wszędzie się płacz dziecinny i głosy, piewieście TE ŻY 


Przez pioruńy marsowe przebijają. Drłące seo g3 Jiao; 
Starce i chore ludzie ledwie krok wlekące, „js - Joi; 

o'I SALA ei h i ORISUN S 18 YOSMIWY 
Widzieć tarh było pośród ognia i,połogi». (04 o ran 


Usiłujące biegać zawodnemi nogi itid. | 


£ ` Krom tego wiele jest innych w tey, pieśni 
piękności i właściwych epopei ozdób , jako to 
(str. 117) zamieszanie i rospacz Karola, gdy 
Się *0 zburzeniu Baturyńa dowiedział w az 

o tém powabny obraz starca Puszkina; do 
PEET T JAZ był w Weprynić, (str. 119) 
Podróż Mirsk d6 wyspi zimy , obidziteżo jet 
wyspu i pałacu, skargi przed nią Marsa ia 
Rossyań , opisanie samey zimy i jey wozu, ży” 
wy obraż klęsk , które ona przejezdźając sprá- 
wuje , (str. 131) upadek ż Indźmi wieży , któ- 
ra lod na rzece przełamuje i obrońców swych 
rażącego. (str. 155) Opisanie tarczy Karola, 
jak wyżey pochwy od szabli Piotra , jest inte- 
ressujące , i pokazuje , że poeta dobrze umiał 
z piękności flomera i Wirgilinsza korzy- 


stał (853S obet | 

-Pieśń VII od str. 140 aż dokońca nie wý- 
licza bitew , lecz rozmajtością rzeczy dziwnie 
czytelnika bawi : już mn(str.141) obraz wió= 
sny przed oczy stawiąc, już go (str.142) po 
różnych Ukrainy stronach za Karolem wodząc, 
już też (str. 145), obrazem nocy i snów przez 


(3) Ob. w Iliadzie xięga XVIII Roca 480, i p "rp 
A Mega VHE w. 625.7 7 = id 


Dz. wileń L V, N, 30, 1817 4ą 
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nię na woysko szwedzkie nastapi eh W podzin 
wienie wprawując t, d, Radbym był , aby czy- 
telnik tę 7mą pieśń aż do końca przeczytał ; pe- 
wnieby stąd się przekonał , Że uwagi, fałszywe 
nam o tém dziele wyobrażenie dają. 0 

Pieśń VIII, którey' początek fia str. 155, 
ledwie na str.165 bitwę opisywać, zaczyna: a 
nim do tey przystąpi , przez dziwne zmiany 
rzeczy co raz bardziey ciekawość zaostrza, 

Pieśń IX. od str.174 do a80 , stosowne dó 


bitwy przygotowanie wystawi że 
©" Pieta Xe str. aoa, Bo opieanki bitwy mity 
spoczynek czytelnikowi daje, wprowadzająę 
czułą Piotra W. rozmowę z X. Wirtemberskim, 
który był przodkiem Maryi Teodorówny matki 
szczęśliwie dziś panującego Alexandra (4) (str, 
207). Piękna jest fikcya , jako Mars prosi rzeki 
Dniepru o ratunek dla Karola , który był jego 
kochaniem. Pieśń ta aż do końca jak ciekawe, 
tak też epopei godne rzeczy zawiera. Dziw to 
więc wielki , jeśli kto przeczytawszy Pułtawę, 
śmie nas tey prawdy uczyć: „żę w miey od 
»„ początku , aż do końca same tylko wyliczenie 
„bitew po różnych mieyscach zaszłych wi- 
„, dzimy. *< i i 

Drugi dowód na poparcie zdania „, że Puł- 
„tawa na chlubne imie epopei nie zasługuje * 
ten w uwagach (str. 184) czytamy: * że X. 
„, Muśnicki miał świeższą materyą i dla te- 
„go samego dzieła swego nie mógł zbliżyć 
„, do epopei. “ Zgadzam się na to, że materya 


(4) Ta okoliczność ponieważ w uwagach jest nieco zeszpe» 
cona, niżey o niey mowa powróci, 
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-Pultawy jest $Wieża : bo od rosprawy pułtaw- 
*skiey , do wydania. tego poematu wiek spełna 
nie upłynął : lecz to dla mnie wielka nowiną, 
Że wedle uwag , istotnym, przymiotem epopei 
‘jest dawność sprawy w niey się opiewającey: 
tak bowiem tam czytamy : „„ X, Muśnicki dze 
„tego samego, że miał Świeższą materyą, 
» dzieła swego nie mógł zbliżyć do epopei. * 
„Radbysnsbył widzieć w.jakim poważnym pi- 
„sarzu takie opisanie epopei „,iż jest poema- 
„łem dawną sprawę opiewaiącćm : bo z tych, 
których mi się czytać zdarzylo., żaden tak epo- 
. pei nie opisał ; owszem, wedle zdania wielu tak 
„dawnych., jako i poźnieyszych sławnych w li-. 
teraturze pisarzy , Pułtawa niezbicie epopeją 
_„bydź się pokazuje. Oto ich o epopei zdania : 
r Arystoteles edycyi lipskiey r. 1780, str: 182: 
11 „legł nomizis. K. zy... Knonoricy N QARIY, 7 
„nenkeynćnny, N NFNV, N Tedyrzaw Oct stvar. Lèr 
02 ngog 10 NEZTE VAO at TÒ uéystoğ noku'Óż 1 ne- 
« mori vorov. 10 sE Wa 
© Horatius dë Arte Poelica: v. 73.. 
Res gestae regumque ducumqie, et tristia bella, 
Quo scribi possent numero , monstravit Homerus „S 
Czemuż tu nie rzekł, Res veteres regumque 
*ducumqne et pristina bella ? TPenże mżey tak 
_ przymioty dobrego epika opisuje. v. 1435, 
Non fumum ex fulgore , sed ex fumo dare Jucem 
Cogitat , ut speciosa dehinc miracula Promat, ` - 
Antiphaten , Ścyllamque et cum Cyglope Charybdin. x: 
Semper ad eventum festinat; et in medias res ; 3 


Non secus ac notas auditorem rapit .+. etc. 


Jouvency (Institut. poet. II: c. 1) epopoeja 
49 w 
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— 
„est imitatio actionis unius , totins, verae, ye~ 
risimilis , illustris., felicis, et a nobili persona 
„profectae. TETA 


Le Jay (Bibliothecae Rhetorum t. IV c. 1) 
per. epopoeiam poćsim illam intelligimus, 
quac, carmine 'keXametro heroum tes gestas 
‘tractat, orig i te 


Krasicki (TAI. str. 10 ) o epopej. ;„Rodzay 
s» ten wierszy bohatyrskim się nazywa, ponie- 
„ waż celem jego jest, obyvieszczać czyny pa- 
» mięci godne znamienitych mężów. Prawidła 

“a wiersza bohatyrskiego w powszechności tesą: 

“p hóprzód iżby rzecz. obwieszczający wyrażał 
» zadziwienie swoją powieścią , iżby jednę oso- 

-„, bę”Wziął za cel pierwszy, i nad tą się szcze- 

*„gólmiey zastańiawiał. Osoba , którą za cel 
„bierze, ma bydź godna uwielbienia osobli- 
» wego , idrugiey znamienitszey nad nię iżby 
» w dziele nie było. Rytm ma bydź poważny, 
„ żywy itak rzeczopiewający, iżby czytający 
„ zdawał się patrzeć na to, co nm się przed 
„„ oczyma stawia.“ O dawności sprawy wzmian- 
ka Wie ma S THUR d4Ś CZCI; 
iai Golański o'więrszu bohatyrskim str. 44g: 
„ Rzecz na poema bohatyrskie wzięta powinna 
„bydź pamiętna i bardzo ważną. W wierszu 
» bohatyrskim powinne bydź wszystkie zamia- 
„ry, sposoby , czyny szlachetne i wspaniałe. 
„ Wiersz bohatyrski powinien interesować już 
» to waźnością rzeczy samey , już charakterami 
„ osób i przypadkami , w których się znaydują, 

*,„,już skutkami , które za niemi idą.“ 
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e Dmochowski w pieśni Żcićy o sztuce ry“ 
motworczey (5). 
Ta która czyny ‘wielkich bohatyrów głosi, = : 
Wyższym się jeszcze tonem epopeja wznosi : 
Zawsze dążąc do celu jedney wielkiey sprawy, 
Tysiącem bajek długiey ciąg zdobi zabawy. 
Zmyśleniem się zasila, zmyśleniem się tuczy , 
Tak słodko nas rozrywa , tak przyjemnie uczy ; 
Że jey mocy iewdziękóm nikt nie zawrze ucha , 
Wszem istnościóm użycza i ciała, i ducha, 

I twarzy , i języka, i miłey postaci , 

Gałą wzrusza naturę i życiem bogaci: 

Każda w niey cnota bóstwa nazwisko przybiera , 
Rostropność jest Minerwa , a piękność Wenera. 
Woynę krwawy Mars znaczy, a na zgubę świata 
Z piekielney paszczy wściekła niezgoda wyłlata. 


Blair Anglik, który przez lat 24 w uni- 
wersytecie edymburskim z wielką sławą nauk 
wyzwolonych uczył, po długich a do podzi- 
wienia mądrych nad epopeją uwagach, ten 
wreszcie wniosek czyni (T.IV. lekcyi XXXV. 
str. 62 tłumaczenie fran.) „Le récit de quelque 
„, illustre entreprise sous une forme poétique 
„ constitue le poëme epique. Ce sujet mexige 
» point de définition plus exacte. Indépendam- 
„ ment de P Illiade d’ Homére , P Eneide de 
» Virgile et la Jérusalem du Tasse, qui sont, 
„,Sans contredit , les trois poëmes épiques les 


15) Chociaż Dmochowski jest tłnmaczem Francuza Boileau 
Desprćaua ; wolałem jednak jego wiersze, niż samego 
Boileau przywieść : abym się obcemi językami nazbyt 
czytelnikowi nie przykrzył. 


+ 
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» plus réguliers et les plus complets , il en existé. 
plusieurs autres; et les critiques, qui pré- 
„ tendent exclure tous les poëmes , qui ne sont, 
» pas calqućs sur ceux-ci, poussent le pedan- 
„tisme à un excès ridicułe. * | 
Batteuw (Principes de la littérature T. IK 
IV. Traité. ch. L) „Le nom d* Epopóe ne se 
,, donne.qu au rćcit poétique de quelque grande. 
„action , qui intéresse des penplesentiers. a- 
„ adżey. 1 action épique doit être: une, in- 
„, tćressante , merveilleuse, vraissemblable, en- 
„ tiórę. 4 i ELETERE TINTE 
Przystosuymy do. któregokolwiek z tych, 
zdań Pułtawę , a przekonamy się , Że na nię. 
słusznie chlubne epopei imie przypada. Mnie 
się do tego celu tłumacz Boalego. nayużyte= 
cznieyszym bydź widzi , jako ten, który w kró-. 
tkich wyrazach naydokłądniey przymioty epo-. 
pei zawarł: do jego więc stosując się mówię: 


Pułtawa czyny wielkiego bokatyra głosi, 
Pułtawa dąży do eelu jedney wielkiey 
p sprawy , 
Połtawa zmyśleniem się zasila: bo z histoe 
ryi ma tylko fundament rzeczy , 
Pałtawa wszem istnosścióm s nocy, zimie, 


zdradzie, snóm i t, d. użycza č 
ciała, i ducha, i twarzy, ijęzyka, 
W Pułtawie rostropność jest Minerwa, Wwoym 
nę krwawy Mars znaczy, fi 
W Pultawie z piekielney paszczy wsściekłą: 
zdrada wyłata. 
Jeśli też koniecznie z Batteug mówić po” 
trzeba (T, IL. IV. Traité ch. VIIL.) „, le mer- 
„ Veilleux est P essence de I’ épopée“ śmiało 
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rzeknę , Że Pułtawą przez swe zmyślenia: jędz, 
nocy , śmierci , zimy, żdrady , snów , Dniepru 
ożywionego, Marsa i t. d. bardzo zadziwia. 
A z tego wszystkiego śmiało już i niezbicie 
wniosek ten wyprowadzam , że Pułtawą na 
chlubne imie epopei zasługuje. Stąd jaśnie 
widzieć można , jak opacznie nam o niey uwagi 
sądzić każą , gdy ng stronie 182 mówią „, gdy- 
„by nie zmyślenia niektóre; zaledwoby się 
„można było domyśleć , że X. Muśnicki nie 
„jako dziejopis , ałe jako poeta to sławne w hi- 
„ storyi zdarzenie opisuje. * Piękne porówna- 
nie! Patrzmyż jako tęż same rzecz dziejopiso- 
wie, a jak X. Maśnieki opisuje, 


Wznowienie po odpoczynku bitwy pod 

i Lesnem. > 1a 19886 
„ Levesque ('T.1V. page 244 ). Alors ré- 
„,commencent des deux côtés les décharges, 
> d'artillerie : mais bientót les Russes impa- 
„tients de décider la victoire, tombent sur 
„les ennemis avec lépee et la bajoneite, les 
„ dispersent, et prennent leur bagage. Un Vent 
„ fnrieux, la neige, la nuit mettent fin au com- 
„bat et, favorisent la rćtraite des vaincus. 
„, lis laissent huit mille hommes sur la place.” 
~ Nesłesuranoy (tłum. Sirucia T. II. str. 20) 
„ Odetchnąwszy, znowu wzajemnie na sie u= ` 
„„derzyli, naprzód z armat, potćm z ręczney 
„strzelby, naostatek przyszło do bagnetów : 
„lecz Pan zastępów był naszym na pomocy, 
„że zupełne odnieśliśmy zwycięztwo. Padio 

„ pieprzy jaciela trupem na ośm tysięcy.” 


ksi. 


i 


em Bow OSTA TLI. str. 55% 


Napiga, Preeri milezenie mürolóiine gai e g 


apr! z 


Sidrczystą now kusżoyi póla“ okrywala Hai g 

ï bliskim | nesze wóyskom wzajemny odjęlą. 
Widok, ziemią od huku . wzruszona stęknęła ,. 

A góry nE i lasy odezwały wszędy, I 
Zatóm wziąwszy ku sobie krok „wzajemne rzędy, 
Ręcznóy; się strzelby, gradem, „wzajemnie przenikną ;- 
Zatopił czarny wszystko: dym, ludzie w tym wikną 
J konie niezliczone; blask nawet ustaje 
Chędogiey. broni, sam w tym ledwie znać się, „daje; 
Sprawca 'onego ogień. . Jako ki kiedy, chmury nsis | aja 
Burzliwe , 60 się rade wieszają mad góry; Z 

Okryją Taur długiemi pasmy rozciągniony, 

By ztego wierzchów na wsze strach miotały śtrony:; 
Równie tam dym długie woysk szeregi okrywa, 
Ww którym, się piorunowy ogień nieprzerywa. 

(0) jakie’ tam widoki ona ćma zasłania ! 

O jakie huk zagłusza jęki i wołania ! d 

Slepa wszędy i i głucha Furya : się snuje, z > 
Aw tey | krwawe tuż ślady blada śmierć wstępuje , E ; 
J targa rzędy, których zastępując przerwy j 
Czleczę ciała, i końskie z równym względem ścierwy 


Depce żwawy, krok...it.d. 
c Gdybym chciał wszystko to prz TA 3 


w czém się: X. Muśnicki różni od dziejopisów, 
należałoby. całą Puitawę przepisać. 

Lecz bitwy w Pałtawie opisane niektó- 
rym się czytelnikom niepodobają: o czćm w 
u wagach. dwa razy mowa powsaca na stro- 
nie 182 "A niżey na str: 187. Czytamy tam, 
że: » bitwy. nasze nie tyle mogą bawić ile 
„ starożytnych; bo broń starożytnych i spo- 


v 
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f >y sy SPSJ 
„Sob wojowania daleko były rozmaitsze ć* stąd 
zaś wniosek gotowy, że X. Muśnicki opisując 


bitwy, jednostaynością nudzi. Lecz mnie się 
zgoła inaczęy zdaje: albowiem w tém, że za 
czasów Piotra W. inny był sposob wojowa- 
nia, niż za czasów Agamemnona, X. Muś: 
nicki zgoła nic winien: stąd, zaś tym większa 
dlań zaleta, że bitwy nasze przez się nie 
dość rozmaitości mające, tak rozmaicie, umiał 
opisać: nie trzymając się ślepo historyi, co 
mu fałszywie nwagi przypisują. Kio się 
chce otey rozmaitości przekonać, niech tym 
porządkiem bitwy w Pułtawie czyta. Z pod 
Lesna (str: 55) niech przeydzie do Baturyna, 
(str: 115) z tamtad pod Wepryn (str: 136), da- 
ley na pola Pułtawy (str. 195). Przydadź też 
należy , że X. Muśnicki około stu rycerzy na 
placu umierających w Pułtawie wystawia; a 
„Sposoby, jakiemi oni giną ( wedle tego, ca 
mówią uwagi str. 187) mają dosyć rozmaito- 
„ści i nie mały zaszczyt dziełu przynoszą.” (1). 
Niech, jeśli się komu będzie podobało , zay- 
mie się pracą w pogodzenin tych zdań z so- 
bą: „Bitwy X. Muśnickiego dla przywiąza- 
nia się jego.do historyi, jednostaynością nu- 
dzą? a nieco niżey: „, sposoby, jakiemi ryce- 
rze X. Muśnickiego giną, mają dosyć roz- 
maitości.» Wszak oni w bitwach giną! 


(1) Wedle zeznania wszystkich sławnieyszych literatow, 
naytrudnieyszą w poemacie jest rzeczą, w mnóstwię 
umierających: rycerzy. rozmaitosć zachować, i dla tey 
to naybardziey rozmaitości lliadę nad Eneidę prze» 
noszą. PB 7 


ZA 
„Co się.tycze machiny w.Pułtawie użytey, 
uprzedził X. Muśnicki wszystkie w tey mierze: 
zarzuty, i czytelnikowi zadość uczynił, mo- 
wiąc w przypisku (str. 54): „Rzeczli przy- 
„ zwoita teraźnieyszym epicznym poetom u- 
,„ Żywać dawney mitologii, dzielą się zdania 
$ „ naylepszych nawet autorów. Ją starałem. 
„ Się niejako zachować Środek, nie używając 
„ mitologii, jedno, skąpo. i Z rzódku. Sam 
s Mars i Minerwa mają w tém poemacię swo- 
ha * je uieczęste allegoryczne role.” ` Allegory- 
czne zaś. role i w narodzie chrześcijańskim. : 
mieysce „mieć mogą. A jeśli drugim wolno: 
przechylić się na stronę Batteuy; wolno też; 
było X. Muśnickiemy przechylić się na stronę 
Despróqug :, zwiąszcża że Desprtatx większą, 
ma w tóy mięrzę powagę , albowiem, sam jest. 
sławnym poeta., Batteus zaś „tylko. z przepi”. 
sów i uwag krytycznych znajomy : już Tass 
jako Zienxis, sławny malaęz grecki ZWYKE pod 
swe. obraży „podpisywać : „ łacniey jest kry 
tykować, niż naśladować? Uważyć też na-* 
leży, że uwagi nie wszystko nam odkryły, co. 
otćy materyi powiedział. Despróaux , które- 
go zdanie bardzo jst. X. Mnśńiękieimu przy- 
jazne : on bowiem dowiodłszy, że” tajemnice 
wiary chrześć 'jańskiey przyzwojtego mieć 
mieysca w epopei nie mogą , Ame też że 
do niey jako do dzieła, które: ` zmyślenienu 
się zasila, zmyśleniem się tuczy” yi „bayki po=. 
gańskie nay przyzwoiciey WORA Oto je~ 
go słowa, (L’art. poet. Chant MEy. 219). 
Mais dans une profane et riante peintare, i 
De moser de la fabłe employer la figure; 


kaj 


De chasser les Tritoys de I empire des eaux 

Poter au Pan sa flûte, aux Parques leurs ciscaux :. a 
C'est d'un serupule vain s'alarmer sottement , 

Et voułoir aux lecteurs plaire sąns agróment. 
Bientót ils dćfendront de peindre la prudençe 5 

De donner à Themis ni bandeąu, ni bałance;.. 

EL par tout de discours, comme une idolatrie. 

Dans leur faux żćle iront chasser Vallegorie.- 

Lepiey więc jak mi się zdaje, X. Mu- 
snicki uczynił , trzymając, się zdania pisarza 
tak od literatów powążanego.; niż gdyby był 
poszedł za przykładem Miltona, u którego, 
jak mu to Krasicki ( X. III. str. 11) wyrzuca, 
dyabeł przeciw wszelkiey przystoyności, jest 
bohatyrem poematu, Ze zaś, zmyślenia. na 
dawney mitologii zasadzone vie gaang, są 
z paszemi mniemaniami ; ; nic na tém cj 

f S ` pictoribus atque poćtis 
Quidlibet audendi semper fuit aequa potestas. H. v. g: 


I Homer w prowadzał bogów niezgodnych 
z moiemaniami przynaymniey mędrszych lu» 
dzi, jak nas o tóm Cycero upewnia (dę natura. 
deor, IL. 11 c.28) ,, Omnia divina traducta 
„sunt ad stoilitudynem imbecillitatjs huma- 
tiae. Nam et perturbatis animis dii indu- 
M cuntur , nec vero. ut est apud Homerum dit 
„„bellis, praeliisque carueruvt. Haec et dicnn- 
„tur et creduntur stultissime et plena sunt 
„, futilitaus atque levitatis.” 
> Nikt jednak Homerowi nie zarzucił tego, 


co uwagi (str. 186) dla teyże samey przyczy” 


ry X. Muśnickiemn zarzucają jakoby: » nay- 
„, mocniey wykroczył przeciw Pe pos 
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„ ezyi epiczney i naywiększą krzywdę, wyrzą- 
pe „ dził istotney części wiersza bohatyrskiego,” 
Wszak i prosopopeja figura, przez którą rze- 
czom mie czułym inie żyjącym ndzielamy 
ciała, i ducha i języka, nie jest zgodna z na- 
szćm mniemaniem, a jednak tą piękną figurą 
nayprzednicysi nietylko poetowie, ale i kra- 
somowcy nie brzydzą się. 

Ostrzedź też tu czytelnika należy , że 
w Pułtawie (P. H. str. 36) Pallas nie bieży 
za wozem Piotra, jako AAA czytamy; 
ale z powagą: 
Zbroyna idzie przy wozie jego krokiem bliskińń; 
Za nią jey towarzystwo i t.d. 


Za co zaś Pallas Piotra a Mars Karola 
polubił? na to pytanie, które w uwagach 
czytamy , wcześnie już sam X. Muśnicki od- 
powiedział (P. I. str. 5). Polubiła Pallas 
Piotra i jste 

- - = > pomagała pilnie 
(Bo) jey sztuki w swym kraju krzewił tak usilnie. 
Polubił też Mars Karóla, bo Karól był 

- - - - jego. piorun w polu. 


To też mię mocno zadziwia , Z czem się 
autor uwag (str. 186) oświadcza, że: „gdy- 
„by przy rozwiązaniu, króla szwedzkiego 
„+nie widział nieszczęśliwym, zaledwoby nie 
„,Śmiał wyznać, Że on jest pierwszym boha- 
„tyrem poematu.” Nie wiem coby tak po- 
wabnego było w Karolu: wszak w poemacie 
ciągle widzimy, jak on jest nie opatrznym, 
popędliwym, gwałtownie boju chciwym. Piotr 
przeciwnie mądrze wszystko poczyna, odwa* 
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żnie i stale do przedsięwziętego ;celu zmie- 
rza, zawsze się pokazuje wspaniałym , do- 
broczynnym nawet ku nieprzyjacielowi, a 
pokóy nad pewne zwycięztwo przekłada. A 
pomienione dwóch wodzów. charaktery: do- 
brze są w cułem poemacie dotrzymane; ró- 
wnie jako ij innych znacznieyszych z abu stron 
osób ; innych zaś mniey ważnych, ¡które o- 
prócz placu potyczki, rzadko albo nigdy na sce- 
nę się nie ukazują, prawidła poezyi iepiczney 
nie każą charakterów dokładnie wykręślać. 
I wJliadzie též równie jak. i w Euejdzie 
wiele jest takich osób, sktóre zjawiają się i 
nikna zupełnie nam miezpajome. : jinou 
, CGo-do mów niektórym osobom iw. usta 
danych, zgadzam się,. żete czasem pod, słu- 
szną krytykę podpadają: niekiedy bowiem 
są zbyt rozwlekłe i dla tego czytelnika nudzą. 
'Taką jest mowa (P. TV. str. go ). Szafirowa: 
ma jednak i ta niektóre. piękności, jako na- 
przykład, gdy pobudzając Karola, aby z Pio- 
trem pokóy zawarł, mówi: łów ę | 
Pókiż, pókiż dwie dusze wielkie i.nadobne', 
Pókiż was nie jednoczy miłość , 00 podobne 
Jednoczy zawsze ? pókiż o cnoty bliźnięta ! 
Bratobóycami woyna czyni was zawzięta ? 
Pókiż w te serca bronią wzajemnie zmierzacie , 
Które pełne szacunku wzajemnego macie! OPR 
Mazepy tóż do Karola mowa ( wP.V.) 
podobnie jest rozwlekła. Lecz przyznać tćż 
należy, że, niektóre są przewyborne : jakoto: 
Tewevhaqpta (WP 11. „str. 42 ), Menżyko- 
wa (wP.Y. str. 108), Piotra do X. Wir- 
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tembergskiego (w X. ste. 801). Nadtą 6% 
stat nią warto się ńiećo zastanowic: jest hò wieni 
"na jedna z naypięknieyszych ozdób Pitta. 
wy: znwag zas wudnó o'tćm się dowiedzieć; 
bo tak'one o tey okoliczności mówiży (stri 
'187):' „yBiotr pod czas "bitwy słańowiącey 
"y wchodzi w długą rozmowę z X. Witemberż 
„ skim, i mad to sëh swóy opowiada? Owoż 
"tale się rzecz ma. - Czasu 'stąnowiąceyi bitwy 
'podoPułtawą , kiedy'już przegrała Śżwedów 
była pewna , i wielu ich szukając schronieś 
'mia;'wespół z swym królem z placu nstąpi= 
łoz*sąm X. Wirtemberski lubo zewsząd Rosa 
syanami otoczony, mężnie się z pułkiem Swyn 
vpierał. "Co postrżegłszy Piotr; każe swym 
boju poprzestać p wyzywa Xięcia na vozmoż 
wę i namawia ; aby żaniechawszy pióżnego 
krwi' rozlewu, broń złóżył > Tu X. Muśnicki 
dowcipnie Zwraca uwagę na tę okoliczność, 
Że szczęśliwie dziś ipanujący Cósarz Alexana 
"der jest synem 'xieżniezki Wirtemberskiey 
z linii owego xiążęcia idącey, z którym tu 
Piotr ma sprawe.: Wprowadza więc Piotra 
opowiadającego pomienionemu Xiążęciu nocne 
swe widzenie, w któróm poważna jakaś pani 
i nadobny młodzieniec, berłem i koroną są= 
megoż Piotra ozdobion, czule się doń o zas 
chowanie i Xiążęcia i woyska wirtemberskie= 
go wstawiają: przyszłe tych dwóch domów 
zwiążki przepowiadając. 'Taki to jest sen, 
który Piotr W. X. Wirtemberskiemu czasń 
sianowiącey bitwy w długicy rozmowie opo- 
wiada. Nie zawadzi tu całą tę Piotra mo- 
wę położyć, aby czytelnik pozńał, że Puł- 
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ława i nie jest, poematem do poematów Twar- 


dowskiego i Kochowskiego. podobném. 
Godny rycerzu” względów Karóla sławnego, 


Alę swietaieyszy nieba względami samegó! 

Jako me podziwienie z mego czytasz czoła; 
"fak przyczyn tego kryć ci serce me nie zdoła. 
Pierwszy raz ciebie, ilud, co za tobą koszy 
Oglądam ; ; a już moje was późwają oczy, | x 
Sluchay cudow, któremić opatrzność zaszczyca: * e 
Oto gdym dziś „w cichego godzńnach xi xię: qżyca - E A te: 


Używał snu, te mee, które “masz za sobą 1094 „KR 


Widziałem za niejakąś” stojące SABA > nbat il 


Za osobą „| co prawie Wzróżtońi : mię tódmala, MR 


A w mojey też korónie Tw m berle * stala ; psl „astojo, o i 


Jey twarz wdzięczną kwiat wieku czynił i wesołą.” a 
A jeszcze więęćy dobroć ożdabiała (ezoło: z ) 
z boku stała niewiasta póważna sja: wzbroi: x ożdi ŻYSEW 
Stałem, jak teraz, przyj mnię wojownicy moż. >= (ie [on 
Rzecze'mi młodzian: ocal dziśste ludzie, Pietrze d w Âo) 
Które za mną stojące widzisz, tym powietrzeń V7 ie 

To samo, co mym przodkom, udzieliło tchnieniaż © | y 
Niech wzgląd ten. zródłem: dla nich będzie ocalenia: 1 
Godzienem twey przyjaźni: czas nas dzieli terazi (tv! | 
Lecz będą obu razem nas wzmiankować nie TĄZG ob ly 

Jam ów , co szczyt naywyższy, ma te włożę dzieła, . , 
Które można prawica twoja; rozpoczęła, Liu sAm 
Ten los Rusi. „Brać zacznie z rąk twych szcęście ona; 
Lecz tego trzeci xiążę z Holsztynu dokona. 
Tak gdy rzekł, Pani owa przy młodziana boku i 

Stawiąc ciebie też xiąże, na moim widoku, 

Tey też rzecze krwi oszczędź, co mi iest właściwa 

Z tym spólnie wodzem, i przez przodki na mię spływa. 

Ja ta, którey los tego każe na świat wydadź 


Młodziana, co tak twemu ma się państwu przydadź. 
Ten móy był sen, sem dotąd: lecz kiedy was baczę, 


Te ciebie chcą ocalić, i to mi zleciły ; 


Próżno się, onym ludzkie opierają siły.” 


Daley Piotr pokazuje xiążęciu, że juź 
wszystkie woyska szwedzkie rozproszone,iKa- 
rol sam schronienia szuka : tak więc on, kiedy 
już w boju żadney nie masz nadziei , bez wia- 
rołomstwa broń złożyć może. I wraz skutek 
tey Piotra namowy widzimy. ©: | 
Takich kiedy niemiecki słów bohatyr słucha, 

Z dwóch stron wzrusza iu czułość szlachetnego ducha. 
Stąd wiadomość 6 woyskąch pokonanych króla 
Sciska mu serce , stąd sen słyszany uczula. 

Smutku ma i ludzkości razem łzy się toczą 

Z surowych aczu, i pierś waleczną mu broczą. - 

Stał jednak moment wątpiąc, jaką brać miał radę ' 
Westchnął. Wreszcie, i nagle sobie odjął szpadę. 
Niech się więc, rzekł do Piotra, niebios i twa dzieje 
Wola, a próżno krew się obu woysk nie leje. 

Jeśli ta broń nie może służyć Karolowi, 
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s 
AWżdy siętóm tcieszy , iż się poddaje Piotrowi. 
Tak rzekł i broń pod stopy samowładcy rzucił. 

Możnaź co bardziey czułego nad tę oko- 
liczność wymyślić? 

Już gdy idzie o porównania , czyli podo- 
bieństwa | które po całey Pułtawie w obfitości 
są rozsypane , wyznać trzeba, że w tym ro- 
dzaju piękności , nie wielu Poetów równych 
X. Musnickiemu żnamy. Zal tylko, że poema 
zinnych miar tak piękne ma gdzie nie gdzie 
*wiersże niegładkie : ćo takie wrażenie na nie- 
których czytelnikach niedość słusznie sądzą- 
cych czyni; iż dla tego samego o całem dziele 
twierdzą, „jakoby w prozę zamienionem się 
„, zdawało, i bez ckliwości czytanem być nie 
„ mogło * chociaż Pultawę z pilnością i z wol- 
nym od przesądów umysłem przeczytawszy, 
śmiało rzec można , że w niey za jeden wiersz 
"ie gładki, kilkadziesiąt a czasem i kilkaset 
pięknych i gładkich znayduje się : przetoż nie 
można słusznie mówić tego, co w uwagach 
(na str. 192) czytamy ,„ że X. Musnicki był 
,„ niedbałym iżadnego nie dawał względu na 
„, wielkość swego przedsięwzięcia *. Na to też 
mieć uwagę należy, że niegładkość wiersza 
nie jest to samo, co styl nie poprawny, ciemny, 
i nietylko poezyi, ale iprozy niegodny : bo 
lubo niektóre niegładkie wiersze w Pułtawie 
znaydujemy ; takich jednak wad stylu nie po- 
strzegamy ani w owych Piotra słowach (uwagi 
str. 188) 


Na jakiż 6 Tatarzy oszczędzacie życie 
Koniec? wszak ani krzywym nie porzecie ziemi 
Lemieszem; ani wody sztaby handlownemi it; d, 


Ds, wileń, T. V. N,30. 1817 45 


S 


Ani w owych Szeremetowa: (uwagi str. 191). 


Wodzowie ! znacznie nocy czas ten roku ściąga, 
A znaeznie pierwiey , nim ta.noc u kresu stanie ; 
Troha, byśmy już, nasze polili mniemanie it.d. 


"Ami też w.astijch Menżykowa (uwagi. str. 
192). 

Więc także nam; nieufa Car? i t. d. 

O tych ostatnich mówią uwagi „iż są dzi- 
'waczne ** i zapewna tak wzięte, jak W uwa- 
gach są położone , każdemu WARERSCA WY 

anı 


dawać się muszą: bo tam z poró 

część jest odcięta, co bardzo dziwacznie Ma 
kło rzecz odmieniać. Lecz te, sime wiersze 
w Pułtawie (P, I. str. 25) aż do końca sensu 
przeczytane , nie tylko nic dziwacznego, nie 
mają; ale owszem pięknem i nowem podo- 
bieństwem poema zdobią. Qto je przy taczam: 


Więc także nam nieufa Chit, by nam | takiego 

1 sobie miał dopuszczać sromu ? więc tak jego 
Śłaby lud, skoro ćofa on obecność swoję ?! e 
Takżę bez tey nie zdola nic? owszem to moje 
Mniemanie, że jasnemu słońcu Piotr równa się: 
To aczkolwiek nie bywa w nocnym u nas czasie, 
Aczkolwiek przeciw nogom południe sprawuje ; ` 
Nigdy jednak onego nas nie odstępuje q ta 
Światło: przez się nam świeci, lab paes, xiężyc jasny, 
"Ten przymio, i synowi Alexego własn 

Zawsze z nami duch tego mieszka bekstaca > 

Bo zawsże godnych siebie ten wodzów A 
Zawsze Piotr iest przytomny pośród tego zboru 


W osobie śwey, lub w mężach swojego wyboru, 
Gi i S n 
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Cóż nie pała w Rossyyskich sercach męstwa płomień; .... 
Choć tego carskiey twarzy mig. zapala, promień? Abodyj;, 

A taki sposob mówięnia nie widzę, zą coby 
był nie przystoynym. i poematu epicznego'nie: 
godnym. Wszak i Epik nie zawsze w. góre wys 
latać powinien: owszem. w tem jest. uaywię- 
ksza sztuka „aby poeta i wynieść się i-zniżyć 
się, jak rzecz wyciąga „ umiął. I klamer. też 
nie zawsze. głowę w obłokąch.kryje.: zadowod: 
tego z tysiącznych innych, kładę. tu, przykłąd 
z Iliady: Tts "zd INY 

(X. I. w. 60. przekłądania Dmóchowskiego 
str. 5.) Achilles czasu morowego powietrzą 
z na radzie woyskowey do Agamemnona 
mówi: i 


Teraz bardzo się lękam synn 'Atnejowy., cło: 
Abyśmy obłąkani pośród morskich. brądów 
Nie musieli powrącać do oyczystych grodów,;, 
Jeżeli, ta nie, zamkojem: na zawsze powieki :: 
Bo i woyną okrutna; imon: niszeay:Grekii m ish 
Niech wieszcz, luh, kapłań. Powie, skąd,tajchłasta sroga | O 
Albo wierny snów, tłumacz ; wszak sny są od: Boga: ', 
Nięchay powie dlą częgo Feb.nasacy chcazgabyj „jo 
Czy. go niedąpełnionę.ohrażają. śluhy.?.. ETOSO., 
Czyli stad, že świętęga, stngławu,nie.bierze ł |. „py 
Biymy, owce i kazy dla niego wofierze, | ii) w woo] 
Aby, ublagan: wstrzymał, ton boy niebezpieczny., 
To powiedziawszy usiadł. Achilles waleczny;: RE 
Zi reszty gdy! rzecz wyciągała, umial X. 
Muśnicki dobąrem: słów ismiałemi: zwrotami 
dzieło swe w; szatę poetycką. ustroić': tak: nas 
przykład , Karo] (wP. VIL str: 154.) oira 
słabieje': 11 05 SA 4 z 
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Już swemi śpiża gromy poruszała pola, 
Gdy siły odbiegały mężnego Karola , 
W. którym były naybardziey potrzebne mu czasie , 
Próżno męztwo mu duszę, z bogi równać zda się : 
Słabe ciało człekiem go śmiertelnym wydaje : | 
Faman/mu z krwi pełnego obuwia powstaje , 
Isama krew prez skórę dobywa się ciasną , 
Marsowe w oczach jego błyskawice gasną : 
Nagle mdłość z twarzy barwę młodości mu zmaże, 
1 pierwszy raz na oney bladość się okaże. 
Więc gorący od słońca znoy i zmordowania AZP, 
W zimny się mu zamienia pot: nagle się skłania 
Z siodła , iako się skłania długą kwiat mdlejący 
Susza, gdy tchnie na niebie Syryusz gorący. 
Zgiełk się w koło i trwoga straszliwa ozowie, 
Biorą Króla na drżące ramiona wodzowie, 
I niosą do obozu. Koń nie prowadzony 
Szedł sam w tyle swóy piękny niosąc kark spuszczony, 

Czytay też (w P. VIII. str; 163.) jako Szwe= 
dzi na Rossyan niespodzianie uderzają. 
O jakó się ucieszył, słysząc o pokoju! i t. d. 

Co do polszczyzny, nie można mówić, ja- 
koby „,X. Muśnicki wiele w swem dziele złego, 
„, pogorszył jeszcze nieczystością języka **. Pra- 
wda że przepisów Grammatyki nie zachowuje; 
lecz w tem tylko prawie, że przymiotnikom 
kładącym się w rodzaju nijakim zakończe- 
nie daje rodzaju męzkiego , i przeciwnie cza- 
sem dla rymu. Lecz go wtey mierze łacno 
wymówić : wiadomo bowiem, że aż do wy- 
dania Grammatyki Kopczyńskiego język nasz 
nie był do pewnych prawideł przyprowadzony 
i wszystkie xięgi prawie aż do roku 1780 dru- 
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kowano bez pewnysh względem rodzaju imion 
prawideł, Nie dziw więc, że X. Musnicki, 
który przed wydaniem pomienioney, Gram- 
matyki nauki swe ukończył, uie kiedy prze- 
ciwko jey przepisom wykracza : nie tak to bo- 
wiem łacno oduczyć się tego, czegośmy się 
od dziecinnych lat nauczyli, i czego „pamięć 
przez czytanie xiąg nieco dawnieyszych usta- 
wnie się w nas odnawia. Gdyby X. Muśni- 
cki poema swe wydawał, teraz, kiedy Gram- 
matyka przez powszechne i dość długie na- 
rodu używanie zupełnie dpoważnioną została; 
nie wątpię. że wszystkie, przeciw niey. błędy 
starałby się, poprawić : chociąż nieśmiem nrg 
czyć, czyliby i tak nawet zupełnie onych uni- 
knął: widzę bowiem , że „i teraz ci. nawet, 
którzy drugich o te błędy strofują , sami w nie 
czasem, wpadają, mówiąc: np.  „, same tylko 
bitw wyliczenie *; kiedy jednak i wedlę da- 
wnych Polaków i wedle Gram. Kopczyńskiego 
* mówić należy, samo : bo same jest zakończenie 
w liczbie mnogiey żeńskiego inijakiego rodzaju. 
Przystąpmy już da wyrazów użytych w.Puł- 
tawie , o których czytamy w uwagach, iż. je- 
dne są mało dziś używane ,.drugie zle zadefi- 
nijowane , przekręcane dla rymu, śmieszne, 
albo niezrozumiałe , inne też obraźliwe i nie- 
przystoyne. Warto nad każdym tych wyra- 
zów gatunkiem zosobna się zastanowić. Na- 
przód nie można przeczyć , Że te wyrazy: pła- 
tnerz, boyce, drugdy , płuży, marchułt, złay- 
nik, ninie „, w naylepszych dawnieyszych pi- 
sarzach polskich znaydują się i w godnym nie- 
śmiertelności słowniku Lindego są umieszczone. , 
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20 Że zdś te wyrazy mało dzić slu Jj Wane; 6k 
4 tego? X: Maśnicki też zrzadka ontych'uży, 
wał, i t6 z potrzeby „uprawie zaite przy 
końca wiersza dla rymu: tego zak któ może 
poecie „zabronić? zwłaszcza przeczytawszy 
ten mu od Horacytusza nadańy przywilej. (E 
(TEJ a) 001 OBYM o 
Obsenrata diu populo banus eruet, atque gr ze RE A. 
Proferet in lnoem speciosa vocabula rerum, a 

Quae priscis memorata ;Catonibus atque Cethegis z 

Nano situs informis premit et deserta vetustas,  * 
vO Niet 6d rzeczy) też będzie przytoczyć ta 
zdańie sławnego z polszczyzny swey Pilchowe 
skiego. "Ten w przedmowie do pólskiego Saż 
Jnstyusza , którego Krasickiemił przypisał , tak 
mówi :',, nie widzę , za cobyśmy się słów pold 
$ skich starożytnych tak bardzo zarzekać i wy 
„ pierać mieli: ówsżem trzeba, abyśmy je 
s (wyjąwszy owe cierpkie i nieoktzesańe , & 
„ rzadko od którego” ż starych Połaków uży” 
zjwane) czytaniem starożytnych xiąg sobić 
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„oBwoili, Bo jeśli odrzuciwsży , jako słuszno 
„ jest, dzikie iprzywożne makaronizmy, słów 
„,nówych niedostarczamy ; gd yż do tego trzeba) 
„ powsżechniey wziętości; a starożytnych też 
„ przez lat wiele makaronizmami zagrzebio- 
„nych wskrzeszać nie zechcemty; müsin ko< 
„, Riecznie zubożyć oyczysty jężyk *. 

"» Dobrze wód: jak dni się gdaj; X. Mui? 
śnicki uczynił , że wolał zdań tak poważnych 
trzymać sig; niż, używać wyrazów: od siebie 
lńb od'dingieh wytńyślonych , a nie dość upo* 
ważnionych, - °x ' i 


G `X a 

*" Co się tycze wyrazi /ederpusz 
z Pułtawy wyrzuci ZEŃ RTZKĆ. $ Erak 

O wyrazach źłe żadefińijowanych nie śmiem 
nic mówić bo nie dość rozumiem „` coby to 
znaczyć miało --;, wyraz. źle zadefinijowany: 
pewnie tu nie idzie o definicyą filozofigzną. 

Inne wyrazy, które uwagi zowią przekręz 
canemi dla rymu, nie zdają się ml aż ta- 
kiemi: tak naprzykład gdy X. Muśnicki inó- 
wi Knoryng odważony , nie ma zda się Ała” 
bezpieczeństwa; by.snać kto nie sądził, że tet! 
rycerz był odważony na szali: bo małoletni 
którzy na samo tylko powierzchowne brzmie- 
a Ea N EARRA jas PAD 
matévpepisenyehceytaé -niezwykli doyrzały 
zaś człowiek, łacno pozna „Że: odważony, $ 
jest imiesłow od słowa odważam się: acjeśliy 
by niesłychanym jakim „przypadkiem zaczął 
powątpiwać, czy, ten Knoryng nie był czasem. 
na szali odważonym; mógłby łacno tę wąte 
pliwość złożyć , zaglądając do słownika Liom 
dego , albo teź z dawnych. poetów, jeśli, ich 
czytał, niektóre. sobie mieysca przypomina- 
jąc, np. z Piotra Kochanowskiego (Jeroz.wyzw. - 
P. IX. strofa 76.) 
Argillan między: huf arabski skoczył, 
Wołając głosem , odważony, śmiały it. d. 

P. XI. strofa 35. 
Już nie mal większą Szwaycar odważony 
Śwey połowicę drabiny przechodził. 
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orgalodq 
Ra tenbym. 
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f Nie słusznie też i następujące wyrazy prze- 

kręcanemi uwagi zowią Aartownym blachem, 
pgłu, w pęcie, dzisie: bo one od przednich 
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polskich pisarzy są upoważnione (P.. Kocha: 
nowski Jer. wyzw. P. VII. strofa go). 
W blach godzi słabszy i:gdzie. cieńkie nity 
Iwraz strofa g1.. > ii 
Już mu blach w kilka mieyscach podziurawił 
"Tenże P. X. strofa 47. 
Albo mn pęto włożono na nogi. i 
« Jan Kochanowski Xięga II. P, 18, edycyk 
Warsz, roku 1767. st > 
Mnie niechay oyciec trzyma w pęcie srogim ,. 
Żem litość miała nad mężem ubogim. | żyd 
Dzisie w słowniku Lindego jest w tem zna- 
czeniu aż podziśie. > 

Gęsci zamiast gęściey nie znalazłem w Puł- 
tawie, nie smiem jednak twierdzić, Że tego. 
wyrazu zgoła tam niema: to tylko wiem, że. 
(w p. I. str. 16.) jest wyraz gęścicy, iw p. X. 
str. 196. naygęściey, skąd wnoszę , że X. Mu- 
śnicki musiał wiedzieć jak tego. wyrazu uży- 
wać należy. 4: l 

Uimie zamiast uymie jest ną str. 84 przys, 
końcu wiersza dla rymu. Takich odmian po-. 
etóm nżywać, literaci powszechnie pozwąlają:. 
zwłaszcza że dawniPolacy nawet w prozie 
używali: przyimie, poimie, uimie. 

Oprócz tych wyraźnie w nwagach wymie< 
nionych, postrzegam że też wiele innych X, 
Muśnickiego wyrazów autorowi uwag 'nie po: 
doba się: czego stąd domyślam się, że tych. 
bardzo wiele w mieyscach z Pułtawy przywie- 
dzionych, innym drukiem oznaczono tak wła- 
śnie; jak też są oznaczone zakończenia przy- 
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miotników prawidłom Grammatyki przeciwne. 
'Tak np. w wierszu (z p. I. str. 5.) „, Młodzian 
kochanie Marsa, jego piorun w polu * wyraz 
kochanie , "w wierszu (z P. Il. str. 54) „, A hoy-. 
ny pot po czole upragnionych bieży '* wyrazy 
koyny iupragnionych są oznaczone i t. d.bez, 
końca. Jez. 4 

Te itym podobne wyrazy w tem samem 
znaczeniu, w jakiem onych X. Mauśnicki 
używa, od innych też przednich poetów pol- 
skich są używane. _ *. | st 

Jan Kochanowski w'Trenie XIII. 

Orszula Kochanowska tu leży, kochanie 

Qycowe (7) albo raczey płacz i narzekanie. 

Piotr Kochanowski Jeroz. wyzw.P. I. strofa 46) 
Sar 1:4: +4 Tankret zagoniony ; 

Po pracy onęy srodze upragniony. 

Hoyny za$ zamiast obfity nie tylko w wier-. 
szu, ale i w prozie i w potoczney mowie wszyscy 
używają. Mógłbym z dobrych pisarzy polskich 
przywiesdź przykłady na wszystkie podobnie 
oznaczone wyrazy: lecz e niektóre 
bardzo są pospolite i bez żadney przyczyny“ 
oznaczonemi, być się zdają; wątpić począłem, 
czy nie przypadkowie to się stało, że składa- 
jący litery w drukarni przez 'roztargnienie, 
czasem z innego druku zachwycił: przetoż ra- 
czey nad innemi których wyraźną widzę kry« 
tykę , chcę się zastanowić. : 


p 


(7) Rzecz godna nwagi,że xiąże poetów polskich czasami sens, 
$ tak przenosi , że z wiersza do wiersza skakąć potrzeba, 


Wyrazy Pultówy,, wedle. uwag, smieszne i nie 
zrozumiale. 
Str. 15. Straszna postać inarsówych da się x FZIA jatek. 

Tak X. Miśnieki nazywa płac bitwy tru- 
pami usłtny. Prawda, że metafora nie bar- 
dzo szczęśliwie wynaleziona. 

PTEN O Spe: on" BERGINE W rak z odkrytego 
Boku razem gorąca krew i i i dusza Biegą. z 

Właśnie też same wyrazy znaydujemy 
u Wirgilinsza Aeneidos L., X. v. 487. 
Una eademque via sanguisque animusqne, soguuntur,. ats > 
str. 56. Zatem baczność w zupełney błyszczy zbroi swietnie 
J tarcz za sobą niesie, a os oney naga 
Na mocney u nicy smyczy targa się odwaga. 

Piekna allegorya pokazująca, Jako baczność, 
która Piotrowi towat zyszy , „powściąga zę” 
dy odwagi nagiey : to-jest nie uzbrojótty na 
przypadki me prze wióżiańe. 

Str. 46. Wzrok Turkow pijany masłokiem. 

Powszechnie powiadają, że Turcy przed 
potyczką używają masłoku, którym się upiw- 
szy , bez żadney rozwagi na bóy lecą, dla te- 
go pierwszy ich attak naystrasznieyszy. 

Taż str.46 .. . pyskiem działo ryknęło głębokim. 

Wyraż ten znaczy wystrzał armaty, któ- 
rey otwor metaforycznie tu się nazywa py- 
skiem głębokim. 

Sir, 181. Na ów odgłos zaczęły swóy taniec kudłate 
Jędze Marsa, a marsz swóy szeregi czubate. 

Jest tu mowa 6 haśle przeź bębny i mů- 

zyki wojenne danćm do boju. Myśl to bar- 
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dzo piękna, że na taki odgłós jędze Marsa, 
które się we ktwi ludzkiey kochają, radośne 
tańce rospoczęły. 
Str. 197. . . . Dwóyzęby pioruń 

Nie widzę, coby ten wyraz miał smieszne- 
go, kiedy tyle razy w przednich poetach bez 
smiechu czytany, troyzęby piorun. 

Gdzięby zaś w Pułtawie były wyrazy obra- 
źliwe i nieprżystóyńe ; znaleść nie mógłem: 
chyba sriać kto za hióprzystóynóść póczyła, ż6 
X. Miiśnicki wystawująć obraży w piekle mie- 
szkających óbrzydliwych źbrodni, tak je. (str. 
80) maluje ażeby każdemu obrzydliweni się 
bydź zdały, naprzykład: zi 
Zawiść psiemi zgrzyta kłami, 

Żółta ńienawiść żółcią plwa , 

W szeteczność na gnoju leży, a rak sprośny 

Z gniłych iey ust i nozdrzów swąd miece nieznośny, 

, Prawidła poezyi i zdrowego rozsądku, o- 
brzydliwe rżeczy tak każą wystawiać, żeby 
na nie patrzący , niemi się brzydził. i nay- 
depsi pisarze to prawidło chowają. Dowodem 
tego obraz Harpii w Encid. X. III. s 

Jan też Kochanowski tak Cerbera maluje: 

X. IL Pieśń 18. | 
i pok . iemu wściekły łeb nakrywa 
Sto srogich wężów, a para śmrodliwa 
I sprosńa piana cięcze więdży zęby 
Z trojakiey gęby. 

Piotr Kochanowski w Jeroz. wyzw. Pieśń 
IV. strofa 7. tak dyabła opisał: 

Wszystek był czarny ód główy do pięty, 
Kosmate pierst gęsta broda kryła ; 
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Miąższy u gęby: wąs wisiał pomięty, _ < EEE r 
W czele iniał jeden , we łbie rogow siłąs _., 3 
A ukrwawiona gęba byla taka, 
Jako głęboka straszna przepaść jaka, 
Jako Mondzibel zaraźliwe pary 
I smrod wypuszcza: tak i jemu z gęby 
Smierdziało właśnie: a z nosa bez miary 
Puszęzał (aż brzydko) plugawe otręby. T 

Na inny rodzay nieprzystoyności , ;narze- 
kaćby w tym czasie należało ,, któremi na- 
wet pisma peryodyczne., co po wszystkich rę= 


ku chodzą , czasem zarażone bywają. „Takie 
to nieprzystoyności. obrażając uczciwość, ser- 


ce też. skazić są zdolne, 

Już do tych mieysc przystąpmy, w któ- 
rych jako w uwagach‘ (str. 201) czytamy, X, 
Mnuśnicki zapomniał się : ,, Krylcow ` raz umie- 
„ra w P. VII[. str" 176, drugi raz w P. PZ 
y Str WYS; * 


Lecz bardzo trudno dowieść, żeby to ten, 
sam Krylcow miał dwa razy umrzćć: albo- 
wiem w P. VIII. umiera z ręki Poniatowskiego, 

w P. TX, z ręki Karola. 
~. WP. VIIL umierający Krylcow. aie oi 

mo jakicy był rangi. i - 
wP. IX: jest, Rotmistrz Kiylców. 

X. Muśnicki pisząc Pałtawę, miał, u sien 
bie dzieńnik Piotra W. w którym car dos 
kładnie , wziętych. w niewolą, poległych na 
placu i T d. wymienia. Jam tego dzieńnika 
dostać nie mógł : lecz X. Muśnicki łacno w nim, 
mógł znaleźć dwóch Krylcowów : gdyż to nie, 
nowina, że czasem w jednem woysku bywa, 
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dwóch braci, albo też kyciec z synem, czy 
stryy z syńowcem. -Bo deby się w tóm miał 
X. Muśnicki zapomnieć; trudno wierzyć; oba 
ci bowiem rycerze na polach Pułtawy , a le- 
dwie nie. na teyże potyczce umierają: Co do 
reszty sameż z Pułtawy przywiedzione miey- 
sca jawnie nas przekonywają, że w onych ża- 
dnego zapomnienia się nie ma. ; 
„ Tornflicht traci życie w p. IX. str. 182, 
„ utraciwszy wprzód w p. I. str. 17.44 Ja też 
rzydaję , że i trzeci raz Tornflicht życie traci 
w p. IL str. 52, szkoda tylko , że nie ten sam 
wszędzie : bo wp. I jest generał Tornflicht, 
„co wodzi upsalski pulk“ w P. TIL. Tornflicht 
„rotmistrz jazdy adolfowey* w P. IX. Tornf- 
licht bez żadney rangi.. AY 
Pierwszego, t i 
W bok tulski karabin ugodził, bla: 
Ten tając ranę, z bliską smiexcią się pasował, n wi 
I ręką w bok się wpatłszy, dłonią krew tamował, | 
Becz ćmi się wzrok, drżą hogi, mdleje: z odkrytego +- 
Boku razem gorąca krew i dusza biegą. ai 
Tak ten swóy pulk opuszczał 1 t.d. 
Pod drugim (w P. LIL). 


Koń się miotał od rany surowey. RUY 
Gdy się z onym pasuje, mijająca zbliska 
Kula, którą ogromne ruskie działo ciska, 
Żyły mu w lewey stronie szyi nadweręża , PEL. 
A-kark i srogą na bok twarz zawraca męża. 
Wtenczas koniem kierować nie był w stanie zgoła : 
Mimo własney piechoty ten go: poniosł czoła. Í 

Trzeciemu w P. IX f 

„ Otyły brzuch z szelestem pęka, 

Krwawe toczą się trzewy it.d. 


W pieśni V. str. 107, domaga się Karol, 
aby Baturyn ,, był z gruzów podniesiony ; gdy 
„to miasto w P. VI. zruynowane zostało. 4 

. postrzegam w przywiedzeniu tego mieysca 


3f 


CO 


małą niewierność: Karol bowiem w P, V. 
wzmianki źadney. o gruzach nie czyni ale te- 
go się tylko od posłów Piotra domaga, aby 
Petersburg. na ziemi, niegdyś szwedzkiey był 
zniesiony, a Batur ynna stopień stolicy udziel- 
nego xięstwa (w, którymby Mazępa komen- 
dant Baturyną, a zdrąyca Piotra, paņowal)., 
był podniesionym.: Qto, Karola; do postów 
słowa - 
O dwie-chodzi stolice, jednę znieść należy, 
Pruga podnieść: z tych pierwsza , co nad-Newą leży, 
Druga Baturyn, główne tego miasto kraju, każ. 
Ww którym mieszkać, betmani mają we zwyczaju: 

I wraz na następującey stronie 108 Men“ 
żyków tak mu powiada: | 
Więc trwa to miasto (Petersburg ) póki trwa. nazwisko , 
Którem słynie, a zdrady przeciwnie siedlisko 
Ognia i miecze bliskie ( Baturyn ) 


Przeto też skoro posłowie odnieśli Pio= 
trowi , czego się Karól domagał; bohatyr ten 
ruski dał rozkaz Mężykowi, aby szedł na 
Baturyn. Przystałoż na literata tak rzeczy 
przekręcać ? mnie się to większćm złem bydź 
zdaje ; niż mniemane przekręcanie wyrazów 
dla rymu. 

Postąpmy daley. „, Poniatowski (w P. IX. 
» str. 194) tak uderzony, że się słania, mdle- 
„je, pada, przesadzając autor (X. Muśnicki) 
„dodaje, że ziemia pod nim stęka... Pod 
„jednym człowiekiem ? Niech jednak czy- 
„telnik nić wątpi ojego życiu: bo. w P. X. 
„, ukażbję się znowu qascenie.” Próżna prze- 
stroga, żeby czytelnik nie wątpił ojego ży* 
ciu: bo takiey. wątpliwości. sami, X. Muśnicki 
zapobiegł; i czytelnik jaśnie widzi; ( w: P.1X. 
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sir. 197, Że Poniatowski nie umarł od razu, 
który mu Piotr zadał, lecz tylko na niejaki 
czasosłabiał, tak bowiem raz ten opisany: 


ini gniew mu Piotrowi) wybierać dopuści - 
Mieysca: w sam środek hełmu ciężki raz przypuści, 
Hełmu , który z brytańskiey ńayprzednieyszey stali 
Nayprzedn'cysi londyńscy płatnerze kowali: 
Rozleciało śię pierze pó powietrzu strusie i t.d; 


. Nie przecioł tu pewnie Piotr tak mocne- 
go hełmn, i głowy Poniatowskiemu nie o- 
braził: że jędnak miecz od tak silnego i za- 
gniewanego bohatyra spuszczony, gwałtownie 
hełm na głowę wcisnął; dla tego Poniato- 
wski: „słania się, mdleje, pada, ziemia pod 
nim stęka; * a wraz X. Muśnicki przydaje : 
Lecz Piotrowi dzielniey się fortuna opiera, ` 
Dzielnicy, ta sama plonu , co mu z rąk wydziera, 
Strzęże,,. e phoi. 

Ktoż tu może wątpić. ożyciu Poniato- 
wskiega, widząc, że fortuna opierająca się 
Piotrowi plon ten z rąk mu wydziera? Ateż 
X. Muśnicki gdy 42 wierszami niżey (w P. X. 
str: g6)znow Poniatowskiego na plac wy- 
prowadza, dobrze pamięta na ow raz, który 
mu Piotr w P. IX; zadał: tak bowiem tam 
mowi: 91 
Lacki wodz lubo jeszcze krok się jemu słoni, 

Po twardym razie, który zcarskiey odniósł dłoni, 
ZSP ZOSP ANO SW BUSTO ŁO A FA, 

A jeśli wyraz: „ziemia pod nim steką” 
jest przesadzony ; wszelką tak zwaną figurę 
hyperbole przesadeeaieki haźwiemy : 'lecz tb 
nie bardzo, bezpieczno: bo z takiem się zda. 
niem wydawszy, pono. wszystkich poetów , 
wszystkich literatów, przeciw. sobie. poburzy= 
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-648 
my: bo pierwsi często w swych wierszach teg 
figury używają, drudzy zaś onę , jako piękod 
poezji ozdobę zalecają , i zdanie swe przy” 
kładami z klassycznych autorów popierają ; 
naprzykład Virg: deneid L. IX. v. 708. 
Sri „collapsa (Bitiae ) ruùnt immania membra? 
Dat tellus gemitum etc. etc. > 
|| ,, ZPiowem rozmawia Xiąże Wirtember< 
ə» Ski raniony nie wiadomo kiedy.”  Łacno się 
o tém dowiedzieć z P. X. sur. 200. Pewnie 


RW lczył tylko 626 : 
Ze; wszech stron ruska nagle broń go obegnała, 


Wszystko należycie rozważywszy, Pułta<* 


wę w rzędzie dobrych epopei kłaść należy; 
a dla wad gdzie niegdzie w niey postrzeżo- 
nych, zda się, że nie przystoi imieniem ca* 
łego literackiego świata mówić: „, nie mo- 
„,żemy inaczey uważać Pułtawy, jak tylko 
„ za historyczne bitew opisanie gdzie niegdzie 
zmyśleniami upstrżone ” o ony się 
znaydzie literatów, którzy zalety i wady tee 
go dzieła wedle słuszności zważywszy, z Hos 
racyuiszęm 'onićm powiedzą : 


Sunt delicta tamen , quibus ignovisse Yglimus: 
Nam neque chorda sonum reddit, quem vult manus ét meńs; 
"Postentique gravem persaepe remittit acutum ss. } 
Verum, ubi CRY nitent in cafmine, non ego paucis 
Offendar maculis..... i 
Quandoque bonus dormitat Homerus; i 
Verum opere in longo fas est obrepere somnum. 

; de arte Poet. v. b47: 
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